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W porozumieniu z prof. Schmidtem
opracowano ostateczny plan

■tratowania rozbitków z „Czeluskina"

NASZE ABC

W imią cz^go?
U ja w n ie n ie  p r z e j ś c ia  te a t ró w  

m iejs-k ich  w  rę c e  T o w a rz y s tw a  
K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e a tr a ln e j ,  
s p ó r  d y r . K rzy w o szew sk ieg o  z 
kom . K o śc ia łk o w sk im , zan  epoko- 
je n ie  a k to ro w , z a n ie p o k o je n ie  
p ra s y , n a w e t  z a n ie p o k o je n ie  p u 
b lic z n o śc i w s k a z u je  n a  to , że s p r a  
w a  te a t r ó w  n ie  j e s t  d la  W a rs z a 
w y  ia k  o b o ję tn a , ja k b y  m o żn a  s ą 
d z ie  n a p o z ó r .

Co j e s t  w ła ś c iw ie  p rz e d m io 
tem  s p o ru ?

O d ro k u  i s tn ia ły  w  s to lic y  dw ie  
g r u p y  te a t ró w . J e d n ą  z n ic h  p ro 
w a d z ił p  K rz y w o sz e w sk i, ja k o  
d z ie rż a w c a  te a t ró w , n a le ż ą c y c h  
do  m ia s ta ,  d ru g a  do r ą k  p r y w a t
n e g o  p rz e d s ię b io rc y  p . S z y fm a n a  
p rz e s z ła  ro k  tem u  w  rę c e  ad  hoc  
u tw o rz o n e g o  T a w a rz y s tw a  K rz e 
w ie n ia  K u l tu r y  T e a tr a ln e j ,  z łożo
n e g o  z w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  i b ę 
d ą c e g o  fo r m a ln ie  in s ty tu c ją  p r y 
w a tn ą ,  f a k ty c z n ie  rz ą d o w ą

P o z io m  te a t r ó w  obu  g ru p  n ie  
ró ż n i ł  s ię  z b y tn io , a n i  p o d  w z g lę 
d e m  r e p e r tu a r u ,  a n i a r ty z m u . T e 
a t r y  p . K rz y w o sz e w sk ie g o  (b . 
m ie js k ie )  m ia ły  n ie c o  lep sze  s i ły  
a k to r s k ie  i s t ą d  s ta ły  n ie c o  w y że j 
od  t e a t r ó w  p . K a d e n a  (b . sz y fm a - 
^ 'A S .t ic h j^ N a ^ o m ia is t  p o d  w zg ię- 
w m  a d m in is t r a c y jn y m  te a t r y  
d z ie rż a w io n e  p rz e z  d y r. K rz y w o 
sz e w sk ie g o  s t a ły  b ez  p o ró w n a n ia  
le p ie j od  te a t r ó w  T .K .K .T .

O b ecn ie  n a s tą p ić  m a  o b ję c ie  b. 
te a t ró w  m ie js k ic h  p rz e z  g ru p ę  o 
tv m  sam y m  p o z io m ie  a r ty s ty c z 
n y m  i dużo  g o rsz e j a d m in is t r a 
c ji .

T a k  w y g lą d a  s t ro n a  te c h n ic z n a  
t .  zw . o t-a ty zac ji, czy  m o n o p o liz a 
c j i  t e a t r ó w  w a rs z a w s k ic h  p rzez  
c z y n n ik i rz ą d o w e .

A ni z  p . K rz y w c sz e w sk im  a n i 
z  T . K . K . 1 .  n jg  nag  a i)g0]u tn ie  
n ie  łą c z y  i n a  c a ły  s p ó r  p a t r z y 
m y  z u p e łn ie  o b je k ty w n ie . N ie  
w y w o łu je  w n a s  ta k ż e  z g ó ry  o b u 
r z e n ia  sa m o  b rz m ie n ie  s ło w a : 
„ e ta ty z a c ja " .  1 ie  p y ta m y  0 f o r 
m ę. lecz  o t r e ś ć :  w  im ię  czeg o ?

W  im ię  czego  p rz e jm ie  s a n a 
c ja ,  bo  ta k  to  t r z e b a  k ró tk o  i 
o g ó ln ie  n a z w a ć  bez  o b sło n ek , 
w sz y s tk ie  sc e n y  w a rs z a w s k ie ?  
W  im ię  czego  T  K . K . T ., k tó r e  
w  d z ie d z in ie  k u l tu r y  n ic  n ie  r e 
p re z e n tu je  i n ic  n ikom u  n ie  m ó
w i, m a  rz ą d z ić  ż \ c iem  te a t r a l -  
n em  sto licy ’? W im ię  nody u s t r o 
jo w e j z  z a c h o d u  ? M' im ię  m a r 
tw y c h  fo rm u łe k  b ez  t r e ś c i?  W  
im ię  r z ą d z e n ia  d la  r z ą d z e n ia ?

Je ż e l i  h it le r o w c y  o p a n o w a li 
ży c ie  k u l tu r a ln e  N iem iec , to  p rz y  
n a jm n ie j  w ie d z ie li , d lacz eg o  to  
ro b ią .  M ie li s w o ją  z w a r tą  ido ję , 
sw ó j g e rm a ń s k i, sw ó j n ow y  P°" 
g lą d  n a  s z tu k ę , ja k o  n a  fu n k c ję  
ży c ia  z o rg a n iz o w a n e g o  n a ru d u . 
N ie  w ch o d z im y  w  to , co w a r ta  
j e s t  t a  id e ja ,  a le  je s t .  A  s a n a c ja ?  
Co to  j e s t  s ty l  s a n a c y jn y  w ży c iu
k u l tu r a ln e m ?  Co r e p r e z e n tu je
obóz rz ą d z ą c y  po d  w z g ię d e m  t r e 
ś c i?  J a k ie j  k u l tu r z e  m a ją  s łu ży ć  
t e a t r y  ? . .P a ń s tw o w e j’' ?

dzis ie jszym i , .K u r je rz c  P o 
ra n n y m  “ p is z e  czo łow y  p u b lic y 
s t a  rz ą d o w y  p. S tp ic z y ń sk i n a  
te n  te m a t :

„W alka o poziom odczuć i aspira- 
cyj obyw atela jest niejako nadrzęd- 
nem zadaniem najszerzej pojm owa
nego rządzenia”.

Słusznie zupełn ie! A  d a le j :
„T a  w alka nie da ow oców  rzeczy

wistych, jeśl: się ją  poprow adzi szla
kiem agitacji politycznej, żc tak po
wiem m etodą akcji bezpośredniej”.

■ .MOSKWA, ó .i .  Po le  lodowe, na 
kiórom  obo-zują rozbitkow ie Czelus
kina. p rzes ta ło  się poruszać w k ie
runku  lądu . Poniew aż w arunk i a tm o
sferyczne n a  n a jb liższą  • dobę zapo
w iadają się pom yślnie, r.ależy ocze
kiw ać p róby  lotów  z poblisk ich  piwy- 
lątików do obozu. L o tn icy  P o ron in . 
Gołyszew i AYodopianow w ylądow ali

w A nndyrze, K am am n  zaś,, Molo! o w 
i F len tin  p rzygo tow ują  się do s ta r 
tu , przyczem  w szyscy lo tn icy  ■'chcą 
dotrzeć do rozbitków .

Podobno znay  lo tn ik  am erykań 
ski, L indbergh , zapow iedział so
wieckiemu am basadorow i w St. Z jed
noczonych, że weźmie udział w wy - 
praw ic ra tow niczej. IY tym  celu

A u t o m a t y c z n e  r o z w i ą z a n i e  u m o w y

Teatry miejskie obejmie Zrzeszenie Artystów
N a  l i s t  kom . p r e z y d e n ta  m i a s t a , .  W c z o ra j o d by ło  s ię  i  po\>. tó r n e l  n a  d ro g ę  są d o w a  z a m ie rz a  w y s tą  

p. K o śc ia lk o w sk ie g o , d y r. K rzy-1  z g ro m a d z e n ie - a k to r s k ie  w s a l i j  p ić  p . M iln szew sl.i o  z a le g le  ho-
T c a tr u  N ow ego . W y b ra n o  n a  n ie n r  n o r a r ja .w o szew sk i w y s ia ł  o d p o w ied ź , w  

k tó re j  p o d trz y m u je  s w o ją  r e z y g 
n a c ję .  W  te n  sp o só b  w ylw oi-zy lo  
s ię  b łę d n e  ko lo . K om . K o śc ia łk o w  
sk i p o d trz y m u je  n ie p rz y ję c ie  r e 
z y g n a c j i,  d y r . K rzy w o szew sk i pod 
tr z \;m u je  r e z y g n a c ję  T y m czasem  
ai-ty śc i i p e rs o n e l te a t ró w  n ie  o- 
tr z y m a l i  p e n s j i  n a  k w ie c ie ń , w  
k a s ie  le ży  12 ty s ię cy ' z ło ty ch , j a 
k ie  w p ły n ę ły  w  c ią g u  p a ru  d n i 
b e z k ró le w ia . N a  d o d a te k  d y r . A. 
S trz e le c k i, r e p r e z e n tu ją c y  o s t a t 
n ią  jedy n ą  w ła d z ę  n a  te r e n ie  ty c h  
te a t ró w  w y s to so w a ł p ism o  do p . 
p re z y d e n ta  m ia s ta  K o śe ia łk o w - 
sk ieg o , z a w ia d a m ia ją c e , iż  p rz e 
s ta je  p e łn ić  n a ło ż o n e  n a ń  p rz e z  
d y r . K rzy w o sz e w sk ie g o  o b o w iąz 
k i.

W , te n  sp o só b  te a t ry  p o z o s ta ły  
bez g o s p o d a rz a . J a s n e  je s t ,  że 
kom . K o śc ia łk o w sk i b ę d z ie  m u 
s ia ł  z a ją ć  s ta n o w is k o  m e ry to ry c z 
n e ' i z d ecy d o w ać  o d a lszy m  lo s ie  
te a t ró w , g d y ż  z a b a w a  w  w y m ia 
n y  lis tó w  z d y r . K rzyw oszew sk irA  
n ie  m oże t r w a ć  w  n ie s k o ń c z o 
n o ść .

i s t n i e j ą  d n i e  m o ż liw o śc i —  
a lb o  te a tr .y  z o s ta n ą  z a m k n ię te , 
a lb o  o b e jm ie  . j e . . Z rz e sz e n ie  A k to 
rów , bn T ow , K rz c n 7. K u lt T e a tr ,  
nip. k w a p i s ie  do o b a rc z a n ia  
sw y c h  ra c h u n k ó w  d e fic y to w y m  
sezo n em  le tn im .

A k to rz y , k tó r z y  p o czą tk o w o  cd- 
ż e g n y n  a li s ię  od p o p ro w a d z e n ia  
te a t ró w , o b ecn ie  zm u sz e n i s y tu a 
c ją  p rz y g o to w u ją  s ię  do p rz y ję c ia  
te a t ró w .

k o m is ję , z ło ż o n ą  7 p p .:  B o ro w 
sk ieg o . B u sz y ń sk ie g o , C h a b e rsk ie 1 
go, C h m ie le w sk ie g o  i W ę g ie rk i. 
N a  z a s tę p c ó w  p o w o łan o  p p .:  
L e sz c z y ń sk ie g o , W ę g rz y n a  i Ala. 
lie k ą . D ziś K om isja  z g ła s z a  s ię  do 
k o m is a rz a  K o śc ia lk o w sk ieg o  2 
p ro ś b ą  o o s ta te c z n ą  d ec y z ję . N a 1 
k o n fe re n c j i  t e j  z o s ta n ie  r o z s t r z y 
g n ię ty  lo s te a t ró w .

O b je c ie  te a t ró w  p rz e z  z rz e s z a 
n ie  u z a le ż n ia ją  a r ty ś c i  od g ru n to ?  
w n eg o  z b a d a n ia  o b ecn eg o  s ta n u  
f in a n so w e g o  te a t ró w , u ło ż e n i 1 
zróyvnoyvażonego b u d ż e tu  n a  c- 
icres do 1 p a ź d z ‘e rn ik a  r .  b ., o ra z  
u z y sk a n ia  ońw a d c z e n ia  zc s t ro n y  
k o m isa rz a  w s p ra w ie  w y so k o śc i 
su b w e n c ji  m ie js k ie j .  J a k  w ia d o 
m o, do d y sp o z y c ji a r ty s tó w  z n a j 
d u je  s ie  je s z c z e  s u b w e n c ja  50 
ty s . zł., n ie  p o d ję ta  p rz e z  dyjAj 
K rzy w o szew sk ieg o . O b ję c ie  t e a 
tró w  p rz e z  Z rz e sz e n ie  n a s tą p  , 
je ś l i  okaże  s ię , że is tn ie je  m o ż li
w ość p r e t r w a n ia  G m ie s ię c y  bez 
s l r a t .  D odać  n a le ż , ',  że ro b o tn ic y  
i a k to r z y  m a ją  p e n s ie  za~ftłacoife4

W  m ię d z y c z a s ie  w y szed ł n a  ja w  
s e n s a c y jn y  szczeg ó ł um ow y; ja k ą  
d y r . K rz y w o sz e w sk i z a w a r ł  z 
tem . O tó ż  um ow  a t a  m ów i w  a r t .  
7-ym , iż  ro z w ią z a n ie  s to s u n k u  
u m o w n eg o  m oże n a s tą p ić  w  ra z ie  
—  n ie w y p ła c a ln o ś c i „ a d m in is t r a 
to r a  p o rę c z a ją c e g o , o ra z  w  w y 
p a d k u  n a ło ż e n ia  a re s z tu  n a  m a ją 
te k  te a t r a ln y ,  in n e j fo rm y  e g z e 
k u c ji , a  ta k ż e  z a p ro te s to w a n ia  w e 
k s li  „ a d m in is t r a c j i  p o u p c z a ją e e j" . 
,. T a  w ła ś n ie  e w e n tu a ln o ś ć  ju ż  

n a s tą p i ła ,  w obec czego  u m o w a  w  
n a s tę p s tw ie  ty c h  fa k tó w  j e s t  w ła 
śc iw ie  a u t o m a t y c z n i  e r  o z 
w*feą z a  11 a.

YVobec teg o , o b ecn ie  ju ż  n ie 
ty lk o  z g o d n ie  ze - s ta n e m  f a k ty c z 
nym , a le  ta k ż e  i fo rm a ln y m  k lu cz  
s y tu a c ji  z n a jd u je  ' s ię  w  rę k u  
kom . K o śc ia lk o w sk ie g o . 1

C ała  s p ra w a  , b ę d z ie  m ia ła  z d a 
je  s ię  s z e ro k i o d g ło s  j w y jd ą  n a  
św ia t ło  d z ie n n e  rzeczy , u k ry w a n e  
d o ty c h c z a s  za  k u lis a m i.

Przedewszystkiem dziwi

K . T. p o w o ła n a  z o s ta n ie  n a c z e l
n a  d y re k c ja  p o łą c z o n y c h  t e a 
tró w . N a ra z ie  k a n d y d a tu r y  p . p . 
d r . A rn o ld a  S z y fm a n a  i d y r . J u l -  
ju s a a  O s te rw y  n a  s ta n o w is k a  k ie - 

m ia  ro w n ic z e  w  z je d n o c z o n y c h  t e a 
t r a c h  s to łe c z n y c h , ra c z e j z d a ją  
s ię  b y ć  n ie a k tu a ln e . D r. S z y fm a n  
n a d a l  z a trz y m a  ty lk o  z a rz ą d  a d 
m in is tr a c y jn y ,  a  d y r . O s te rw a  p o 
z o s ta n ie  p rz v  sw e j R e d u c ie , k tó r a  
n ie  w e jd z ie  do k o m p lek su  te a t r ó w  
T . K . K . T . D y r. K ad en  B a n d ro w - 
sk i, ja k  w iad o m o , p rz e c h o d z i n a  
w y so k ie  s ta n o w isk o  do m in . W . Tb 
i O. P „  pc  je g o  p rz e m ia n o w a n iu  
n a  M in . K u ltu ry . N a to m ia s t  v.’ 
k o ła c h  z b liżo n y ch  do T . K . K . T 
s ą  w y m ie n io n e  n a z w isk a  A l. Z e l
w e ro w ic z a . o ra z  W a c ła w a  B o ro w 
sk ieg o . ja k o  ew . k a n d y d a tó w  n a  
s ta n o w is k a  n a c z e ln e  w  w y m ien io - 
n y ch  te a t r a c h .  K ie ro w n ic tw o  l i 
te r a c k ie  sp o c z n ie  p ra w d o p o d o b 
n ie  w  rę k a c h  p  K a z im ie rz a  W ie 
rz y ń sk ie g o .

fak*
uo i  u. m ., n ic1 o trzym ali'-, on . 
lo m ia s t  n a le ż n o śc i za w y s tę p y  w 
m a rc u . S ta n o w i to  k w o tę  1 5 'ty s .  
z ło ty ch . 1

P o z a te m  ro z s s z łn  się., p o g ło sk a , 
że d y r. K rzyw oszew  sk i z a le g a  
1 i ty s . z ło ty c h  o jila i n a  'rzbcz  Z. 
t .  P . F .-u . k tó r a  to  su m a  o b c ią 
ży ła b y  pozoS L iłą  je s z c z e  r a t ę  su b  
w e n e ji .

A u to rz y  d ra m a ty c z n i ro zp o czę li 
ta k ż e  z g ła s z a ć  p re te n s je .  M. in n .

k o n s j i i r o w a n ia  d o ty c h c z a s  um o
w y z d y r . K rz y w o sz e w sk im . P o 
d o b n ie  p o s tę p u je  s ię  z u m o w ą  z 
T ow . K rzew . K u lt .  T e a tr .  S to lic a  
m a  c h y b a  p ra w o  w ied z ie ć , n a  j a  
k ic h  w a ru n k a c h . z  z a b e z p ie c z e 
niom , czy  bez, o d d a j"  s ię  te a t ry ,  
k tó ry m  z do( hndów  p o d a tk o w y ch  
m ia s to  .w y p łaca  p o k aźn e  su b w e n 
cje-

S u z rd c v  p o b i l i  p@ 9i£|?
Rozbroić cgSśn̂f i

Dziś p rzed Sądem  Okręgowym 
strun;! W ładysław  P ru s , oskarżony
0 pobicie p o lic jan ta . S praw a pzze-d- 
r ta w ia  się następu jąco . U licą W i
leńską. p rzechodziła g ru p a  S trze l
ców w m undurach, k ló ra  napadła  na 
posterunkow ego, Mn ba ła  P le ' -ko. z 
k rzyk iem : „Rozbroić glinę . P lcw kę 
n apastn icy  pobili, oberw ali mu rę
kaw  od m unduru , w yrw ali gw izdek
1 bagnet. D ooioro silny  p a tro l poli- 
ccy jnv , k tó ry  p rzybył w pomoc, zuo- 
łał ocalić IM ów kę.'S trzelcy rozbiegli

a policja, schw yciła t3 !kc j td -  
nc« o , W hidysł.iw a P ru sa , k tórego a-
rcsżtow an o .

rus odpow iada z w ięzienia i za
m iast m unduru  strzeleckiego, Wm na 
sobie lu te l w ięzienny. Do w iin  sią 
mc przyznaj,-, -twierdzi, żc uclziabi 
w napad/.io na  p o lic jan ta  nic b rał, 
że by ł p ijan y  i niczego nie pam ię
ta. W charak te rze  'św iadków  zezus-

Nafta nad Bajkałem
A O S K W A , 5. 4. —  P o tw ie r d z a 

j ą  s i?  w ia d o m o śc i o w y k ry c iu  
ź ró d e ł ilu :ty  n a  b rz e g a c h  je z io ra  
B a jk a lsk ie g o . P o d c z a s  p ró b n y c h  
w ifcrezeń s tw ie rd z o n o  o b ecn o ść  
n a f ty  n a  g łęb o k o śc i 95 m e tró w .

R ó w n ież  s łu s z n ie !
T y lk o : a lb o  te  z d a n ia  p o z o s ta 

n ą  n je re s p e k to w a n y m  p rz e z  p rz y 
ja c ió ł  p o l i ty c z n y c h  p u s ty m  f r a 
zesem , a lb o  te ż  t e a t r  s a n a c y jn y  
n ie  b ęd z ie  m ia ł  w o g ó le  n ic  do p o 
w ie d z e n ia .

i d

wiili m ilic jan t i, któyzj potw ierdzili 
fa k t za jśc ia  w caloj rozciągłości.

W yrok  spodziew any je s t w godzi
nach wieczornych.

N iezw y k le  p o ło ż e n ie  te a t ró w  
z-nów w y w o ła ło  s z e re g  p o g ło sek  
o p ro je k ta c h  n a  p rzy sz ły  sezon . 
M. in . a g e n c ja  P A S , n o tu je  n a 
s tę p u ją c e ’'p rz y p u s z c z e n ia  :

W o b ec  p rz e ję c ia  te a t r ó w  m ie j
sk ic h  w  W a rs z a w ie  p rz e z  T . K.

W
L indbergh m a w najbliższym  czasie 
udać sie n a  K am czatkę.

M O SK W A  (U  (P A T ). W  n a j
bliższych dniach w W ankarem  skon
centrow ane będą w szystkie sam olo
ty, w ysiane na  pomoc rozb tkom 
„C zeluskina". Obecnie w W ankarem  
zn a jd u je  się sam olot „Ch 2” z  lotu - 
kiciu Babuszkiiiein, sam olot „U 
z lo tn ik iem  K ukanowcni, sam olot 
„C onsolidate P lcscs tc r1’ z m u in ł4m  
P lcpnicw iin  i dw a ap a ra ty  „Tl u z 
K am anuicm  i Molotowcm.
- Sam oloty Gaiyszcwa, Dozoninu i 
W odopianow a z n a jd u ją -s ię  w A na- 
ćlyrzc i, gdy  ty lko  pogoda się po
praw i, odlecą do Mi ankarem .

Zastępco, d y rek to ra  północucj li
n ji m orskiej, Lszakow , k tó ry  p rzy 
był do W ankarem  przez A m erykę, 
opracow ał łącznio z prof. Schm id
tem d rogą rad  jo telografiezną liaotę- 
pn jąey  p'-ogram p ra c : Sam oloty
S lepniew a K am an ina  i M ołotowa 
rozpoczną tra n sp o rt rozbitków , za- 
b;ero.jąc przedew szystkiem  na js łab 
szych. Do akc ji też przyłączą się sa 
m oloty pasażerskie. k ł ire  będą w ciął 
przybyw ały .

W  razie  opóźnienia się tych  lo
tów ą d a  się do obozu Schm idta eks
pedycja  n a  saniach. Samoloty Ba- 
bnA .kina i K ukanow a będą w rozer
wie, przeznaczone wyłącznie dla n a 
głych wypadków. M skutek  sza le ją
cej bez p rzerw y śnieżycy’ ap a ra ty  
nic mogą podjąć loiow.

W  obozie p ro f. Schm idta w szyst
ko jest w por/.ądkn. Załoga p racu 
je energicznie nad  uporządkow aniem  
lotniska.

Ciągły stan wrzenia
W orzemyśle amerykańskim
W A S Z Y N G T O N . 6.4. (P A T ) .  W  

p rz e m y ś le  sam o ch o d o w y m  g ro z i 
znow u  w y b u c h  k o n f l ik tó w  m ięd zy  
p rz e m y sło w c a m i *a ro b o tn ik a m i. 
W  zw iązk u  z te m  g e n . J o h n s o n  
w y s ia ł do D e tro i t  sw eg o  z a s tę p 
cę. .\fae .G rady ‘ego .

P  -zyezyną w z b u rz e n ia  ro b o tn i
ków  j e s t  o p ó ź n ie n ie  w  z a ła tw ie 
n iu  s p o rn y c h  s p ra w , „ w  szcze 
g ó ln o śc i p ra w a  ro b o tn ik o w  o rg a n l 
z o w a n ia  s ię  w e d łu g  sw e j w o li. P r e  
zy d en f Ro’o se v e l t m ia n o w a ł s p e 
c ja ln y  k o m ite t  p o je d n a w c z y , k tó 
re g o  z a d a n ie m  j e s t  u re g u lo w a n ie

sp o rn y c h  k w e s ty j.
W A S Z Y N G T O N , 6.4. T P A J ) .  

N a p rę ż e n ie , ja k ie  z az n a c z y ło  s ię  
p o n o w n ie  w p rz e m y ś le  sa m o c h o 
dow ym , u le g ło  p ew n em u  z ła g o d z e 
n iu  po  o g ło s z e n iu  w iad o m o śc i, że 
s t r a jk i ,  k tó r e  o b ję ły  46000 ro b o t
n ik ó w  w M ilw au k ee , z o s ta ły  o s ta 
te c z n ie  z lik w id o w a n e .

H e n ry k  F o rd  o św ia d c z y ł, że j e 
ś l i rz ą d  szc z e ry  j e s t  w  sw o ich  u- 
s i lu w a n ia c h  d o p ro w a d z e n ia  k r a ju  
do  d o b ro b y tu , to  z a n ie c h a  on  r u 
c h u  w  k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  
cen .

M ł o d s z y  k o l e g a  t t r e u s e t a
Fikcyjne b.:uro w  Warszawie

N n , w okandę Sądu Okręgowego 
w płynęła dziś * sp raw a o oszustw o,

Hzaerca Kohn przed s&ea
5kazany na 2 fata tym razem za oszustwo

ze s p ra w y  S a la  i Bach-_ po n o w n e ic h  s p o tk a n ie  w  k a w ia r-

W ię c : w  m n ę  c z e g o '
W. W .

Z nany
ra c h a  o ra z  p o p rz e d n io  ze sp ra w y  
red . C ie s ie lsk ie g o , p o z a te m  s ła w 
n y  z w ie lu  sw o ich , b a rd z o  n ie ra z  
p o m y s ło w y ch  „ k a n tó w " , A b ram  
A d o lf K o h n  s ta n ą ł  d z iś  p rz e d  Są- 
dern O kręgow ym . R o z p ra w a  o b fi
to w a ła  w  b a rd z o  w ie le  m o m en 
tó w  h u m o ry s ty c z n y c h . P rz e d  k a ż 
dym  św ia d k ie m  K o h n  m a  „czo93 
do p o w ie d z e n ia " . Ś w iad k o w ie . 
w ięk szo śc i żydzi, n ie  ftłuią p rz y 
s ię g a ć  sp o w o d u  'ś w ią t  W iek ie jn o - 
c.y, k tó r e  a k u r a t  d z iś  w y p a d ły , —  
o sk a rż o n y  n a to m ia s t  d o m a g a  s ic  
ich  z a p rz y s ię ż e n ia .

K o h n  o d p o w ia d a ł d z iś  z a  p rz y 
w ła sz c z e n ie  1.522 zl., a  w ed łu g  
a k tu  o s k a rż e n ia  s p r a w a  p rz e d s ta 
w ia s ię  n a s tę p u ją c o :

W  iip e u  r . ub . K o h n  z a o fe ro w a ł 
ku p co w i K e m p n e ro v d  c u k ie r  pc 
c e n ie  1.45 za. k ilo g ra m . K e m p n e r 
n a ra d z i ł  s ię  się, z in n y m  k u p cem , 
E lD iehem  i p ro p o z y c ję  p rz y ją ł .  
D n ia  9 l ip c a  w rę c z y ł w ięc  K em 
p n e r  'K ohnow i 1.522 z ł., z k tó re -  
m i to  p ie n ię d z m i K o h n  u d a ł  s ię  
rzekom o do B a n k u  C u k ro w n i
c tw a .

ń i  w o b e c n o śc i E lb ic h a . p rz y c z e m  
k o h n  o św ia d c z y ł, że c u k ie r  ju ż  
z a k u p ił  i że  z a  ch w ilę  p rz y b ę d z ie  
do k a w ia rn i  u rz ę d n ik  z p o św ia d 
czen iem . G dy w  p rz e c ią g u  p ew n e  
go c z a su  rzek o m y  u rz ę d n ik  nie 
z ja w ił  s ię , K o h n  w y szed ł, ftby 
s p ra w d z ić , co z tem  je s t .  J a k  w y
szed ł. ta k  s ię  w ięce j n ie  po k aza ł. 
W tm<T te g o  K e m p n e r  d. 1. A  trt 
r . z łoży ł d o n ie .- ien ie  do p ro k u r a 
to r a  i K o h n a  a re s z to w a n o

D z is ia j ,  p o  przę jH uC han iu  s z e 
reg u  św iad k ó w , m . in . K em p n e ra  
i L lb ic h a , z e z n a w a ł je d y n y  .w ia 
n ek  ze s t r o n y  K o h n a , m a la rz . Dn- 
e ja n  R o m aszew sk i, k tó ry  d z iw 
nym  z b ie g ie m  o k o liczn o śc i ró w 
n ie ż  s ie d z i w  w ię z ie n iu  i ró w n ież  

;zn p rz jw ła s z c z e n e . W  to k u  dzi- 
■ siejszej ro z p ra w y , K o h n , k tó r y  w 
ś le d z tw ie  k ła m a ł i k rę c i ł ,  ja *  
m óg ł, p rz y z n a ł s ię  do p rz y w ła s z 
c z e n ia  ow ych  1.522 zł., t łu m a c z ą c  
się. w y k rę tn ie ,  że ty c h  p ie n ię d z y  
p o trz e b o w a ł n a  p o k ry c ia  p o d a tk u  
sp ad k o w eg o . J e d n a ł .ż e  w  to k u  roz  
p ra iy y  św ńadek  F i r le j  s tw ie rd z ił ,  
że K o h n , k tó r y  z o s ta ł  sk a z a n y  n a

P o  up l w ic g o d z in y  n a s tą p i ło  2 la t a  w ię z ie n ia łw  G d ań sk u , b j 1

p o z a te m  d w u k ro tn ie  s ą d z o n y  w  
C z e c h o s ło w a c ji —  u k ra d ł  p o n a d 
to  d w a  z e g a rk i i w o g ó le  n ie  g a r  
dzi I o ro b n e m i „ in te r e s a m i" ® !

P o  z a m k n ię c iu  p rz e w o d u  są d o 
wego, z a b ra ł  g ło s  p o d p ro k u r a to r  
S zu lc , k tó r y  p o d k re ś li ł  g łó w n i"  
ciwa m u m e n ty . p ie rw s z y  te n ,  że 
K ohn  j e s t  k r y m in a l is tą  i  z a m iło 
w an ia , czego  d ow odem  j e s t  w ie- 
lc k 'o tn e  s tw ie rd z e n ie  ró ż n y c h  jo 
go p rz e s tę p s tw , p o p e łn ia n y c h  n ie  
z  p o trz e b y , a  w ięc  n p . z g łodu , 
a le  z a m a to r s tw a , a  n a s tę p n ie  
żc K o h n  n a le ż y  do te g o  ty p u  p rz e  
s tęp có w , w zg lęd em  k tó ry c h  5I 0 - 
so w a n ie  k a ry  j e s t  b e z sk u te c z n e , 
a  ra c z e j w sk a z a n e m  j e s t  s to s o w a 

l n ie  ś ro d k a  z a p o b ie g a w c z e g o , 
z a b e z p ie c z a ją c e g o .

K o h n  s ię  b r o n i :  „C zck aw  j e 
s te m , coby  p a n  p r o k u r a to r  z ro - 
b ia ł, ja k b y  je g o  t a k  lic y to w a n o  
m eb le , ja k  m i"  i w  te n  sp o só b  
o b ro n ę  p ro w a d z i d a le j ,  k o ń c z ą c  
p ro ś b ą  o... z a w ie sz e n ie  k a ry .
, S ąd , u w z g lę d n ia ją c  s k ru c h ę  o- 
sk a rż o n e g o  i p rz y z n a n ie  s ię  do 
w in y , s k a z a ł K o h n a  n a  d w a  la ta  
v  le z ie n ia  z z a lic z e n ie m  m u  8 m i, 
m ie s ię c y  o d b y te g o  a re s z tu .

k tórego  dokonał M arjan  Zakrzew ski, 
la t 34, n a  sum ę 4.714 zł. S p raw a 
nic p rzed staw ia  sobą n ie  nadzw y
czajnego, je s t i o bowiem zw ykła de
frau d ac ja . C iekaw sza by łaby  ty lko  
osoba oskarżonego.

J a k  opiew a a k t oskarżen ia , Za
krzew ski podaw ał się za  w łaściciela 
przedsięb io rstw a handlow ego, sk ładu  
narzędzi, olejów  i sm arów , oraz  p ra -  
cou iv, b lacha rsk ie j, kow alsk iej i ślu
sarsk ie j. W  b iu rze  swem, k tó re  m ia
ło być b iurem  lego  n ieistn ie jącego  
przed,Sicbiorstwn, posiada ł on n a  
w zór swego sfn rsz tg o  kolegi po  f a 
chu, I \  a ra  K ie n g ira , dw a te lefony . 
Jed en  by ł to  zw yczajny te le fon  p.-v- 
w niny  w stan ie  nżyw alnym , drugi 
zaś slużyl jedyn ie  do roz.mów f ik 
cyjnych, p row adzonych w obecno
ści Jien tow , zain teresow anych  w te j 
lub innej spraw ie.

'ńakrzcw sh  zobow iązał się d o s ta r
czyć inżynierow i-technologow i Ziele
niew skiem u pew ną ilość n a fty , ben
zyny i sm arów  n a  sunie 5865 zl. 
P obraw szy  pieniądze', Zakrzcw sk 
czas dłuższy z.wlócz.ył z wykonaniem 
zam ów ienia, w rezultacie, w idząc, że 
nie w ym iga sie, dostarczy ł Ziele
niew skiem u, rzekom o w form ie 
pierw szej pari.ji, zamówionego tow a
ru  za sumę 1171 zł. O skarżony o 
przywlasz.czenie 4711 zł„ Zakrzew 
ski m iał dziś stauąć  przed Sądem 0 -  
kręgowym, jednakże do rozpraw y nie 
doszło, gdyż Zakrzew ski, w ypuszczo
ny z aresz tu  p rzed  rozpraw a, ug 
ciekł.
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10P osSb zatrułi się •irszennikiem
p n 2  Bznac^C), t y m  d8a s ;  i c z u r ó w  

Jedn î osoba zmarła. — WJaśrteiela piekarni aresztowano
PO ZN AŃ  6.4 (tel. w ł.). Donoszą j raz  Sejpolda, k tó ry  p iek a rzo m  tru - 

z G rodziska, iż w czoraj w ydarzył cizny dostarczył. C zeladnika S tr z j-
się tam  stanszny w ypadek masowego kały  m c 'aresztowano,
za trucia , k tórem u uległo k i lk a d /ic - ! 
sia t osób. W edług dotychczasowych 
obliczeń liczą za tru ty ch  przekroczy
ła 50 osób . praw dopodobnie dosięg
n ie  setk i. iatrueie nastąp iło  p ie
czywem z p ie k a tm  T ie tzm ana; 
zatru ło  sie k ilkadziesią t osób uagle, 
a lekarz m iejski stw ierdził arszennik  
i fosfor. T’o k ilku  godzinach mę- 
czarni jed n a  spośród za tru ty ch  o- 
sób, żona miejscowego r r  ognika,
W łoszyńska, zm arła.

Po lic ja , n a  wiadomość o wypad- 
kn, w drożyła szczegółowe dochodze
nia . P oznańsk i Sąd Okręgowy wy
li „logował do G rodziska podproku
ra to ra  PZbikowskiego, ahv przepro 
w adził w izję lokalną. W  w yniku do
chodzeń ustalono, że arszennik  do
s ta ł się do m ąki, z k tó re j w ypieczo
no chleb. J a k  się okazało, T iotzm an 
przed w ypiekiem  clileba posłał swe
go czeladnika, S trzykalę , do p iw ni- 
cy, polecając mu przynieść torebkę 
z cukrem Czeladnik przyn iósł to reb 
ko, znalezioną w  piw nicy, i  n ie ba- 
dająo  je j zaw artości, w sypał ją  do 
m ąk., z k tó re j następn ie  upieczono 
chleb. J a k  się okazało, by ł to  a r 
szennik z fosforem , przygotow any 
jak o  tru c izn a  n a  szczury.

W czoraj p rzeprow adzono sekcję 
zwłok ś. p . W łoszyńskiej. Sekcja 
stw ierdziła  niezbicie za tru c ie  arszen- 
nikicm  i fosforem . W ładze policyjne 
aresztow ały p iek a rza  T ie tzm ana 0-

pom ew az u- 
legł on rów nież za truc iu  i przebyw a 
w szpitalu .

Ten s traszny  w ypadek masowego

za tru c ia  wywołał W G rodzisku i W 
Poznan iu  niebyw ałe poruszenie.

K o ń & z y  s i ę  guz ś l e d z t w o  
w sprawie Stawiskiego

<oip»ifu!p âlimlsn zeznania Ddinrru
PA RY Ż, 5--1. W  dn iu  dzisiejszym  

odbyto się złożenie zwłok S taw i
skiego do grobu  rodzinnego, gdzie

P raw dopodobnie w ładzo san ita rn o  między innym i spoczyw a ciało jego 
rozciągną po tem  strasznem  ostrze- ojca, k tó ry  p rzed  ośm iu la ty  popcl- 
żen.u s ta ra n n ą  kon tro lę  nad  w yro- uił sam obójstw o. 4V pogrzebie wzię- 
barni p leknrskiem i.

Z  k r a i n

l-mjir strap
w lisek ze Poznańskiej?

P O Z N A Ń , 6 . 4 . —  M ięd zy  dy 
re k c ją  o p e ry  w  P o z n a n iu  a  chó 
rz y s ta m i d o sz ło  p o  r a z  d ru g i do 
z a ta rg u  n a  t l e  w y n a g ro d z e n ia  za 
p ra c ę . D y re k c ja  o p e ry , u z y sk a w  
szy  od  m ia s ta  s u b w e n c ję  40.000 
zł., p o s ta n o w iła  p ro w a d z ić  t e a t r  
w  d a ls z y m  c ią g u , do  10-go  m a ja  
w łą c z n ie . S p ra w ę  p e n s y j u re g u  • 
k w -an o  w  te n  sp o só b , że cz łonko

KIELCE
Z aża rta  w alka o miedzę. O negdaj 

w ieś Książnico M ałe w  pow. piń- 
czow skim  była  w idow nią niezw ykle 
krw i .wej rozpraw y  sąsiedzkiej.

Pom iędzy rodzinam i M akuchów 
K aletów  toczył saę od daw na spór 
graniczny. — B racia  M akuchowie 
W ładysław , J a n  i Józef postanow ili 
rozstrzygnąć  spór i zaorali m ieazę. 
A ndrzej i S tan isław  K aletow ie w to 
w arzystw ie znajom ego S te fan a  B ie r
n a ta , p rzybyli n a  g ra n t, żądając 
przyw rócenia miedzy. Wobec odmo
w y rozpoczęła się pomiędzy oboma 
g rapam i zaciekła bójka, podczas k tó 
re j B ie rna t z przyniesionego k a ra 
binu, ciężko ran ił W ładysław a M a
kucha, zaś k tó ry ś z napastn ików  za 
dał s iek ie rą  Janow i M akuchowi 
s tra szn y  cios, odcinając m u g ó rną  
szczękę w raz  z zębami.

CZĘSTOCHOW A
Z am arzł na  śm ierć. We wsi K u ź

nica W stodole jednego z gospoda- 1 
rzy , sto jące j n a  sk ra ju  wioski, pod
czas w yb ieran ia  słom y znalezione 
zwłoki m ężczyzny w średnim  wieku 
w sian ie  silnego rozkładu. Zm arły 
n ie m iął p rzy  sobie żadnych doku
m entów.

Is tn ie je  przypuszczen ie , że są to 
zwłoki zagin ionego przei 4-m a m ie
siącam i m ieszkańca sąsiedniej ws; 
Dżbów, 35-le tn iego  Jó ze fa  C iury, 
k tó ry , prawdopodoDnie w s tan ie  n ie
trzeźw ym , w szedł do stodoły na  
nocleg i zam arzł n a  śm ierć.

RADOM

D efraudacja w kasie  sądu . W ła 
dze sądowe w padły n a  trop  nadużyć 
finansow ych urzędnika k a sy  sądu 
grodzkiego, Ju lju sza  Borezyńskiego, 
k tóry  został osadzony w więzieniu. 
B orczyński dopuszczał się nadużyć 
w  ciągu  k ilku  la t, a  sum a zdefrau- 
dow anych pieniędzy wynosi około 
18 tys. zł.

LÓDŹ

Ś m ierć  dziecka w try b a c h  k ie ra tu .
S traszn y  w ypadek w ydarzył się we 
czw artek  we w si Janow ice pod P io tr
kowem, W  zagrodzie włoś( ianki A 
nieli K ępowej młócono zboże, p rzy 
czem  konie zaprzężone do k ie ra tu  
popędzał syn K ępowej 6-letni Ja n

Chłopiec siedząc n a  dyszlu, w padł 
w try b y  k ie ra tu , k tó re  m u zm iaż 
dżyły głowę. - Ń a  w idok stra szn e j 
śm ierci syna, m a tk a , k tó ra  n ie  zdą
żyła m u p rzy jść  z pom ocą, us-łow aln 
z rozpaczy popełnić sam obójstw o 
rzucając się do pobliskiej sadza 
Zdołano ją  jednak  uratow ać.

ła też u dz ia ł w ypuszczona n a  ten  
czas S taw iska .

Zeznania Jubappy
'  P rz e d  sędzią śledczym  zeznaw ał 
dziś dzienn ikarz  D ubarry , k tó ry  
w yjaśu ia  okoliczności, w  jak ich  zdo
lni uzyskać od ówczesnego m in is tra  

te m  o tr z y m u ją  w y n a g ro d z e n ie  z a , U alim icra lis t, polecający  -lokatę 
aw a  ygo  n ie  m lo p u .  j bonów m unicypalnych  wogóle, a  w

C h ó rz y s to m  z a p ro p o n o w a n o  p o  szczególności bajońsk ich , kasom  u- 
100  z ł., je d n a k ż e  bez  u re g u lo w a -  bezpicezoń społecznych i tow arzystw  
n ia  p e n s j i  z a  o k re s  u r lo p ó w  i bez ubezpieczeniow ych. D ubarry  u trzy - 
d o d a tk o w eg o  w y n a g ro d z e n ia  z a  nuhic> że " c w rześniu 19ó2 , na
w y s tę p y . C n ó rz y śc i n ie  z g o d z il i prośbę S taw isk iego  uduł się io  Da- 
s ię  n a  to  i ż ą d a ją  z ró w n a n ia  ic h  'h n irra , ktoi-y p rz y ją ł gv> bardzo 
1 cd  w zg led em  w y n a g ro d z e n ia  z serdecznie. D u b arry  odnió w raże- 

w ie  o r k ie s t r y  o tr z y m a ją  z a p ła tę  I - ^ - e s t r ą ,  g ro ż ą c  w  p rz e c iw n y  n  ™e żc D ulim ier juz  p rzed tem  sły- 
źfl p ię ć  ty g o d n i po 150 zł., t .  j . l  ra z ie  w s trz y m a n ie m  s ię  od w y s .ę -  o bonach 1 °  *U 'V1* vUa' . . 
no  10 zl z a  k a ż d y  w ie c z ó r , poza  | Pów . w ysłucham m  D u b arry  m in is ter

zapyta ł, czy bardzo  zalezy m u na 
cj spraw ie, n a  co D u b arry  oswiad- 

Lt5zył, żo jo s t zain teresow any  w zała
tw ieniu pozytyw nem , albowiem tr a k 
tu je  obecnie ze S taw isk im  o sp rze
daż swego dziennik* a. Poniew aż 

P o  d o k o n a n iu  te g o  k rw a w e g o  S taw isk i nie posiada bieżącej gotów 
k i 'n u ,  F ig u r a  p o b ie g ł n a  p o s te ru -  ki, chciałby mieć możność zrealizo- 
r e k  p o lic j i  w  T a r ta k o w ie , g d z ie  z  w ania bonów. M in iste r p rzy ją ł te 
r e w o lw e re m  w rę k u  z g ło s ił ,  iż  p o  .'y ja śu icn ia  i obiecał zała tw ić proś- 
s t r z e l i ł  sw ą  k u z y n k ę , p ro s z ą c  O hę u-zychylme.
n a ty c h m ia s to w ą  po m o c  le k a r s k ą . | Pod koniec w rześn ia  o trzym ano 
O k a z a ła  s ię  o n a  je d n a k  ju ż  sp ó ź - odpowiedź D alim iera. J a k i uży tek  
n io n a j p o n ie w a ż  p rz y b y ły  na m ie j zrobił z lis tu  m in is tra  S taw isk i, Du- 
s r e  d r .  K u g e l z T a r ta k o w a , w  to - ban-y dow iedział się dopiero  podczas 
w a r /y s tw ie  p o s te ru n k o w y c h , zna- 'l0‘ aodzenia.
laz ł ju ż  s ty g n ą c e  zw łok i. I Gdy sędzia zap y ta ł, czy D ubarry

! inż wówczas w iedział, że S taw isk i 
S p ra w c a , k tó r y  czy n i w ra ż e n ie  j t-t i oszustem , oskarżony odpow iada 

o tę p ia łe g o , n .e  p o t r a f i  p o d a ć  p rz y  przecząco. D u b arry  rozm aw iał o S ta - 
c z y n y  ż .b rodn iczego  c zy n u . P ra w -  n iskim  z ówczesnym M inistrem  
J o p c d o b n ie  d z ia ła ł  po d  w p ły w e m . g pvaw W ew nętrznych , C hautem ps, 
ro z p a c z y , iż  z p o w odu  b lisk ie g o  kkópage rów nież in form ow ał o pro- 
p o k ie w u e ń s tw a  n ie  m ó g ł s ię  z de- jelceic sp rzedaży  dzienn ika olon- 
n aD tą  o żen ić . L e s ła w a  F ig u r ę  ocl- tó“ . M imo to  Chautempis nie cofnął 
d a n o  do d y sp o z y c ji ż a n d a r m e r i i  subw encyj, k tó ro  D u b arry  pobierał

Zawód miłosny powodem
l€rwaw@i traged|P

LW Ó W , 6 4. —  W  R sa w e ró w c e  
obok T a r ta k o w a , pow . so k a lsk ib  
go z d a rz y ła  s ię  s t r a s z n a  tr a g e  
d ja ,  k tó r e j  o f i a r ą  p a d ło  m łode 
d z iew czę .

D c E m ila  F ig u r y  p rz y b y ł n a  
ś w ię ta  b r a ta n e k ,  L e s ja w  F ig u r a  
s  n is z y  s t r z e le c  44 p , p . w  R ów - 
;n in \  u c z e ń  szk o ły  p o d c h o rą ż y c h  
k tó ry  c d d s w n a  k o c h a ł s ię  w sw e j 
1 ii ty je c z n e j s io s tr z e ,  U rs z u li ,  a b 
so lw e n tc e  s e m in a r ju m  n a u c z y c ie l 
sk ieg o , lic z ą c e j ł a t  19.

G dy  o godz. 21-ej U r s z u la  w e 
s z ła  do  sw e j sy p ia ln i , w sz e d ł za 
n ią  L e s ła w  F ig u r a  i n a g le  s t r z e l i ł  
J o  r .ie j tr z y k ro tn ie  z p is to le tu  a u 
to m a ty c z n e g o . D w ie  k u le  t r a f i ł y  
d z iew czy n ę  w  p ie r ś ,  j e d n a  w  
s k io ń ,  k ła d ą c  j ą  t r u p e m  n a  m ie j
sc u . wojskowej.

Zatarta BtóVui
na sałś sądowej:

Ł u D Ź , 6 . 4 . —  W  S ą d z ie  G ro d z- m ie n iła  s ię  w  b o jk ę . N a  s a l i  s ą -

z funduszów  dyspozycyjnych. Nie 
przestrzegł rów nież p rzed  S taw iskim  
redak to ra  D u b arry  d y rek to r U rzędu 
B ezpieczeństw a. Tylko ówczesny 
p re fek t po lic ji p a ry sk ie j, C hiappe, 
i***,oał uw agę Ił-i liiftyry, ż e - te n  pi-o- 
jćk t sp rz e d a ż y 'n io  p rzed staw ia  się

k im  w  Ł odzi o d b y w a ła  s ię  w e 
c z w a r te k  r o z p r a w a  w ła ś c ic ie la  
d om u  J ó z e f a  W o ź n ic z a k a  p rz e 
c iw  lo k a to ro w i C e z a re m u  C in a - 
b o to w i o e k s m is ję .  W  c z a s ie  
p rz e rw y  d la  o b ra d  s ą d u , p o m ię 
d zy  po w o d em  i p o zw an y m  dosz ło  
do k łó tn i,  k tó r a  w  r e z u l ta c ie  za -

d o w e j W o ż n ic z a k  i C in a b o t o k ła solidnie, is to tn ie  też w lipeu  1938
r. S taw isk i ośw iadczył, że nie może 
kupić dziennika.

N a podstaw ie tych  zeznań D ubai- 
ry sędzia śledczy p rzesłucha b. m i
n is tra  D alim ier, k tó iy  będzie skon
fron tow any  z D ub arry .

Raport komisarza Bony
PA R'Y ż, 5.4. D ziennik i ogłaszają 

| ,t roszczenia ra p o r tu  kom isarza D on
ny, tłum aczącego, co doprow adziło 

■ kom isarza do aresz tow an ia  trzech  
•' dom niem anych spraw ców  zam ordo- 

W c z o ra j  p rz e d  S ą d e m  A p e la -  p o szk o d o w an i p o z n a li p rz e s tę p c ę , w ania sędziego P rin cc ‘a.

d a li s ię  w z a je m n ie  p i ę ś c i a m t a 
r z a ją c  s ię  po  p o d ło d ze .

W e z w a n a  p o l ic ja  z a jś c ie  z li
k w id o w a ła  i o o u  k re w k ic h  p rz e 
c iw n ik ó w  p o c ią g n ę ła  do ‘o d p o w ie  
d z ia ln o ś c i  z a  z a k łó c e n ie  sp o k o ju  
p u b lic z n e g o  w  g m a c h u  s ą d u .

1 2  w t a  m a ta
v* ciągu dwóch dna

c y jn y m  s t a n ą ł  n ie c o d z ie n n y  p rz e 
s tę p c a .  D o ść  p o w ie d z ie ć , że  zd o 
ła ł  o n  p rz e z  d w a  d n i o k ra ś ć  
w  B e r l in ie  12 ju b i le ró w , w ła m u 
ją c  s ię  n o c ą  do ic h  sk lep ó w .

N ie z w y k ły  te n  p rz e s tę p c a , żyd  
J a n k ie l  B rz e z iń sk i, p ro w a d z ił 
sw e  ro z le g łe  p rz e d s ię b io rs tw o  
z ło d z ie js k ie  s a m o d z ie ln ie  i s a m  
te ż  „ z o p e ro w a l"  w sp o m n ia n e  
d w a n a ś c ie  sk le p ó w  ju b i le r s k ic h . 
P o  d o k o n a n iu  w ła m a ń  p o w ró c ił 
B rz e z iń s k i do L o d z i i u k ry w a ł 
s ię  ta m  p rz e d  p o lic ją .

N ie  m in ę ło  je d n a k  w ie le  c za su , 
„ r- n o l i e ia  n ie m ie c k a  n a t r a f i ł a  

n a  je g o  ś la d  i z w ró c iła  S ię o p o 
m oc do  p o lic j i  p o ls k ie j .  P o sz k o 
d o w a n i ju b i le r z y ,  k tó r z y  w id z ie li 
s p r a w c ę  w  m o m e n c ie  u c ie c z k i, 
p o z n a li go  z f o to g r a f i i  I 
n e j p rz e z  U rz ą d  ś le d c z y .

M im o to  n a  ro z p r a w ie  P- 
S ąd em  O k rę g o w y m  B rz e z iń s k i 
p rz e d s ta w ił  k ilk u  k e ln e ró w  z p o 
d e jr z a n e j  k n a jp y  „ B ry s to l"  w  
Ł odzi, k tó r z y  u s t a l i l i  a l ib i  o s k a r 
żonego . N a  te j  p o d s ta w ie  B rz e 
z iń sk ieg o  u n ie w in n io n o .

O d m ie n n y  je d n a k  p rz e b ie g  m ia  
ła  w c z o ra js z a  ro z p ra w a  a p e la 
c y jn a . P r o k u r a to r  u d o w o d n ił, ,  że 
św ia d k o w ie  s p o ś ró d  k e ln e ró w  
n ie  s ą  lu d źm i w ia ro g o d n y m i, że 
f o to g r a f j a  s ta n o w i b e z sp rz e c z n y  
dow od  w in y , że w  n ie j  w szy scy

W yw ody  te  z d e c y d o w a ły  o w yro-  ̂ .»■ Bor y u trzym uje , iż poszukiw aniu 
k u / s k a z u ją c y m  B rz e z iń sk ie g o  n a  u trw aliły  g-o w przekonaniu , że
t r z y  l a t a  w ię z ie n ia . P rince p ad l ofiM Ę m ordu po litycz

nego. D w aj in fo rm ato rzy  po licy jn i 
oddaw na z w ra c a li ' uw agę kom isarza 
na postępow anie barona  L ussatsa ,

cio się STlralfami zasadniczem i.
P rzew odniczący  K om isji dla w y

ja śn ien ia  w ypadków  lutow ych w y
znaczył nu w to rek  badanie św iad
ków, m ających u sta lić  okoliczności, 
tow arzyszące d rugiej faz ie  m anife- 
s ta ry j na  p lacu  Zgody w dn. 6 lu-

tego. ^
Obie K om isje p ra g n ą  zakone^yc 

swe czynności w  kw ietn iu , tak , aby 
w' początkach  m aja  m ożna było wy
pracow ać w nioski, k tó re  zostaną 
p rzedstaw iono Izbio  D eputow anych 
n a tychm ias t po je j zwołaniu.

Rząd francuski radd nad sprecyzowaniem
S w er^na iii Ira p le c z e A s iw a

M O S K W A , 5. 4. K o m is a rz  L i-  n ie  s ię  N ie m ie c  i n a le g a n ie  F r a n -
tw in o w  w y je ż d ż a  do G en ew y , do
k ą d  p rz y b ę d z ie  10-go. J e s t  p r a w 
d o p o d o b n e , że sp o tk a  s ię  o n  ta m  
z m in is tr e m  S p ra w  Z a g ra n ic z 
n y c h  R u m u n j i ,  T i tu le s e u .

L O N D Y N , 5. 4 . M in is te r  E d e n  
w y je ż d ż a  do  G en ew y  8 k w ie tn ia .  
W  d ro d z e  do G en ew y  n ie  z a t r z y 
m a  s ię  on  w P a ry ż u ,  g d y ż  s ta n  
ro zm ó w  m ięd zy  P a ry ż e m  i L o n 
d y n e m  n ie  j e s t  je s z c z e  ta k i ,  ao y  
u d z ia ł  E d e n a  w  n ic h  b y ł w s k a z a 
ny .

S Z T O K H O L M , 5. 4. S zw ed zk i 
M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c n  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m  
p o ru s z y ł s p ra w ę  ro z b r o je n ia  z 
p u n k tu  w id z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
S zw e c ji. M ięd zy  in n e m i m in is te r

c ji  n a  u z y s k a n ie  p o w a ż n y c h  g w a- 
r a n c y j  p rz e d  p o d p is a n ie m  j a 
k ie jk o lw ie k  k o n w e n c ji w y w o ła ły  
w  A n g lj i  p o ru s z e n ie  o p in j i,  k tó 
r a ,  j a k  s ię  z d a je , z m ie n i p rz y 
s z łą  or e n ta c ję  k o n fe r e n c j i  ro z 
b ro je n io w e j.

D z ie n n ik  p rz e w id u je ,  że  p re z y 
d ju m  k o n fe re n c j i  p o s t a r a  s ię , aby. 
d a ta  je g o  z e b ra n ia  s ię  zb ieg ła  s ię  
z s e s ją  r a d y  L ig i N a ro d ó w , ab i 
u z y sk a ć  zg o d ę  k o m is j i  g łó w n e j 
n a  o p ra c o w a n ie  k o n w e n c ji,  k to - 
r a b y  z a r e je s t r o w a ła  je d y n ie  0- 
g ra n ic z e n ie  z b ro je ń , z a m ia s t  p ie r 
w o tn ie  p rz e w id z ia n e j  '  z a s a d n i
cze j r e d u k c j i .

W e d łu g  , ,E x c e ls io r“  ' b ry ty js k i  
p u n k t  w id z e n ia  n ie w ą tp l iw ie  da-

z a z n a c z y ł, że  w  c h w ili o b ecn e j lek i j e s t  je s z c z e  o d  p u n k tu  w i
n ie  j e s t  m o ż liw e  a n i  z m n ie js z e 
n ie  a rm ji ,  a n i  te ż  z n ie s ie n ie  lo t
n ic tw a  w o jsk o w eg o .

P A R Y Ż , 6 . 4 . (P A T .) .  D z is ie j
sz a  R a d a  M in is t ró w  z a ją ć  s ię  m a 
z b a d a n ie m  o d p o w ied z i, ja k ie j  
r z ą d  u d z ie li n a  p o s ta w io n e  p rz e z  
L o n d y n  ż ą d a n ie  s p re c y z o w a n ia  
k w e s t j i  g w a r a n c j i  b e z p ie c z e ń 
s tw a .

D z ie n n ik i p o ra n n e  z a jm u ją  s ię  
szczeg ó ło w o  te m  z a g a d n ie n ie m . 
„ P e t i t  P a r i s i e n "  p isze , że z b ro je -

d z e n ia  f r a n c u s k ie g o  w  d z ie d z in ie  
b e z p ie c z e ń s tw a . F a k t  je d n a k , Ż6 
z obu  s t ro n  p ro w a d z i s ię  d y s k u 
s ję  z w idocznC m  p ra g n ie n ie m  o- 
s ię g n ię c ia  z a d a w a la ją c y c h  r o z 
s t r z y g n ię ć , n a tc h n ą ć  m oże o p ty 
m izm em . P rz y s z ła  w iz y ta  S u v i-  
c h a  w  L o n d y n ie , k tó r a  z b ie g n ie  
s ię  p ra w d o p o d o b n ie  z n a d e jś c ie m  
o d p o w ied z i f r a n c u s k ie j ,  d a  o k a 
z ję  do w y s u n ię c ia  s u g e s ty j  w ło s
k ic h , ' s p r z y ja ją c y c h  p o ż ą d a n e m u  
z b liż e n iu .

Urzęuiiity francuscy przeciwni
dekrg£o*r. oszczędnościowym rzędu

PA R Y Ż , 5. 4 —  R ząd  w y d a l 
o d ezw ę do u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o 
w y ch , w  k tó r e j  p rz y p o m in a  w y 
s i łk i o sz c z ę d n o śc io w e  p o p rz e d -
n ierr  r*ąch5'v*-~-o-rrm frth t,- hrr TT -V?rrrl-
ż ec ie  o b ro n y  n a ro d o w e j p rz e p ro 
w ad zo n o  o sz c z ę d n o śc i p o n a d  2 
n u l j a r d y  f r a n k ó w , a  w  d z ia le  in- 
w e s ty c y j p a ń s tw o w y c h  —  500 
mil jonów .

W  d a isz y m  c ią g u  o dezw y  rz ą d  
p o d k re ś la ,  iż k r a j  n ie  m oże w y 
d a w a ć  w ię c e j, a n iż e li  p o z w a la ją  
je g o  ś ro d k i, w o b ec  czeg o  z w ra c a  
s ię  do u rz ę d n ik ó w , d a ją c  im  do 
w y b o ru  a lb o  d e k re ty  o sz c z ę d n o 
śc io w e  i z a m k n ię c ie  k a s  p u b lic z 
n y ch , lu b  te ż  in f la c ję .  R z ą d  p rz e 
k o n a n y  je s t ,  iż  u rz ę d n ic y  z ro z u 
m ie ją  k o n ie c z n o ść  d e k re tó w  o sz 

c z ę d n o śc io w y c h  i p rz e z  to  p rz y 
c z y n ią  s ię  n ie ty lk o  do  u z d ro w ie 
n ia  s k a r b u  f r a n c u s k ie g o ,  a le  i do 
u tr z y m a n ia  w a lu ty .

D e le g a c ja  u rz ę d n ik ó w  p o e z tu f  
w ych  u d a ła  s ię  do m in is t r a  p o c z t 
c e lem  z a p ro te s to w a n ia  p rz e c iw k o  
d e k re to m  o szczęd n o śc io w y m . W ie  
czo rem  o d b y ło  s ię  z e b ra n m  p rz e d  
s ta w ic ie l i  zw iązk u  p o cz to w có w , 
n a  k tó re m  u c h w a lo n o  re z o lu c ję , 
p r o te s tu ją c ą  p rz e c iw k o  d e k re to m  
o szczęd n o śc io w y m .

O m a w ia ją c  tę  u c h w a łę  u rzę ti- 
n ik ó w  p o cz to w y c h , „L e  J o u r n a  
p o d k re ś la , iż  n ie  n a le ż y  z  n ie j 
w y p ro w a d z a ć  w n io sk u , że  w  n a j 
b liż sz y m  c z a s ie  w y b u c h n ą  w e 
F r a n c j i  s t r a jk i  u rz ę d n ic z e .

i i *  t u  "U tU ttdP eW M O T i
z KuETi&micf

4 b. m . p o d p is a n o  w  B u ita re sz -r omo<c
bezrobotnym górniKom*
C e n tr a in y  zw iązek  g o r n i k o -   ̂ (1Iug w Łllmj£ 3 0 .OOO fran k ó w ,] z n a c z a  k o n ty n g e n ty  w  o b ro c ie  m ie  

U m  ^  ° p L J  Lnm Z° i  , zac iągn ię ty  p rzed  k ilku  la ty . dzy o b y d w o m a k ra ja m i  n a  2 -g i

k tó ry  chw alił się, że może zrobić c ie  u k ła d  k o n ty n g e n to w y  m iędzy  
wielki in teres, a  nieco później s p la -1 P o ls k ą  a  R u m u n ją . U f ła d  te n  w y

h u tn ic z e m u  M in . P rz e m y ś lu  1 
H a n d lu  m e m o r ja ł  w  sp i-aw ie  re -

L u ssa ts  n ie jednok ro tn ie  po ruszał k w a r ta ł  b . r .  U k ła d  p rz e w id u je
, , . . . . . __________ . , , e ' '  „praw ę sędziego P riu e e ‘a, m ówiąc, m . in . d la  e k s p o r tu  ru m u ń s k ie g o
u c j i  g o i n i o t n i 4  ^  albo popełnił on sam obójstw o,, do  P o ls k i k o n ty n g e n ty  n a :  n a s io -

s k a  1 w  Z aś-.ęb iu  D g W f t m  a]bo leż p ed l ^  poraeiluuków  J; n a  3' 0 im czn ikow e, n a s io n a  d y n i,
w iąże  - ze b- p ro k u ra to rem  P rc s sa rd e łn .j .n a s io n a  k o n o p i, p ro so , j e l i t a ,  sk ó 

rn a  s n e c ia ln y c h  o p ła t  n a  rz e c z  I .  . . . .
o-órników . n rz e z  ^vszystk ie rozm owy, prow adzone ,1 ry  f u t r z a n e  P a ra n ie ,  i sk o ry  pó l-b o z ro b o tn y c h  g ó rn ik ó w , p rz e z  0 - 

p o d a tk o w a n ie  n a  t e n  ce l k a ż d e j ^ 1ZC
agentów  kom isarza B ony z

to n n y  w ę g la , w y c h o d z ą c e j z  ko- Lussatsem , u tw ierdziły  go w przc-

MARZENTEM KAŻDEGO KAT M IKA  JE ST  BYC CHOC kAZ W ŻYCIU

w Z 1E M E I
cach. Pielgrzymka vy-uszv dnia 1 maja 1 kosz u,e sączmc 
z calkowitcm utrzymani n oraz naszportem1 Łatframcznym 
i wszystkiemi wizami tylko 

Zapisy Jtf A G O N S -L IT S  C O O K . K ra k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  42-44

p a lń . C zęść  ty c h  o p ła t  p rzezn a*

Katastrofa samcchofluwa
p o d  T u lo n e m

PA R Y Ż , 5 4. —  W  k a ta s t r o f ie  
sa m o c h o d o w e j  p o d  T u lo n e m  o d 
n io s ła  r a n y  w d o w a  no  s ły n n y m
a u to m o b il iś c ie  C za jk o w sk im , k tó 
r y  Z g in a ł w  ro k u  u b ie g ły m  po d 
cz a s  w y śc ig ó w  sa m o c h o d o w y c h  w 

M o n aco .

Wyrok na .nonlertow
rumuńskiego p/emie^a
B U K A R E S Z T , 5. 4 . — S ą d  igło 

s i l  w y ro k  n a  52 cz ło n k ó w  „Ż e laz  
n e j G w a rd ji" ,  o sk a rż o n y c h  c 
w sp ó łu d z ia ł w  z a m o rd o w a n iu  r u 
m u ń sk ie g o  p r e m je r a  D u c i. T rz e j  
g łó w n i zam a ch o w cy  z o s ta l i  s k a 
z a n i n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie , po 
z o s ta ły c h  z a ś  s ą d  u n ie w in n i ł .

konaniu , że Lussilts je s t zam ieszany

c z o n a  b y ła b y  ró w n ie ż  n a  rz e c z  w spm w ę m ordc ,'slwa, wobec CiOgu
in w a lid ó w , k tó rz y  u t r a c i l i  z M l -  n&kaz:in ' Jego a rc iz tow am e. L ussats
tio ść  z a r e b k - w a  w czasrC  k ftta - ^  ™ J« ln o l-o lm o  by ł za.r eszany
s t r o f  g ó rn ic z y c h . w r J lc ^  f

liinsmi udzielił podobno przytułku
zabójcy ata.m ana P e tlu ry .

K ilk u s e t czeK ńw
PA RY Ż 6.4 (P A T ). Z poleceni:, 

sędziego śledczego zaję to  w czoraj w 
różnych  bankach  francusk ich  k ilk a
se t czoków, w ystaw ionych przez oso
by, zam ieszane w a fe rę  S taw isk ie
go, a m ianow icie B onnaure, G ara t, 
C cff, -Tribout, H ay o tte  i  innych.

Zakończenie śledztwa 
jeszcze w tym miesiącu

PA RY Ż 6.4 (P A T ). P rezy d ja  o- 
bu parlam en tarn y ch  K om isyj Śled
czych przygo tow ały  p rog ram  prac , 
k tó re  zo staną  wznowione 10 b. m. 
Przew odniozney K om isji dla zbada
nia a fe ry  S taw iskiego m a się odwo
łać do członków K om isji, aby  się 
zrzekli b ad an ia  św iadków  drugo
rzędnych  i  um ożliw i K om isji zaję-

k a ra k u ło w e .
P o ls k a  u z y sk u je  w  R u m u n ji 

k o n ty n g e n ty  n a :  p rz ę d z ę  ln ia n ą , 
p rz ę d z ę  je d w a b iu  sz tu c z n e g o , w o r 
k i ju to w e , p rz ę d z ę  b a w e łn ia n ą , 
tk a n in y  b a w e łn ia n e , a r ty k u ły  g u 
m ow e, o b u w ie  g u m o w e , c e ra tę ,  w ę 
g ie l k a m ie n n y  i koks, r u r y ,  m a 
szy n y  te k s ty ln e , cynk , b la c h ę  c y n 
ko w ą , n ie k tó re  a r ty k u ły  ch em icz -

Trudnosci w rokowaniach
Amerykańsko-sowieckich

PA RY Ż, 5.4. Z W aszyngtonu  do
noszą, żc prow adzone w Moskwie 
rokow ania w spraw ie długów  ro sy j
skich  n a tr a f ia ją  n a  trudności. A m 
basado r am erykańsk i zaw iadom ił, żc 
sp raw a długów  zosta ła  p rzekazana 
S talinow i, a  głów ną trudność s tan o 
wi żądanie S t. Z jednoczonych, pole
gające na  w ypłaceniu  przez rząd  so
wiecki określonej sum y, k tó rą  roz- 
dziclonoDy m iędzy posiadaczy obli- 
Saey j, w ydanych przez  rząd y  ca r
skie oraz tym czasow y K ierońskiego. 
Sow iety nie chcą żadna m iarą  uznać 
długów  carsk i ;h.

n e , o le je  m in e ra ln e ,  n a c z y n ia  k u 
c h e n n e  i s a n i ta r n e .  U k ła d  ob o w ią  
ż u je  do  d n ia  1-go l ip c a  b . r .

Brak bekonów
g ro z i A n g lji

LONDYN 6.4 (P A T ) „N ow i 
C hronicie" donosi, że w najbliższych 
tygodniach  grozić  może A n g lji braic 
bekonów.

O ile w  hckon iarn iach  duuś& kh 
dojdzie du s tra jk n , k tórym  zagro
zili robotn icy , to  wobec n iedosta
tecznej angielsk iej p rodukcji beko
nów, k tó ra  naw et się obecnie obni
żyła, odczuć się da  dotkliw y b rak  
bekonów n a  ry n k u  b ry ty jsk im .

Jeże li do poniedziałku  spó r nie zo
stan ie  uregulow any, przyw óz beko
nów z D an ji u stan ie  w przyszłym  ty 
godniu.

Taiemniczy zgon
najlepszego tenisisty 

japońskiego
SIN G A PO E E  6.4 (P A T ). N a j

słynniejszy  ten is is ta  japońsk i, Sato , 
k tó ry  na  pokładzie parow ca. 1 tuso- 
licm ara udaw ał się do A ngu i, znik
nął w  ta jem niczy  sposób. W  jeg° 
kabinie znaleziono lis t, w sk azu j# ^ '’ 
iż S a to  popełnił sam obójstw o.

P o  w yjaździe z Jap o iiji S a to  roz
chorow ał się n a  okręcia.

i
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D y skusy jn i- to w a rz y s k a  z a u 
to re m  k s i ą ż k i : „T y lk o  d la  k o 
b ie t”  n a  te n  te m a t ,  że  ja k o ś  n ie 
u ro d z a j n a  r e p r e z e n ta ty w n e  ro 
d a c z k i n a  w ię k sz ą  sk a lę  -w- a n i w  
k r a ju  a n i  n a  św ie c ie  B ożym . 0 - 
s t a tn ie  je sz c z e , o k tó ry c h  s ię  w ię 
ce j m ów iło , p rz y n a le ż n e  w ła ś c i
w ie  do  p o p rz e d n ie j  g e n e r a c j i , " a  
to  C u rie -S k ło d o w sk a , a  to  H „ ń n a  
W o lsk a  ( M a c - C o r m ic k ) ,  a  to  
J a d w ig a  M ro zo w sk a  (T oep litz" , 
p o d ró ż n ic z k a  n ie u s tr a s z o n a ,  do 
czego  p rz y c z e p ić  je s z c z e  m o żn a , 
ze  w zg lędu  n a  ro z g ło s , A p o lo n ję  
H a łu p ie c  (N e g re sc o  P o la )  d o ra 
b ia ją c ą  so b ie  b io g ra f ic z n e  spe-

6 .!V .1 9 3 4 .
Promyk w Anglji
Z am k n ięc ie  ro k u  b u d ż e to w e g o  

w  A n g lj i ,  d n ia  31.111.34, p rz y n io 
s ł y  sp o łe c z e ń s tw u  b ry ty js k ie m u , 
cz  em u ja k  ż a d n e  in n e  n a  p o d 
s ta w o w e  z ja w is k a  w  ży c iu  pań- 
s tw o w em , n ie ty lk o  p o lity c z n e m , 
a łe  t a k ż j  g o sp o d a rc z e m , m iłą  
n .e s p o d z ia n k ę : n a d w y ż k ę  d o ch o 
dów  n a d  w y d a tk a m i w  b u d ż e c ie  
p a ń s tw o w y m , s ię g a ją c ą  39 m ilj  o 
n ó w  fu n tó w , czy li p rz e sz ło  1 m il
i a r d  z ło ty ch .

B u d że t 1933-4 z ró w n o w a ż o n y  
b y ł w  u c h w a io n e m  p rz e w id y w a 
n iu  n a  w y so k o śc i 698 m il j .  777

c ja iy , j a k  n ie p rz y n u e rz a ją c  sam  
K ad en .

W ięc  czy  ju ż  z a te m  n ib y  n ie 
m a c ie k a w y c h  P o le k  n a  ś w ie c ie ?  
S k o ń czy ły  s ię ?  C zy te ż  w ogó le  
n ie m a  in te r e s u ją c y c h  n a  w ięk szą  
s k a lę  k o b ie t  ta k ic h  ja k ie  b y w a ły  
w w iek u  X IX -ty m  i X V III t y m ’ 
O tó ż  je ż e li m oże n ie m a  P o le k  n a  
w ie lk ą  h is to ry c z n ą  sk a lę , to  j e d 
n a k  c ie k a w e  i in te r e s u ją c e ,  i 
g o d n e  w y sz c z e g ó ln ie n ia , s z e r s z e 
m u og ó ło w i c a łk ie m  n ie z n a n e , a  
n a w e t z a s łu ż o n e  a  ró w n o c z e śn ie  
P ięk n e  n ie ty lk o  m o ra ln ie  a le  i f i 
zyczn ie , jc s z c z e b y  s ię  tu  i ów dzie  
n a  św ie c ie  je d n a k  z n a la z ły .

W  M a ra k e s z
T rz e m a  ta k im T  P o lk a m i z a jm ie 

m y  p o u r  p a s s e r  le  te m p  u w ag ę  
ro d ak ó w  n a jm ile js z y e h .

W  k in ie  P a ła c e  f i lm  id z ie  c u 
d o w n y : B a ro u d , z n a c z y  s ię  w o jn a

O tóż  w  ty m  f ilm ie  B a ro u d  
(W o jn a )  częs to  s ię  w sp o m in a , a  
a k c ja  r a z  s ię  te ż  to czy  w  m ie ś 

ćcie ... M a rak esz ...
N ie  ta k  z a ś  d aw n o  w  „ K u r je -  

rz e  P o ls k im ” d w a j le g jo n iś e i  o- 
p o w ia d a li ró ż n e  szczeg ó ły  s ta m 
tą d . M iędzy  in n y m i z a ś  o je d n e j  
p a n i, o je d n e j  P o lce , k tó r a  m ie 
szk a  w  M ara k e sz ... O ile  s ię  n ie  
m y lim y  j e s t  to  je d n a  z w y ją tk o 
wo u ro d z iw y c h  a r ty s te k  d a w n e 
go t e a t r u  G a w a le w ic z a  w  W a r 
szaw ie . I  o to  co o p o w ia d a  o n ie j

ty s . f u n tó w  w  d o c h o d a c h , a  6 9 7 1 p 0Jak z L e g ji C u d z o z ie m sk ie j:

P a n n y  C h o d a k o w s k ie
B a rd z o  in te r e s u ją c e  a  p ię k n e  s a 

d w ie  P o lk i (b y w sze  g e n te  P o io - 
n o ) , m ie sz k a ją c e  od k i lk u n a s tu  
l a t  w  s to lic y  L itw y , w  K a u n a s . 
Z J a je  s ię , że ja k o  ś lic zn e  p a n n y  
n a  w y d a n iu  b y w a ły  o n g i... w  Z a 
k o p an em . K ra k ó w  i W a rs z a w ę  te ż  
c h y b a  n ie  c a łk ie m  w y m a z a ły  z 
p am ięc i. D u żą  ch y b a  te r a z  m u s ia 
ły  m ieć  ra d o ść , k ied y  d o s ta ły  w 
rą c z k i n u m e r  li te ra c k ie g o  ty g o d - 
niK a z W a rsz a w y  c a ły  od g ó ry  ao  
do łu  p o św ięco n y  l i te w sk ie j k u l tu 
rze  i l i te r a tu r z e .  N o . z ap ew n e  
c ie sz ą  s ię  te r a z , że pow oli, p o s o 
li n a w ią z u ją  s ię  je d n a k  s e rd e c z 
n ie jsz e  n ic i p o ro z u m ie ń  m ięd zy  
W a rs z a w ą  a  K ow nem  M oże ta m  
c z y ta ją  so b ie  k o w ie ń sk ie  A B C  za 
zg o d ą  z P o ls k ą  s ię  w y p o w ia d a ją 
ce, a le  m oże d o s ta n ą  w  rę c e  i 
w a rsz a w sk ie  A BC .

P a n n y  C h o d ak o w sk ie  w y sz ły  za

m ąż: je d n a  za  o becnego  p re z y d e n  
ta  L itw y , a  d ru g a  za  o becnego  
p re m je ra . T a k  p a n i S m eto n aso - 
iva, ja k  i p a n i T u b e lie n e  p o li ty k ą  
się n ie  z a jm u ją , lecz ty lk o  i w y łą 
czn ie  a k c ją  c h a ry ta ty w n ą , d o b ro 
czy n n o śc ią , in s t j  tu e ja m i .„M aiki 
i D zieck a” . Ja k o  „ L e n k ije s ” , ja k o  
po lsk ie  sz la c h c ia n k i z d z iad a , p ra  
d z iad a , s y tu a c ję  m a j i do ść  t r u d n ą  
i sk o m p lik o w an ą  w obec n a g m in 
nego szau liso w sk ieg o  szo w in izm u .

T e ra z  a to li  m o g ą  te  dw ie  p a n ie  
w iele  pom óc w a k c ji zb liżen io w e j 
i w  lik w id a c ji „ z e m sty  o m u r  g r a 
n iczn y ” . N ie  tr a ć m y  n a d z ie i, że 
jako  k o b ie ty  o d e g ra ją  ro lę  a n io 
łów  p o k o ju ... Ś w iec ić  im  m o g ą  
p rzy k ład y  w ie lk ie h  k ró lo w y c n : 
W andy... co „ n ie  c h c ia ła  N ie m c a ” 
i Ja d w ig i... co „ n ie  c h c ia ła  N iem 
c a ” .

O by od czu ły  w ty m  w ażn y m  h i 
s to ry czn y m  m o m en c ie  ja k ą  ro lę  
im. p rz y p a d ło  o d eg rać ...

c&niwsz&die dział*alnasd
Centralrego Tow. Rzemieślniczego

R re -

ft fW o K - a  N IV E 1
Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praca dormnw 
nie pozostewi wtenczas na rękach żadnych siadów. Przt 
konamy się, że skóra stanie się wkrótce jak aksamit do- 
likatnę I odporną. Ceny od zł. o.40 do zł L60

Pobili proćulrf firmy: PEBECO. Spótlro Akcytno w Potnonlu
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Co H ą H m i  A . z . 5 . - a m ?
Ministerstwo odmawia legafizacji

S e n a t P o li te c h n ik i W a rs z a w 
sk ie j o trzy m a! z m in is te r s tw a  
O św ia ty  p ism o  w  s p ra w ie  s to w a 
rz y s z e n ia  ak a d e m ic k ie g o  p. n. 
A k ad em ic k i Z w iązek  S p o rto w y , 
M in is te rs tw o  O św ia ty  odm ow iio  
le g a l iz a c j i now ego  s t a tu tu  A . Z. 
S ‘u, ze w zg lęd u  n a  to , że p rz e w i
d u je  on c h a r a k te r  m ięd zy u cze l
n ian y , ja k  ró w n ie ż  cz ło n k o stw o  
osób, n ie  b ęd ą c y c h  ak ad em ik am i. 
M in is te rs tw o  O św ia ty  zezw oliło  
n a ra z ić  n a  d z ia ła ln o ś ć  A . Z. S ‘u 
do k o ń ca  ro k u  ak ad em ick ieg o

1933/34.
S p ra w a  r e je s t r a c j i  a k a d e m ic 

k ich  s to w a rz y sz e ń  sp o rto w y ch  
n a s u w a  duże  t r u d n o ś c i  ze w zglę 
du  n a  to , że k lu b y  te  s k ła d a ją  się  
z cz łonków , b ęd ą c y c h  s tu d e n ta m i 
ró ż n y c h  u c z e ln i i z a k a z a n ie  no
sz e n ia  p rz e z  ak a d e m ic k ą  o rg a n i
z a c ję  te g o  ro d z a ju  c h a ra k te ru  
m ię d z y u c z e ln ia n e g o  sp o w o d u je  
ro zb ic ie  zespo łów . S e n a t F o li te c h  
n ik i z a jm ie  s ię  s p ra w ą  da lszeg o  
is tn ie n ia  A. Z. S ‘u w  d n iu  14-ym 
b. m.

m ili . 486 ty s . f u n tó w  w  w y d a t
k a c h , czy li z  P rz e w id y w a n ą  n a d  
w y żk ą  1 m il j .  291 ty s . fu n tó w . 
L ecz  d o ch o d y  p o d n io s ły  s ię  do 
724.567.149 fu n tó w , w y d a tk i w y
n io s ły  n ie c o  p o n iż e j p rz e w id y 
w a ń  685.669.421 fu n tó w , w sk u te k  
czeg o  n a d w y ż k a  d o sz ła  do 
38.897.728 fu n ró w . Z n a c z e n ie  t e 
go  z a p a s u  p ie n ię ż n e g o , sk ro m n ie  
w y g lą d a ją c e g o  w  f u n ta c h ,  a  ju ż  
w y m o w n ie j ja k o  1 m i l ja rd  z ło 
ty c h , z ro z u m ie  s ię  ła tw ie j ,  u zm y 
s ła w ia ją c  so b ie , że j e s t  to  p o ło w a  
ca łe g o  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  
P o lsk i.

O d p o ł ro k u  z g ó rą , m ia n o w ic ie  
o d  je s ie n i  r .  u b ., s tw ie rd z a n o  w  
A n g lji ,  w  s z e re g u  o św ia d c z e ń  
T rąd o w y ch , że  z a c z y n a  s ię  p o p ra 
w a  w r u c h u  w y tw ó rc z o śc i i w  
o b ro ta c h . N ie  s p a d la  o n a  s a m a  z 
p rz e s tw o rz y . Z b ie g ły  s ię  n a  n ią  
b a rd z o  g o r l iw e  z a b ie g i r z ą d u  w  
w e w n ę trz n e j p o li ty c e  g o s p o d a r 
c z e ’ i  w  n o w em  u ło ż e n iu  s to s u n 
ków z k r a ja m i  Im p e r ju m  B r y ty j
sk ie g o  o ra z  z z a g ra n ic ą  w  s ie c i 
u k ła d ó w  h a n d lo w y c h , k tó re  m. 
m . o b ję ły  ta k ż e  b l is k ą  n a m  g r u 
p ę  p a ń s tw  b a łty c k o -sk a n d y n a w - 
sk ic h  u m o w am i, z a p e w n ia ją c e m i 
z b y t w ę g la  i  w y ro b ó w  a n g ie l
sk ic h  w z a m ia n  za  sp ro w a d z a n e  
s ta m tą d  to w a ry  ż y w n o śc io w e  i 
in n e .

B ez ro b o c ie  zm a la ło  i s ta le  m a 
le je . P o n a d  10 m iljo n ó w  p ra c o w 
n ik ó w  m a  z a p e w n io n e  z a ję c ie , a  
sp is  b e z n  b o czy ch  o b e jm u je  2 
m ilj .  200 ty s .  lu d z i. A le  w  m a rc u  
1934 ilo ść  b ez ro b o czy ch , w  z e s ta 
w ie n iu  z  lu ty m  1934, s p a d la  o 
117 ty s . osób , a  w  z e s ta w ie n iu  z 
m a rc e m  1933, czy li w  c ią g u  ro k u ,
0 574 ty s . osób . P rz e w id u je  s ię , 
w c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y , z e jś c ie  
liczb y  b e z ro b o czy ch  do I ud  p o n i
że j 2 m ilj .  lu d z i.

N a  18 -ty  k w ie tn ia  r .  b . zapo- 
w -e d z ia n e  j e s t  p rz e d s ta w ie n ie  w 
Iz b ie  G m in  p rz e z  m in is t r a  s k ; i -  
bu p. N e v ille  C h a m b e r la ir  a  b u d 
ż e tu  n a  d a ls z y  ro k , co w  A n g lji  
j e s t  c o ro c z n ie  z d a rz e n ie m  w ie l
ki em , a  ty m  ra z e m  b ęd z ie  też  
w ca le  p o g o d n em .

D o św ia d c z e n ie  w  A n g lji ,  gd z ie  
w rz ą d z e n iu  p a ń s tw e m  z a c h o w a 
no p rz e w a g ę  u m ie ję tn o ś c i  n ad  
t- zw . s i. ą  w ła d z ą , g d z ie  posz- 
czeg ó ln em i d z ie d z in a m i k ie r u ją  
lu d z ie , z n a ją c y  s ię  n a  n ic h , g d z ie  
w a lczy  s ię  z  p rz e s ile n ie m  g o sp o 
d a rc z e m  a  n ie  ze sp o łe c z e ń s tw e m
1 s t ro n n ic tw a m i,  g d z ie  sp o k o jn e , 
w y trw a łe , ś w ia t łe  z m a g a n ie  s ię  
z n ie p o m y śln y m  s ta n e m  g o sp o 
d a rs tw a  u z n a n o  za  cel p rz e d e w 
sz y s tk ie m  g o d n y  u w ag ; i w y s ił
k u ; n ie w ą tp l iw ie  p o u c z a ją 
ce.

M n iem an ie  z a ś , że  p o p ra w a  w 
A n g lji  z w ia s tu je , s a m a  p rz e z  s ię , 
p o p ra w ę  w szęd z ie , bez ró w n ie  
u m ie ję tn e g o  w y s iłk u  w ła sn e g o , 
by łoby  je s z c z e  je d n y m  k w ia t
k iem , w y ro s ły m  n a  o ś le j łą c e  u- 
p .roszczonego  n a  ś w ia t  s p o jrz e 

n ia .
S ta n is ła w  S tro ń s k i

„N ie m ogę bez w zruszenia nie 
wspomnieć o działalności pani Fuk- 
sowej, k tó ra  spełnia w prost aposto l
ską m isję  w śród n as M a k ó w , rzu 
conych wolą losu n a  p iaski Afryki, 
Pani Fuksow a je s t praw dziw ą m a t
ką legjonistów  Polaków. W  Polsce 
mało k to  wic, że znalazła się ko
bieta, w arszaw ianka, k tó ra  postano 
wiła poświecić całe sw oje życie i 
cały m ają tek  n a  rzecz pomocy dla 
Polaków w pułkach kolon jainych. 
lJnni Fuksow a niety lko  je s t  p rzed
m iotem  uw ielbienia dwóch tysięcy 
legjonistów  Polaków  Chylą przed 
nią czoło wszyscy żołnierze Legji, 
budzi ona podziw u  w szystkich 
władz, a  naw et dzikusi opow iadają 
sobie legendy 0 „białej królow ej”.

P an i Fuksow a podróżuje sam ocho
dem, k tó ry  sam a prow adzi. Tam , 
gdzie n ie s tanę ła  noga żadnej bia
łej kobiety, poprzez gęstw iny lasów, 
bezbrzeżne połacie p iasczystych ziem, 
przeb ija  sig je j sześciokołowy sam o
chodzik, niosąc ze sobą radość i po
ciechę dla „jej siero t”...

P an i Fuksow a p o tra fiła  pozyskać 
sobie miłość i  sym patje  w szystkich; 
wiele d la  n iej dowodów szacunku o- 
kazu je  genera ł Ju rće . Ilu polskich 
żołnierzy dzięki je j zabiegom  u ra to 
wano od k a ry  śm ierci, oddania do 
kom panji k arn e j! Obecnie przy  k o i 
dym bez w yją tku  puiku założyła p. 
Fuksow a księgozbiory. Z jaw ia się 
najm niej oczekiwana, zawsze pełna 
miłości i współczucia. J e s t to  p raw 
dziwy anioł polskich żołnierz}, rzu 
conych pod skw ar nieba „Czarnego 
lądu”.

T e ra z  j e s t  ro d a c z k a  i... k o le 
ż a n k a  ze sc e n y  J a d w ig i  M rozow 
sk ie j (p o d ró ż n ic z k i pu  P a m irz e )  
„ch w ilo w o ” w ... I n d o c h in a c h ;  w 
T o n k in ie , g d z ie  p o je c h a ła  z 1.700 
k s ią ż k a m i p o lsk iem i, a b y  ta m  z a 
łożyć ... b ib lio tek ę ...

N a sz a  p ra s a ,  k tó r a  ty le  m ie j
sc a  p o św ię c a  w y czy n o m  „ H a n k s ” 
„O i d o n ” i J u lu s z a  K a d e n a  m o
g ła b y  s ię  cza sem  z a in te re s o w a ć  : 
ta k ie m i ro d a c z k a m i...

C e n tra ln e  T o w a rz y s tw o  
m ie ś in ic z e  o trz y m a ło  ze s t a r o 
s tw a  g ro d zk ieg o  W a rs z a w a  - P ó ł
noc p ism o  z a w ie sz a ją c e  d z ia ła l
n o ść  T o w a rz y s tw a , k tó r e  by ło  
n a jw ię k s z ą  c e n tr a lą  rz e m ie ś ln i
czą  w* P o lsce . J e d n o c z e ś n ie  kom i- 
SŁ-rzem do p ro w a d z e n ia  s p ra w  
b ie ż ą c y c h  T o w a rz y s tw a  m ia n o w a 
n y  z o s ta ł ja k o  k u r a to r  p . M a r jn n  
J e r z y  J e z ie rs k i .

T o w arzy s tw o  w y p o w ied z ia ło  
się zd ecy d o w an ie  p rzec iw k o  w p re  
w adzen iu  p rz y m u so w y c h  z w iąz 
ków g o sp o d a rc z y c h  do rz e m io s ła , 
a  to  g łó w n ie  zc  w zg lęd u  n a  n ie- 
cn ęć  do p o łącz en ia  s ię  w* je d e n  
zw iązek  p rz y m u so w y  z żydam i, 
eo byłoby zd an ie m  T o w a rz y s tw a  
szkod liw e d la  p o lsk ieg o  . rz e m io 
s ła . S p rz e c iw ia ło  s ię  ró w n ie ż  zn .e  
s iem u  cechów .

Detektywi angieir y w Polsce
p o s z u k u ją  b a n d y  o s z u s tó w  p rz y b y ły c h  z  P o ls k i
G ru p a , p o c h o d z ą c a  z P o lsk i śc i ty c h  m arek , o szu śc i o p u śc ili  

s p ry c ia rz y  - o sz u s tó w  s fa łs z o w a ła  'A n g l ję  i podobno  u k ry w a ją  s ię  w ..... .......
i .jułci l a  w o eg w A n g lj i  zw _ j  „ Isce . V*cbec teg o  S c o u a n o  Y a rd  j te s ty  przeciw  zam iarom , podkopuj.-; 
m a re c z k i u b ez p ie c z e n io w e  n a  b. w  p o ro z u m ie n in u  z n a sz e m i w ła- 
d u żą  su m ę . M areczk i u b e z p ie c z ę - ! dzaroi w y s ła ł do W a rs z a w y  k ilk u  
iiow e u ż y w a n e  s ą  w  A n g lj i  p rz y  sw o ich  d e tek ty w ó w , k tó rz y  p ra -

B a f i i a n
ambasadorem sowieckim w  Warszawie

P o se ls tw o  Z. S. R. R . 'w  W a r
szaw ie  o trzy m a ło  w  d n iu  w czo
ra jsz y m  in fo rm a c ję , iż  now om ia- 
n o w an y  a m b a s a d o r  so w ieck i w  
P o lsc e  Ja k ó b  D a f tia n  p rzy b ęd z ie  
do P o lsk i d la  o b jęc ia  now ego  s t a 
n o w isk a  ju ż  w  p rzy sz ły m  ty g o d 
n iu . P rz y ja z d  a m b a s a d o ra  D af- 
t i a n a  za p o w ia d a n y  je s t  w  d n iu  
10-go k w ie tn ia .

U s tę p u ją c y  p o se ł sow ieck i A n 
to n o w  O w sie jcn k o  o p u szcza  W a r
szaw ę  w  d n iu  ju t rz e js z y m  d n ia  
7 b. m . S pow odu  św ią te c z n e g o  
odp o czy n k u  p a n a  P re z y d e n ta  R 
P . n ie  z d ąży  on ju ż  p ra w d o p o 
d o b n ie  złożyć  lis tó w  o d w o łu ją 
cych  n a  Z am ku , fo rm a ln o ś ć  ta  
d o k o n a n a  b ęd z ie  p rz e z  je g o  n a 
s tę p c ę  p rz y  u ro c z y s to śc i p rz e d 
s ta w ie n ia  lis tó w  a m b a sa d o rsk ic h .

Stanowisko turystyki górskiej
Wobec projektów koiejek górskicft
W  zw iązku z propozycją budowy 

kolejki linowej w polskich T atrach, 
popieranej przez cześć p rasy  pol
skiej, różne oddziały Polskiego Tow. 
T atrzańskiego nadesłały  do Z arządu 
Głównego P. T. T., energiczne pro-

o p łu ta c h  za  św ia d c z e n ia  so c ja ln e .! c u ją tu  ju ż  od p a r u  d n i i s ą  po-
P o  p u sz c z e n iu  w o b ieg  d u ż e j ilo- dobno  n a  tro p ie  przestępców *

Przyrost natura lny spadał
W porównaniu z r. 1932 o 1.4 proesnt

W o d h jg  w*ydanyeh o s ta tn io  p r o .  x a p o d s ta w ie  pow y ższy ch  c y f r  
w in o ry ezn y ch  o b lic zeń  o ru c h u  | l ^ d ą ^ ć  P o lsk i n a  1 s ty c z n ia  r . b. 
io a n o ś c i w  P o lsc e  w  r . 1933 z a 
re je s tro w a n o  u ro d z e ń  żyw ych
868.675, a w*ięc o 73.441 m n ie j, 
n iż  w  ro k u  1932. ś m ie r te ln o ś ć  
z m n ie js z y ła  s ię  o b lisk o  21 .000 , a  
lic z b a  z a w a r ty c h  m a łż e ń s tw  w zro 
s ia  w p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1932 
o 4.500. M im o to  p r z y r o s t  n a tu 
r a ln y  w P o lsc e  w  r . 1933 w y n ió s ł 
402.465, a  w ięc  o 42.526 m n ie j 
n iż  w* r .  1932.

ob liczono  n a  33.024.000 osób

IV z e s ta w ie n iu  z ro k iem  1932 
w ro k u  1933 n a  100 m ieszk ań có w  
z a re je s t ro w a n o  m a łż e ń s tw  8.3 
f8 .3 ) , u ro d z e ń  26.5, (2 8 .7 ) , zgo
nów* 14,2 (1 5 ,0 ) . P r z y r o s t  n a tu 
ra ln y  w y n ió s ł w ięc  12,3, g d y  w 
ro k u  p o p rz e d n im  13.7.

L ic z b a  m a łż e ń s tw  od l a t  p a ru  
s to i n a  ty m  sam y m  p oz iom ie , n a 
to m ia s t  lic z b a  u ro d z e ń  s p a d a  w  
tem p ie  p rzy śp ie szo n em . S p ad ek  
za ro k  u b ie g ły  w*ynosi 6,8 p ro c . 
P rz y r o s t  n a tu r a ln y  z m n ie js z a  się  
ró w n ież . J e s t  to  o b ja w  z a s t ra s z a -

Młuicia Francja
j t s l  k a to lic k a

W  odpow iedz i n a  z a p ro S e r y e  j ja c y . W sk tu e k  o g ó ln e j nędzy , n ie- 
do w sp ó ln e j w ie lk a n o c n e j K o - , p ew n o śc i j u t r a  i s z e rz ą c e j s ię  
m u n ji św . n a d e s ła n o  16.337 p o d - ; p ro p a g a n d y  re g u la c j i  u ro d z in , si- 
p isów  z d w u d z ie s tu  dw u  w yz- jy  ży w o tn e  n a ro d u  p o lsk ieg o  s łab

W  B u e n o s -A ire s
W  B u en o s  A ire s  K o lo n ia -P o - 

lo n ia  w c a le  d u ża . N ik t z m ęż
czyzn  je d n a k  n ig d y  n ie  p om y
ś la ł  o ufundow *aniu  ja k ie g o ś  
„ o g n is k a ” p o lsk ieg o , k a sy n a , czy 
te ln i, m ie js c a  z e b ra ń .

A le  z n a la z ła  s ię  P o lk a  p ię k n a , 
k tó ra  l a t  te m u  k i lk a n a ś c ie  w y 
sz ła  z a m ą ż  za  a rg e n ty ń s k ie g o
p rzem y sło w ca . N a w e t m a ły  m ia ła  
k o n ta k t  z „ P o lo n ią ” p ię k n a  p a n i 
A n ie la  z K rau zó w  de R oca.

Z eszłego  ro k u  n ie  z a a g ito w a n a  
p rz e z  n ik o g o , z w ła sn e j in ic ja ty 
w y za  z g o d ą  m ęża z a fu n d o w a ła  
ro d a k o m  w *spaniały „D om  P o l
s k i” , g d z ie  s ię  te r a z  w szy scy  
sch o d zą , c z y ta ją  m oc g a z e t  s ta -  
ro k ra js k ic h , miew*ają odczy ty , d y 
s p u ty  i g d z ie  s ię  p o z n a li ze sobą  
n a w e t ta c y , co 30 Ja t w  A rg e n ty 
n ie  m ie sz k a ją c  n ie  w ied z ie li o 
sw o je j e g z y s te n c ji .

A n ie la  de R oca . O rd e ru  a n i  od 
zn a c z e n ia  je s z c z e  ża d n e g o  n ie  
m a . K ad en  i O rd o n ó w n a  m a ją .

n ą  w c o ra z  szybszem  tem p ie .

News attachśs

szy ch  u c z e ln i, z czego  3.588 po d 
p isów  p rz y p a d a  n a  p o lite c h n ik ę ,
3.663 n a  t ,  zw . S zko iy  C e n tra ln e ,
1-639 n a  w y ższą  szko łę  p rzem y 
s ło w ą  i td . Do te g o  d o ch o d zą  ty 
s ią c e  zg ło sz e ń  ze w sz y s tk ic h  o- 
ś ro d k ć w  a k a d e m ic k ic h  F ra n c j i .  M in is te rs tw o  S p ra w  W ojsko - 
B iiższe  w e jrz e n ie  w s to s u n k i . w ych  p rz e p ro w a d z a  _ zm ian y  n a  
w śró d  m ło d z ieży  ak a d e m ic k ie j  ̂ s ta n o w is k a c h  a tta c h ć s  w o jsko - 
p o z w a la  s tw ie rd z ić  n le w ą tĘ n w e  | w y ch  p rz y  p o se ls tw a c h  z a g ra n i-  
o d ro d z e n ie  du ch o w e  e li ty  f r a n c u - .c ą .  M. in . w y m ie n ia n y  j e s t  tak że  
sk ie j. W  ta k ie j  np . Szkoło Cen- ( ja k o  k a n d y d a t  n a  p lacó w k ę  mo- 
t r a ln e j  sp o ś ró d  841 s tu d e n tó  w i s k ie w s k ą  b. a d ju i a n t  m a rsz . P ił-  
563 n a le ż y  do z w iązk u  inżyn ie-1  su d sk ie g o , p łk . W en d a . S tan o w i- 
ró w  k a to l ic k ic h ;  d w u s tu  z n ic h 's k o  a t ta c h e  w o jsk o w eg o  w  M o- 
w  P ie rw sz y  p ią te k  k ażd eg o  m ie- sk w ie  o b sad zo n e  je s t ,  ja k  d o tąd ,
s ią c a  r r z y s tę p u je  do w sp ó ln e j 
K o m u n ji św . P o d o b n e  o b jaw y  
m o żn a  z a o b se rw o w a ć  n a  P o lite c h  
n ice .

Malwersacje
w  b a n k u  lw o w s k im

Iz b a  I K e rn a  S ą d u  N a jw y ższe - 
go w y z n a c z y ła  n a  d z ie ń  9 m a ja  
r . b . r o z p a trz e n ie  p ro c e s u  o w ie l
k ie  n a d u ż y c ia  b an k o w e . S ąd  z a j
m ie  s ię  s k a r g ą  k a s a c y jn ą  ob ro n y  
dw óch  b. d y re k to ró w  B a n k u  H i
p o tecz n eg o  w e L w ow ie , K u r tz e ra  
i S a p h ie r a ,  k tó r z y  sk a z a n i z o s ta ii 
n a  k a ry  po p ó łto ra  ro k u  w ięz ie 
n ia  za u ży c ie  p ie n ię d z y  b a n k o 
w ych  n a  g rę  g ie łd o w ą . P o p e łn io 
ne w  te n  sp o só b  m a lw e rs a c je  do
s ię g ły  su m y  800.000 z ł.

p ro ti izo ry czn ie .

Nowi kawalerowie
U k ła d a n a  j e s t  n o w a l i s t a  od 

z n a c z e ń  K rzy żem  i m ed a lam i Nr e- 
p o d łe g ło śc i , j a k  ró w n ie ż  o rd e re m  
„ P o lo n ia  R e s t i tu ta " .  O g ło szen ie  
ty c h  o d z n a c z e ń  n a s tą p ić  m a 
p rzed  3 m a ja .

Automaty telefoniczne
n a  u c ze ln iach

P A S T ‘a  u rz ą d z i ła  p u b liczn a  
ro z m ó w n ic e  te le fo n ic z n e  n a  w y ż
szy ch  u c z e ln ia c h . A u to m a ty  te le 
fo n ic z n e  z o s ta ły  za in s ta lo w an e- 
w  h o lu  U n iw e rs y te tu  i P o li te c h 
n ik i .

cym ideę ochrony gór. Z arząd Głów
ny PTT. w skutek  jednom yślności 
stanow iska swoich członków w te j 
zasadniczej w agi spraw ie powziął 
wkońcu ub. m iesiąca następu jące u- 
chwały:

„Zarząd Główny P. T. T., opiera
jąc sio o s ta tu t  Tow arzystw a, liczne 
rezolucje poprzednich W alnych Z jaz
dów D elegatów , uchw ały oddziałów, 
kół, sekcyj PTT. oraz posiedzeń Za
rządu Głównego PTT,, ponaw iane od 
szeregu la t , 's to i  na  stanowY-ku, że 
ochrona przyrody górskiej je s t jed 
n ą  z zasadniczych podstaw  należy te
go rozw oju tu ry s ty k i górskiej. Za 
najlepszą i najsku teczn iejszą form ę 
ochrony przyrody górskiej TTT. u- 
znaje tw orzenie górskich P a rtó w  
Narodowych w najpiękniejszych ob
szarach K arpa t, jak T atry , Pieniny, 
Babia Góra, C zarnohora i t. d. z za
pewnieniem, że racjonalne upraw ianie 
tu ry styk  le tn iej i zimowej nie dozna 
z tego powodu ograniczeń, i że reali 
zacja P arków  N arodowych będzie się 
odbywała w  pełnem  porozum ieniu 
PTT. p rzy  równoczesnem stalom  u- 
względnieniu interesów  m iejscowej 
ludności.

Zarząd Główny P. T. T. w trosce 
o zachowanie pierw otnego i n ieska
zitelnego stanu  przyrody i k ra jo b ra 
zu T a tr, uw zględniając ponadto od 
daw*vi w yznaw ane przez PTT. s ta 
nowisko, sprzeciw iające się zbytnie
mu uprzystępn ian iu  T a tr, jako po
m niejszającem u w artości estetyczne, 
wychowawcze i tu rystyczne tych 
gór, sprzeciw ia się stanowczo w szel
kim projektom  budowy nowych dróg 
jezdnych w obrębie T a tr  (zarówno 
polskich, jak  czechosłowackich).

Zarząd Główny PTT w związku z 
powyższem wychodząc z założenia, 
że budowa jakichkolw iek kolejek na  
obszarach T a tr  W ysokich i Zachod
nich (zarówno po strom e polskiej, 
jak  i czechosłowackiej) je s t  nie
zgodna z duchem i zasadam i ochro
ny przyrody oraz postu latam i tu ry 
styki, je s t przeciwny w szelkim  inw e
stycjom.

W  łączności z powyższemi wnio
skami Z arząd Główny uw aża, że po

za przem ysłem  turystycznym  (u p ra 
wianym w granicach dotychczaso
wych), przem ysłem  pastersko-m le- 
czarskim  na  halach tatrzańsk ich  
(k tó ry  bezwarunkowo w inien pozo
stać w rękach m iejscowej ludności 
góralskiej) oraz ograniczonym do 
minimum przem ysłem  leśnym (w 
granicach dozwolonych gospodarką 
rezerw atow o), żadna inna form a 
przem ysłu nie pow inna nigdy zostać 
dopuszczona w oDręoie gran ic  P a r 
ku N arodowego T atrzańskiego (jak  
np. budowa hoteli, sanatorjum , w y
ciągów linowych, kamieniołomów, 
wodnych siłowni elektrycznych itd .).

P r z e g l ą d  p r a s y  

T e a try  i s a m o rz ą d
„ R o b o tn ik ” ta k  o k re ś la  po ło że 

n ie  te a t ró w  w  W a rs z a w ie .
„Sytuacja istotnie niezwykła. T o 

warzystwo Krzew .enia Kultur- T-pa- 
tralnej kieruje juz Teatrem Polskim i 
i eatrem Matyni. W  przyszłości mie- 
i.bysmy tedy piawdziwy „sanacyj
ny monopol teatralny w  Warszawie. 
Na czele low arzystw a stoją wylącz- 
n.c dygnitarze „.sanacyjni” ; prezesem 
jest j). \Vf} Korsak, wiceminister 
opraw Wewnętrznych do spraw sa
morządowych, bezpośrednia władza 
nadzorcza p. Kościałkowskiego. Ko
niec końców z punktu widzenia „sza
rego człowieka ulicy” p. Kościalkow- 
ski wydzierżawia teatry miejskie swo
jej własnej władzy nadzorczej w  oso
bie p. Korsaka. Am p. Kościałkow
skiego, ani p. Korsaka nikt nie będzie 
podejizewa. o jakiekolwiek wzgfędj- 
czy interesy osobiście materjalnc 
Chodź: o politykę „sanacyjną”. iL 
bjak takfu jes; wręcz oczywisty W o
góle należałoby zastosować do dyg- 
ni arzy ustawę o „rzeczach •zakaza
nych” , przeznaczoną dla posłów i se
natorów; dygnitarze ministerjalni nic 
pow.nni kierować towarzystwami, za- 

lerającemi umowy finansowe z Pań
stwem, albo z Samorządem, a tem
bardziej z Samorządem komisarycz
ny m” .

„G a z e ta  Y a rs z a w s k a ” o m aw ia  
sz e rsz e  tlo  c a łe j s p r a w y :

,,ypo' /iadan.e o tem, że komisarze 
maje uporządkować czy uzdrowić 
gospodarkę miejską, jest zwyczajnem
zaw racaniem  ? ] - w v . N aw n t wr n^ r.

P ie k a rz e
Żądają podwyżki
ŁÓD Ź, 6 . 4. C ech p ie k a r s k i w  

Ł odzi m a zw rócić s ię  w* n a jb l iż  
s z jm  cza s ie  do m ie js k ie j k o m isji 
c en n ik o w e j z p ro p o z y c ją  re w iz ji  
c e n n ik a  n a  c h le b  i b u U i. P ie k a 
rze  m o ty w u ją  to  zw y zk ą  cen  s u 
ro w có w  i tw ie rd z ą , że obecne  ce 
ny p iecz y w a  n ie  o d p o w ia d a ją  ce
n om  m ą k i i w j  p iek u  i b ę d ą  się  
d o m ag a ł podw yżk i o 10 p ro c .

gŁ-wy. Nawei w nor
malnych czasach kilkumiesięczne 
rządy ludzi, me znających przeważ- . 
nie trudnego terenu pracy, na którym 
nn kazano działać, nie potrafiłyby ni
czego dokona^. G iz dopiero w  obec
nych warunkach gospodarczych, w y
magających szeroko zakrojonych pla
nów przystosowania się do nowego 
„poziomu” , który w  dodatku wcale 
jeszcze nie jest ustabilizowany?

Rządy komisarskie wprowadzają 
do gospodarki miejskiej tylko zamie
szanie, czego kapitalnym przykładem 
jest podjęta przez p. Kościałkowskie
go kartelizacja teatrów warszaw
skich. Obawiamy s,ę, żc nie jest to 
ani ostatnia ani najmniej udana „re
forma” .

Nie naprawa gospodarki miejskiej 
jest celem kwarantanny komisarskiej, 
ale —  wybory. Komisarze są po to, 
aby przeprowadz i] wybory z vyni- 
kiem „pnnstwowotwórczym” . Gdyby 
się tu i ówdzie nie udało, to można 
takie wybory unieważnić i zarządzić 
nowe. \ tymczasem będzie rządził 
komisarz i jego pomocnicy”.
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P a s t w ą  p ł o m i e n i  p a d ł o

180 zabuduaAi 43 wagonów soli
T o l b r z y m i e  pożary w Małooofsce Wschodniej

S P Ł O N Ę Ł O  7 M A G A ZY N Ó W  
W  D R O H O B Y C Z U

B O F  Y SŁA W , 6.4. D ziś , o godz. 
1.30 w  nocy , w  m a g a z y n a c h  p a ń 
s tw o w e j ż u p y  so ln e j w  D ro 
h o b y czu  w y b u c h ł o lb rz y m i p o 
ż a r . O g ie ń  o b ją ł  7 m a g a 
zynów , k tó r e  u le g ły  c a łk o w ite m u

z n is z c z e n iu , w ra z  z 28 w a g o n a m i ■ 
so li, p rz y g o to w a n e j do w y sy łk i. 
P o n a d to  o g ie ń  z n is z c z a ł 15 w a g o 
n ó w  so li. O g ó ln e  s t r a t y  s ię g a ją  
100.000 zł. D z ięk i e n e rg ic z n e j ak  
c j i  ra tu n k o w e j z d o łan o  u ra to w a ć  
p rz e d  z n is z c z e n ie m  in n e  m a g a z y 
n y  i z a b u d o w a n ia .

Przyrzekał małżeństwo
I brał pieniądze na studja
W y r o k  iz b y  le k a r s k ie j  n a  le k a rz a , k tó r y  p o rz u c ił

n a rz e c z o n ą
Ugtoszono w yrok  sad u  Izb y  Le

k a rsk ie j uznający , żo d r. L. M. z 
f  ańozyna, w oj. lwowskiego, w inien 
je s t p rzekroczenia  p a r . 2 i  5 deon- 
to log ji lekarsk ie j. M ianow icie, dr. 
L. M. po  przy rzeczen iu  m ałżeństw a 
z  p . F . F ., d a ł się przez je j rodzi
ców u trzym yw ać przez 2 i  pół roku 
i  pokryw ać w szelkie koszty  podczas 
stud jów , celem uzyskan ia  n o s try f i
k ac ji dyplom u lekarsk iego  o raz  po- 
«em, podczas poby tu  zag ran icą , d la  
spec ja lizac ji; k iedy  zaś dopiął celu, 
Dorzucił p . F ., tłum acząc się przed 
sądem na sw ejo uspraw iedliw ienie, 
że nie złożono do jego  rą k  obieca
nego posagu.

N ie  w dając się w  kw estję  posagu, 
jąd j ta n ą ł n a  stanow isku, że o skar
żoną p o stąp ił bezw zględnie n iee tycz
nie, poniew aż przez pó łtrzec ia  roku  
zw odził p . F . nadzie ją , że się z n ią  
ożeni; a w końcu porzucił jedyn ie  z 
tego pow odu, że tym czasem  o jd ec  
je j zubożał i  s ta ł się n iew ypłacal
ny. Te® jed y n y  m otyw  m ógłby być 
ew en tuam ie  w zięty  pod uw agę, geb -
by ẑło o ta m z a k c ję  handlow ą. W zam ieszkania.

S m i o r t e S n y  s k o k
z IV-go piętra

N o cy  u b ie g łe j  p r z y  u l. P iu s a  
X I-g o  33, z o k n a  IV  p ię t r a  k la tk i  
s c h o d o w e j w y sk o czy ł i u p a d ł  n a  
a s f a l t  p o d w ó rz a  ja k i ś  m ężczy zn a  
l a t  o k o ło  45 -c iu . W s k u te k  u p a d 
k u  p o t łu k ł  s ię  o n  osró ln ie . L e k a rz  
P o g o to w ia , po  u d z ie le n iu  p o m o 
cy, p rz e w ió z ł d e s p e r a ta  w  s ta n ie  
b, ciężkim , do  s z p i ta la  Dz. J e z u 3,

W e d łu g  p rz e p ro w a d z o n y c h  n a  
m ie js c u  d o ch o d zeń , p o ż a r  po 
w s ta ł  sk u tk ie m  w a d liw e j b u d o w y  
k o m in a , s łu ż ą c e g o  do o g rz e w a n ia  
je d n e g o  z m ag az y n ó w , lu b  te ż  spo  
w odu  n ie sz c z e ln o śc i p rz e w o d u  ko
m in o w eg o . A k c ja  r a tu n k o w a  trw a  
ła  do r a n a .  B ra ły  w  n ie j  u d z ia ł  
w sz y s tk ie  o d d z ia ły  s t r a ż y  o g n io 
w ej z p o w ia tu  d ro h o b y c k ie g o . W  
c z a s ie  a k c ji  z o s ta ł  c iężko  r a n n y  
s i e r ż a n t  D orystaw sK iej s t r a ż y  po 
ż a rn e j ,  M ic h a ł G e m b a rz e w sk i, k tó  
reg o  p r z y g n io t ł a  w a lą c a  s ię  ś c ia 
n a .

Ł u n a  p o ż a ru  w id o c z n a  b y ła  w  
p ro m ie n iu  12 k ilo m e tró w . 

S P Ł O N Ę Ł O  150 Z A B U D O W A Ń  
L W Ó W , 6.4. W c z o ra j  p o p o iu d -  

n iu , w e w si D e n y só w  w  pow . t a r 
n o p o lsk im  w y b u c h ł w  je d n e m  z 
z u b u d o w a ń  p o ż a r , k tó r y  z w ie lk ą  
sz y b k o śc ią  p rz e n ió s ł  s ię  n a  s ą 
s ie d n ie  b u d y n k i i w  k ró tk im  c z a 
s ie  o b ją ł  z n a c z n ą  czę ść  w s i, n is z 
c ząc  około  150 z a b u d o w a ń . W  p ło 
m ie n ia c h  z g in ę ła  1 k o b ie ta  u m y 
sło w o  c h o ra .

N a  m ie js c e  p o ż a ru  p rz y b y li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  z w icew o je  
w o d ą  ta r n o p o ls k im  G in to w t - 
D z ie w a łto w sk im  n a  cze le , k tó rz y  
z a rz ą d z i l i  n a  m ie js c u  z o rg a n iz o 
w a n ie  a k c ji  r a tu n k o w e j d la  lu d 
n o śc i. P. w o je w o d a  p o le c ił u d z ie 
lić  m ie sz k a ń c o m  sp a lo n e j w s i z a 
pom og i p ie n ię ż n e j i p rz y rz e k ł d a l 
sz ą  pom oc w  c e lu  o d b u d o w a n ia  
z n is z c z o n y c h  b u d y n itó w .

Z N IS Z C Z E N IE  80 Z A B U D O W A Ń
W  ty m  sa m y m  d n iu  w y b u c h ł 

p o ż a r  w e w si C zyżów  w  pow . z ło 
to w sk im , n is z c z ą c  30 b u d y n k ó w . I 
w  ty m  w y p a d k u  w o je w o d a  p o śp ie  
szy ł d o tk n ię ty m  k lę s k ą  m ie sz k a ń 
com  z p o m o cą .

O b a  p o ż a ry  p o w s ta ły  w  c z a s ie  
p rz y g o to w a n ia  p iecz y w a  św ią te c z  
n eg o  z o k a z ji p rz y p a d a ją c y c h  

gdz ie  w p o c z e k a ln i w k ró tc e  w k ró tc e  ś w ią t  g re c k o  - k a to l ic -  
z m a r ł . P r z y  d e n a c ie  n ie  zn a le z io -  k ic h .
no ż a d n y c h  d o k u m e n tó w . I.ioKa O L B R Z Y M I P O Ż A R  P O D  RÓW - 

d om u  n i t

tym  jed n ak  w ypadku  chodziło o do
bro i  donm em ano  szczęście żywego 
człowieka.

D r. L. M., jak o  człowiek z ak a 
dem ickim  stopniem , m iał obowiązek 
do trzym an ia  swego słowa, zwłaszcza 
k iedy stosunki m a te rja ln e  rodziny 
narzeczonej uksz ta łtow ały  się n iepo
m yślnie. P rzez  porzucenie p . F . po 
upływ ie pó łtrze  "oku z motywów, 
nodanych prze  rżonego, p rzy 
sporzył on posz. ...w ane j dużo głę
bokich cierp ień  n a tu ry  m oram ej, n a 
raz ił ją  n a  w styd  w oczach całej 
rodziny, w yrządził ciężki zaw ód i o- 
sta teczn ie  w ielką szkodę m a te rja ln ą .

Z tych  względów sąd  uznał dr. 
L  M. w innym  w ykroczeń, zarzuco
nych m u przez a k t oskarżen ia  i 
p rzy jm ując  ja k o  okoliczność łago
dzącą, że obw iniony nio by ł dotąd 
k a ra n y  przez Izb ę  L ekarską , w ym ie
rzy ł obw inionem u k a rę  I I I  stopnia , 
t .  j .  naganę, obostrzoną ogłoszeniem 
w yroku, z podaniem  in icjałów  imie
n ia  i  nazw iska  oraz m .eisca jego

to rz y  w sp o m i a n e g o  
z n a ją  sa m o b ó jc y

D o c h o d z e n ie , c e le m  u s ta le ń  ,a  
o so b is to ś c i d e n a ta ,  p ro w a d z i p o l i
c ja  X l-g o  k o m is a r ja tu .

Kupowali konie
Płacąc fałszywemi 1Q-złot5wkami
K A L IS Z , 6 . IV . ( te l .  w ł .) .  —  

W  B ła s z k a c h  i o k o lic y  p oczę ły  
p o ja w ia ć  s ię  w  o b ieg u  m asow o  
10 -z lo tó w k i, z w ła s z c z a  w  d n i t a r 
g o w e , g d z ie  o f i a r ą  f a łs z e rz y  p a 
d a l i  p rz e w a ż n ie  w ło ś c ia n ie , p rz y  
B p rzeu aży  b y d ła . E n e rg ic z n e  ś le 
d z tw o  d o p ro w a d z iło  do u ję c ia  
d w ó c h  o so b n ik ó w : n ie ja k ie g o
Id z ie g o  G o łem b io w sk ieg o  i  szw a-

N E M
R Ó W N E , 6 . 4 . —  W ie ś  M a łą  

S o lp ę , w  pow . ró w ie ń s k im  n a w ie 
d z ił o lb rz y m i p o ż a r , k tó re g o  p a 
s tw ą  p a d ło  37 g o sp o d a rs tw .^  

P o ż a r  p o w s ta ł  z n ie s tw ie rd z o -  
n e j  d o tą d  p rz y c z y n y , p ra w d o p o 
d o b n ie  s k u tk ie m  n ie o s tro ż n e g o  ob 
c h o d z e n ia  s ię  z  o g n iem  w  z a b u d o 
w a n ia c h  JeW d o ch a  J a r m o lu k a .  
S iln y  w ia t r  p r z e r z u c a ł  sn o p y  

° r a  je g o , M ic h a ła  W itc z a k a  ze is k ie r  n a  s ą s ie d n ie  z a b u d o w a n ia  
w si S o b ie sę k i, g m . Iw a n o w ic e . j i  n ie o a w e m  c a łą  w ie ś  o b ję ło  m o- 

G o łem b io w sk i s c h w y ta n y  zo- rz e  p łom ieni.. S p ło n ę ło  80 b u d y ń  
s t a ł  n a  g o rą c y m  u c z y n k u , g d y  na  lrów, i r w e tn a r z  ży w y  i m a r tw y , 
ja r m a r k u  w  B ła s z k a c h  t r a k to w a ł  k ilk a  e só b  u le g ło  p o p a rz e n iu , 
k u p n o  k o n i o d  w ło ś c ia n in a , p ła -  A k c ja  lu to w n ic z a  t r w a .  W  cza- 
c ąc  m u  s a m e m i fa łs z y w e m i dz ie - s ie  p o ż a ru  ro z g ry w a ły  s ię  w s trz ą -  
s ię c io z ło tó w k a m i. P o m o c n y m  m u  ' s a ją # e  s c r y  S t r a ty  s ą  o lb rzy m ie , 
w te m  b y ł i  W itc z a k . Obu a re s z 
to w an o  i p rz e k a z a n o  w ład zo m  s ą 
dow ym -

T a s a k i e m  z a m u r d c - w a  p r z y j a c i e l a
Sensacyjny proces w K aku .e

K R A K Ó W , 6.4. W  tych  dniach 
sian ie  p rzed  sądem  Bolesław  O lej
niczak, student U. J . ,  oskarżony o 
zb rodn ię  zabójstw a, dokonanego na 
osoDic K oleg i swego, ś. p . S tan is ła 
wie Lechowiczu.

S praw a ta  p rzedstaw ia  się n a s tę 
pująco. D n ia  26 m a rja  1933 r . 
dziew częta w iejskie z Przew ozu zna
lazły w  zbożu zwłoki m ężczyzny z 
licznemi ran am i m iażdżonem i i  cię
tem u P o lic ja  w szczęła energiczne 
dochodzenie i, ju ż  n a z a ju trz  ze tknę
ła  się z  jed y n ą  obcą osobą w P rz e 
wozie, J a n in ą  P rag n ącą , u  k tó re j 
znaleziono ślady  k rw i n a  odziezy 
P rzesłuch iw ana tw ierdziła , że była 
św iadkiem  zabó js tw a  i  odtw orzyła 
przebieg zbrodni, a  ja k o  spraw ców  
w skazała sw ych znajom ych ze wsi 
B orusow ej, J a n a  K raw czyka i E a - 
genjuszj. S tęp ien ia . Z eznania tc  
jednak  okazały się zgrani u fa łszy 
we. Tym czasem , po lic ja  t r a f i ła  na  
jak iś  dokum ent i  drobiazgi, k tó re  
w ieśniacy w yjęli z kieszeni zam or
dowanego p rzed  przybyciem  policji. 
D okum ent opiew ał n a  nazw isko Le
chowicza, zam ieszkałego w Lim ano
wej. N a  te j podstaw ie stw ierdzono 
identyczność zabitego, a następn ie  
osobę zb rodn ia rza  —  B olesław a O- 
Icjniezaka.

S praw ca m orderstw a, syn poste
runkow ego P . P . z B rzeżan, od n a j
młodszych la t  zd rad za ł chęć poświę
cenia się stanow i duchownemu. 
W stąp ił w ięc dc sem inarjum  du • 
eliownogo we L irow ie, s tud jow ał tc- 
ologję n a  U niw ersytecie J a n a  K az i
m ierza, następn ie  p rzen iósł się do 
Poznania, by ł ro k  w sem inarjnm  w 
P ińsku , w reszcie przez dw a m iesią
ce w W iln ie . O statecznie opart się 
w K rakow ie  o kościół narodow y i 
zaczął stud jow ać teologję praw o
sław ną w  W arszaw ie.

S tu d ju jąc  w sem iuarjum  kościo
ła  narodow ego w K rakow ie, O lejn i
czak poznał się z E m ilją  K orczyń
ską, có rką palacza fabrycznego. Za
w iązał się rom ans, w  k tórego  w yni
ku przyszło  n a  św ia t dziecko. W  
k ró tk i czas później O lejniczak za
w arł now ą znajom ość, z A nną M u- 
szanką, k tórej rów nież przyrzek ł 
małżeństwo, a  naw et oficja ł aie się 
z n ią  zaręczył.

IV tym  czasie, a było to  m niej 
więcej w lu tym  1933 r., O lejniczak 
poznał S tan isław a  Lechowicza. Obaj 
studenci zam ieszkali razem  p rzy  ul. 
D ietlow skiej. O lejn iczak pewnego 
d n ia  p rzedstaw ił Lechowiczowi K o r
czyńską, jak o  sw oją żonę. Gdy fu n 
dusze się w yczerpały, K orczyńska 
pen róciła do rodziców , a  Lechowicz 
postanow ił swego p rzy jac ie la  spro
wadzić z b łędnej drogi, aby ten  nie 
skrzyw dził K orczyńsk iej, względnie 
M uszanki, O statecznie, gdy  persw a
zje nic pom agały, Lechowicz zagro
ził O lejniczakow i, żc zdem askuje go 
wobec obu kobiet.

W  głowie O lejn iczaka pow stała 
myśl zabó jstw a Laokowięzaj k tó rego

uw ażał za  swego w roga . Um ów ił się 
więc z nim  n a  wycieczkę, a  w przed 
dzień zakupił w sklepie żelaznym  na 
K azim ierzu s ta ry  ta sak . W  odle
głości około p ó łto ra  k ilom etra  od o- 
sta tn iego  przew ozu przez W isłę do 
wsi M ogiły, gdzie n iby to  obaj mie
li iść n a  odpust, O lejn iczak k ilku
dziesięciu ciosam i w głowę, szyję i 
ręce zab ił Lechowicza, zab ra ł teczkę 
z książkam i zam ordow anego i po 
skrzętnem  za ta rc iu  śladów  pow rócił 
do K rakow a. W  K rakow io w yniósł 
z m ieszkania, w ym eldow ując siebie

i Lechowicza do W ilna. P rzez  k ilka 
dni jeszcze m ieszkał w K rakow ie, 
udzielał lekcyj, odw iedzał K orczyń
ską, aż wreszcie został aresztow any.

Do fa k tu  zabó jstw a O lejniczak 
przyznał się. Tw ierdzi on jednak , że 
w k łó tn i o  K orczyńską Lechowicz 
porw ał się z nożem n a  niego, a on 
w yrw ał m u nóż i zab ił w obronie 
w łasnej,

N a rozpraw ę, k tó ra  odbędzie się 
przed Sądem  Przysięg łych , zawe
zw ano 53 świadków, a  więc p raw 
dopodobnie proces p o trw a  dłużej.

Sensacfe s?dowe
w Poznaniu

P O Z N A Ń , 6 . 4. —  W  n a jb l iż 
sz y c h  d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię  w  P o 
z n a n iu  k ilk a  n ie z w y k le  in t e r e s u 
ją c y c h  p ro c e só w  są d o w y c h .

D n ia  9 b. m . p rz e d  S ą d e m  O k r. 
to czy ć  s ię  b ę d z ie  p ro c e s  p rz e c iw  
s p ra w c o m  n a p a d u  n a  p o r . S ie 
w ie rs k ie g o  z 3 p . lo tn .  N a  ła w ie  
o sk a rż o n y c h  z a s .ą d ą :  M a ty ld a
E l le r t ,  Z en o n  P ry m o w ic z  i E d w . 
P a le w ic z .

D n ia  11 b. m . to c z y ć  s ię  b ę d z ie  
p ro c e s  p rz e c iw  k a s je ro m  k o le jo 
w e j e k sp e d y c ji  to w a ro w e j E d 
m u n d o w i B ra u n o w i i W ła d y s ła 
w ow i K o n ie c z n e m u . —  B ra u n  o d 
p o w ia d a ć  b ę d z ie  za  d e f r a u d a c ję
3.000 zł. K o n ie c z n y  z a ś  za  d e f r a 
u d a c ję  30.u00 zł.

T ego  sam eg o  d n ia  n a  ła w ie

o sk a rż o n y c h  z a s ią d z ie  A g n ie sz k a  
N a ra m k o w a , k tó i a  w s k u te k  
p rz e jś ć  o ra z  sp o w o d u  m a l t r e to 
w a n ia  je j  p rz e z  m ę ż a  u s i ło w a ła  
p o z b a w ić  go ż y c ia . R o zp raw a  t a  
to c z y ć  s ię  b ę d z ie  p rz y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h .

D n ia  16 b . m . n a  ła w ie  o s k a r 
ż o n y ch  S ą d u  O k ręg o w eg o  z a s ią 
dzie  J e r z y  R o d z iew icz , k tó r y  b ę 
dz ie  o d p o w ia d a ł z a  p o s t rz e le n ie  
s t ró ż a  K okol iew icz a  i u s i ło w a n ie  
p o s t rz e le n ie  A k w ilin y  T e r le c k ie j .

W re s z c ie  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię  ro z p r a w a  
p rz e c iw  fu n k c jo n a r ju s z o m  k o le 
jo w y m  W a w rz y n ia k o w i i N ie 
d z ie lsk ie m u , k tó ry m  a k t  o sk a rż e 
n ia  z a rz u c a  sp o w o d o w a n ie  k a ta 
s t r o f y  k o le jo w e j w  g r u d n iu  z. r .  
w  P o z n a n iu .

H a p a ? ?  w *  i
i uwiąiieme dorciowmfcńw w piwnicy

.kronika Kaiiska
C ZY TELN IA  ROBOTNICZA 

tlru a  1 kw ietn ia  r . b., wobec 150 
czlankuw S tow arzyszenia  R obotni
ków Uhrześc. „O gnisko" ks. pa tron  
dr. Zaborowicz dokonał poświęcenia 
lokaut czy te ln i robotniczej p rzy  ul. 
G órnośląskiej nr. 1. Po poświęceniu 
i przem ów ieniach okolicznościowych 
odbyło się trad y cy jn e  „Ja jko" dla 
członków Stow.

ZGON W E TE R A N A  
"W Kosmowie, gm . Ceków, pow. 

kalisk iego , zm arł i  pochow any zo-

Z T-wa Rieir.ieśiniueĝ
W  P IO T R K O W IE

T ow arzystw o R zem ieślnicze w 
P io trkow ie  zw ołuje na  d. 15 kw iet
n ia  b. r., godz. 3 popołudniu W alne 
Zgrom adzenie sw ych członków w sa 
li K ilińskiego.

Porządek  dzienny  zebran ia  zaw ie
r a :  1) Z agajenie zebran ia , 2) W y
bór przew odniczącego, 3) S praw o
zdan ia  Z arządu  i K om . Rewiz., 4) 
B udżet na 1934 r., 5) W ybór ustę
pu jących  2 czł. Z arządu  i 3 zastęp 
ców, 6 ) W ybór 3 zł. K om . Rew i
zy jnej i 2 zastępców , 7) W ybór 5 
czł. K om . B a lo tu ją c tj i 2 zastępców, 
8 ) W olne w nioski.

Spraw ozdanie  Z arządu  i p ro jek t 
budżetu  je s t do p rze jrzen ia  w kan- 
cc la rji T-wa codziennie, z w yjątk iem  
lw ią t, m iędzy 7 a 9 w ieczór.

W nioski w inny  być zgłoszone na 
tydzień  p rzed  term inom  zeb ran ia .

s ta ł ś. p . Jakób  M arczak, pow sta
niec 1863 r., przeżyw szy la t  85.

OBŁAW A PO LIC Y JN A  .
Na te ren ie  K alisza i  pow iatu po

lic ja  za rządziła  obławę n a  różne 
m ęty  społeczne. Z atrzym ano 22 o- 
sobników, podejrzanych  o różne 
przew in ien ia , p rzew ażnie kradzieże. 
W m elinach znaleziono różne przed
m io ty  podejrzanego  pochodzenia. 
Przedm ioty  te  są  do odebrania w 
w ydziale śledczym  p. p. w  Kaliszu.

N A JB LIŻSZE IM PREZY  
W  niedzielę, an ia  8 b. m. w ystąp i 

w swoim bogatym  rep e rtu a rze  H an
k a  Ordonówna, w  sa li Stow Rzem. 
Chrzęść., ul. P iekarska .

p  o  r  t

C a ła  z a g ro d a
B p l o n ę ł s

K A LISZ, 6. 4. (Tel. w ł.)- W e wsi 
S tru g i, gm. Zborów, pow. kolsKie- 
go, •pow stał pożar w  zagrodzie J ó 
zefa  O w czarka. Ogień począt z a g ra 
żać sąsiednim  zaudowaniom, ta k  że 
p rzybyła s tra ż  ogniowa, chcąc za- 
pob;edz rozszerzan iu  się pożaru, m u
sia ła  ochraniać inne budynki, odda
jąc  na  pastw ę groźnego żywiołu za- 
grodę O w czarka. Spaliły  się: dom 
m ieszkalny, stodoła, obora, chlewy, 
w szystk ie  budynki gospodarskie, 
oraz cz te ry  krow y, dw a konie, kilka 
sztuk  nierogacizny, drób i n a rz ę d z i 
rolnicze. S tra ty  w ynoszą k ilkar^śc  e 
tysięcy złotych. O gień prawdopodob
nie pow stał w skutek  zaprószenia.

W a lk i  w  C y rku
W czoraj w ystąpił do walki nowy 

atleta w czarnej masce. W  pierwszem 
spotkaniu położył on po 2 m inutach 
Kazimierczaka. Leskinowicz w  3 mi
nucie zwyciężył W ięcka, Bielewicz w 
10 nńnut Szczerbińskiego, Leuschke 
w 5 minut Gomole. Sztekker w al
czył z bar. Blombergiem na remis. 
W reszcie K rauzer położył po 9 minu
tach N agy’ego.
B o k s

PISA R S K I T R E N U JE  
Znany pięściarz w arszaw ski, Józef 

P isarsk i, k tó ry  w czasie m eczu Bu
dapesztu  —  W arszaw a, rozegrane
go w stolicy przed cz te rem a m iesią 
•;ami u leg ł z łam aniu  ręk i, powrócił 
już d zdrow ia po przeprow adzonej 
kuracji. P isa rsk i rozpoczyna w itych 
dniach system atyczny  tren in g .

Yems
N A SI T E N IS IŚ C I W YSZLI 

N A  O TW A R TE KORTY 
N otu jem y początek  g ie r  tren in g o 

w ych w tenisie. Na ko rtach  Legji 
tre n u ją  już -  Tłoczyński i  W it- 
tinan , a  także  Je rzy  Stolarow .

Sezon tenisow y rozpoczyna się. w 
Polsce w  dniu 14 b. m. W  dniu tym  
przybyw a do W arszaw y tr e n e r  w ie
deński, Bolsano, zaangażow any 
prze-, Polski Zw. Tenisowy,

W dniu 15 b. m. rozpoczyna się 
w W arszaw ie dw utygodniow y obóz 
treningow y d la  czołowych naszyci 
g raczy  pod kierunkiem  Bolsany W 
obozie w ezm ą udział: Jędrzejew ska, 
H ebda, Tłoczyński, W ittm an  i M aks 
Stolarow.

Po skończonym obozie iedna cześć 
n.-Kzcj e lity  tenisow ej uda się na  
m istrzostw a Czechosłowacji, a  d ra 
ga —  n a  m istrzostw a  A ustH '

T rener Bolsano przez cały  m aj 
trenow ać będzie młodych graczy w 
Krakowie, a  przez czerw-ee —  w Fo 

i znaniu.

Pal&a notna

K A L IS Z , 6 . 4. ( te ł .  w ł .) .  — Do 
z a g ro d y  K a z im ie rz a  • G o liń sk ie g -  
w e w s i J a ź w in ó w , gm . S om po lno , 
pow . k o lsk ieg o , w esz ło  oko ło  g o 
d z in y  1-e j w  n o cy  d w ó ch  z a m a  
sk o w a n y c h  i u z b ro jo n y c h  w  r e 
w o lw ery  b a n d y tó w  W  m ie sz k a 
n iu  z n a jd o w a li  s ię  w ó w c z a s : żo
n a  G u liń sk ie g o  l czw o ro  dz iec i.

Z b u d z iw s z y  G o liń s k a ,. b a n d y c i 
z a ż ą d a l i od n ie j  p ie n ię d z y , a  gdy

sp o tk a li  s ię  z o d m o w ą, z w ią z a li 
k o b ie tę  i z a n ie ś li  do p iw n ic y , a  
la m i p o czę li p rz e s z u k iw a ć  m ie sz 
k a n ie . Z d e n e rw o w a n i u ja d a n  ^m  
p sa  i n ie  z n a la z łs z y  p ie n ię d z y , 
u a n d y c i u c ie k li.

P rz e ra ż o n e  d z iec i d o p ie ro  n a d  
ra n e m  u w o ln iły  m a tk ę  z w ięzów  
i d o p o m o g ły  do w y d o s ta n ia  s ię  z  
n iw nicY . J P o l ic j a  w sz c z ę ła  p o śc ig  
za  b a n d y ta m i. -  |

Urz ą t i prokuratorski przygotowuje
Nakaz zwolnienia dlachiwskiego

U rz ą d  p r o k u r a to r s k i ,  p rzy  s to - p rz y g o to w a n y  b ę d z ie  d la ń  n a k a ż
łecz n y m  S ą d z ie  O k ręg o w y m , o trz y  
m a ł w d n iu  w c z o ra js z y m  z b iu r a  
u ła tw ie ń , M in is te r s tw a  S p ra w ie 
d liw o śc i, a k ta  s p ra w y  J a n a  B la- 
ch o w sk ieg o , z a b ó jc y  ś . p . d y re k to  
r a  Z ak ład ó w  ż y ra rd o w s k ic h , 
K u e h le ra . W obec  d a ro w a n ia  p rz e z  
P a n a  P re z y d e n ta  R . P . p o zo s ta 
ły c h  je sz c z e  B la c h o w sk ie m u  do 
o d b y c ia  d w ó ch  l a t  k a ry  w ię z ie n ia ,

z w o ln ie n ia . O b liczo n o , i e  B lach o w  
sk i w y p u sz c z o n y  m a b y ć  n a ' w o l
n o ść  z w ię z ie n ia  M o k o to w sk ieg o  
d n . 28 b. m ., g d y ż  w  d n iu  ty m  
ro z p o c z ą ł f o r m a ln ie  o d b y w a n ie  
k a ry  p rz e d  dw o m a la ty .

Ze s t ro n y  o rg a n iz a c y j ro b o tn i
c zy ch  w  Ż y ra rd o w ie  p o d ję te  zo
s ta ły  s t a r a n i a  o z n a le z ie n ie  z a 
t r u d n ie n ia  d la  B la c h o w sk ie g o ,

P IŁ K A R Z E  SPA RTY  W Y BIERA  
JĄ S IĘ  DO PO LSK I

Z nakom ity  zespół p iłkarsk i p ra s 
k iej S p a rty  w ybiera  się w d rug iej 
połowie lipca lub pierw szej połowie 
s ierpn ia  n a  k ilka  spo tkań  do Polski. 
P IŁK A R STW O  POL.SKIE W  CZE- 

CHOSŁOW  4C JI
C zeska d rużyna  p iłk a rsk a  w  K ar

w inie po raz  p ierw szy w ystąp iła  z o- 
bu byłym i g raczam i Polonii karw iń- 
sk iej, M atuszyńskim  i Pulczańskim , 
k tó rych  zdołała d la  siebie pozyskać.

K arw ina w alczyła z czeskim  ze
społem  A SK  Sucha, odnosząc w yso
kie zwycięstwo, przyczem  strze lca
m i w szystkich b ram ek  byli obaj Po- 
łacy. .

W spom niany k lub cz tsk  czyni dal 
sze w ysiłki, aby przeciągnąć na  
sw oją stronę innycr p iłkarzy  pol
skich, k tó rzy  p racu jąc  w  czeskich 
kopalniach zna jdu ją  się pod wpł; 
w am i swoich czeskich przełożonych, 
popierających w ysiłki czeskiego k lu 
bu.

ZARZĄD D ZIEN N IK A RZY  
LW OW SKICH

W alne zgrom adzenie Lwowskiego 
K oła D ziennikarzy Spurtow ych w y
brało  n astęp u jący  zarząd : p rezes — 
red. Konig. W iceprezes —  dr. Mi- 
rzyński. Członkowie —  ■ed. P rzy- 
jy lsk i, p. R zepka i red. SusRcrmann.
I I  K ON GRES K LLTU RY  FIZYCZ

N E J  K O B iET
W  dniach 28 i 29 b. m  odbędzie 

się w stolicy I I  K ongres K ultury  
F izycznej Kobiet.

K ongres dostępny je s t  d la  w szyst 
kich, in teresu jących  się spraw am i 
w. f. kobiet Osoby p ragnące  uczest 
niczyć w kongresie  w inny zaopa
trzy ć  się w  k a r ty  uczestn ictw a, k tó 
re  uzyskać m ożna w  S ekre tariac ie  
T -w a K u ltu ry  F izycznej Kobiet, 
W arszaw a, R aszyński 58 m. 18, po 
uprzedniem  w płaceniu n a  konto 
PKO N r. 28170 kw oty  dwóch zło
tych.

«iJo w a
S k a ro a  h r . B ra s o w e j

W A RSZA W A . —  N a ćlzicu 24-go 
b. m. w yznaczona zosta ła  w Sądzie 
A pelacy jnym  sp raw a m organatycz- 
nej m ałżonki w ielkiego księcia  M i
chała R om anow a, h r. N a ta lji B ra 
sowej, o zw rot m ajątków , skonfisko
w anych n a  podstaw ie T ra k ta tu  R y
skiego. Chodzi tu  o olbrzym ie te re 
ny  pod  Częstochową, k tó ry ch  w ar
tość w ynosi k ilk a  m iljonów  złotych. 
S ąd  O kręgow y w  Częstochowie od
dalił pow ództw o hraD iny B raso  
wej.

A d w o k a t  s k a rż y  
z  w ię z ie n ia

W A R SZ A W A . —  G łośna sp raw a 
aresztow anego w  ub. m iesiącu adwo
k a ta  stołecznego, S tan isław ? Ł ypa- 
cewicza, pozostającego pod zarzu 
tem  puszczania  w  obieg czeków bez 
pokrycia , będzie p rzedm iotem  roz
p raw y  w sądzie dyscyplinarnym  N a
czelnej R ady  A dw okackiej. Rada 
W arszaw skiej Izb y  A dw okackiej u- 
ch w aliła w ub. tygodniu  zaw ieszenie 
adw okata  Łypacew ioza w jego dzia
łalności zaw odowej, aż do czasu roz
s trzygn ięc ia  spraw y, będącej powo
dem w szczęcia p rzeciw  niem u postę
pow ania karnego. Decyzję tę  zako
m unikow ano aresztow anem u adw o
katow i w w ięzieniu n a  „P aw iaku11.

J a k  się jednak  okazuje , adw. Ły- 
paecwicz nie zgadza się n a  zaw iesze
nie i wniósł zażalenie do N aczelnej 
R ady  A dw okackiej.

T a je m n ic e  
to ru  w y ś c ig o w e g o

W A R SZA W A . —  P óźnym  wie
czorem skończyły się przem ów ienia 
obrońców. N astępn ie  zab ie ra li głos 
oskarżeni w  osta tn iem  słowie. Cha
rak te ry styczne  było ośw iadczenie 
Podgórskiego, iż p rzeg ra ł on ogółem 
na w yścigach 50.000 doi. Około go
dziny 9.30 sad  ogłosił w yrok, k tó re 
go m ocą uznani są  w innym i w szy
scy oskarżen i, z W3rją tk icm  pods. 
Zganiacza, k tórego uniew inniono.

S ąd  sk a z a !: R akow cra  n a  rok
więzienia i  5.000 zł. grzyw ny, U- 
k ra ińczyka n a  9 m iesięcy w ięzienia, 
Podgórskiego n a  7 m iesięcy wiezie
n ia , Boh G rudę, W ład. G ibka, Le
w andow skiego, J a n a  G rudę i K ło- 
szew skiego skazano  n a  6 m iesięcy 
w ięzienia z zawieszeniem k a ry  na  
przeciąg  2 la t.

S p ra w a  b . s ę d z ie g o  
Ł o p a tty

W A R SZ A W A . —  D nia 12 kw iet
n ia  r . b. n a  w okandzie Sądu  A pe
lacyjnego znajdzie  się g łośna spraw a
b. sędziego Ł o p a tty , skazanego w 
Sądzie O kręgowym na 5 la t więzie
nia, za  szantażow anie bank iera  
K om golda.

Ja k  wiadomo, Ł opa tto  ko rzy sta 
jąc  ze swego stanow iska w K om isji 
W alk i z N adużyciam i p rzy  M  n. 
S karbu , dom agał się okupu od ban 
k iera , zam ieszanego w a fe rę  zc sfa ł- 
szowamemi obligacjam i.

J
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Walka z  kryzysem
Anonimowa gospodarna

OKres powojenny narzucił go 
spodarce przemysłowej nowe for
my: z-^eszania się przedsię
biorstw. Powodów do koncentra 
cji bylo wiele, najważnicjszemi 
jednak były: dekapitalizacja 
zmienione warunki wymiany mię 
dzynaroaowej.

Państwa rolnicze dążyły do u 
przemyslowienia kraju, brak kapi 
talów wpłynął na łączenie się 
przeważnie słabych przedsię 
biorstw, których istnienia trzeba 
było bronić murami celnemi. Lecz 
ze ten system obrony poczęły sto 
sować wszysik-e państwa w dąże 
niu do autarchji, wynikające stąd 
trudności eksportu przeważnie 
dumpingowego wywołały ten po
tężny prąd koncentracji przedsię
biorstw przemysłowych pod po
stacią koncernów, kartelów, tru
stów, syndykatów i p . p .

S iln y  te n  p r ą d  ś c in a  z u p e łn ie  z 
p o w ie rz c h n i ż y c ia  in d y w id u a ln e  
go  p rz e d s ię b io rc ę . W y ra ź n y m  t e 
go  doy, jd c m  s ą  w sz e lk ie  s p ó łd z ie l 
n ie , k tó r y c h  w ła s n o ś ć  j e s t  r o z 
d ro b n io n a  m ięd zy  lic z n e  rz e s z e  
b e z im ie n n y c h  a  s t a le  z m ie n ia ją  
c y ch  s ię  a k c jo n a r ju s z ó w .

C i o  ro b . j  a a c jo n a r ju s z e  n ie  m a 
j ą  n a jm n ie js z e g o  w p ły w u  n a  ce 
lo w o ść  z u ż y tk o w a n ia  sw y c h  d ó b r, 
bow iem  k ie ro w n ic tw o  p rz e c h o d z i 
w rę c e  m a łe g o  z e sp o łu  b iu r o k ra c j i  
p rz e m y s ło w e j.

I  w tem właśnie leży najwięk 
sze zło gospodarki spółek akcyj
nych, które zastąpiły dawną jed
nostkę — właściciela.

T e n  d a w n y  w ła śc ic ie l , a n g a ż u 
j ą c  w  sw e  p rz e d s ię b io rs tw o  ca ły  
m a ją te k , b e z p o ś re d n io  z a in te re s o 
w a n y m  b y ł w u tr z y m a n iu  i ro z '  
w o ju  sw e j p la c ó w k i, p o d czas , g d y  
d z is ie js i  z a rz ą d c y  p a r ty c y p u ją  
g łó w n ie  w  z y s k a c h  P ° d  p o s ta c ią  
o u iy c h  p e n s y j ,  ta n t je m  i d y n  i- 
d en d , a  w  b a rd z o  m a ły m  s to p n iu  
w  s t r a ta c h .

S tą d  te ż  w y n ik a  ic h  n ie o p a t r z 
n a , ry z y k o w n a  g o sp o d a rk a , o b li
c z o n a  n a  d o ra ź n y  zy sk , czem u  po 
m a g a  w  z n a c z n y m  stO D niu ś w ia 
dom ość , ż e  w  w y p a d k u  n ie w o d z e - 
r i a  i  e w e n tu a ln o ś c i  b a n k ru c tw a , 
p rz y jd z ie  im  z  p o m o c ą  p a ń s tw o  
z a in te re s o w a n e  ze  w z g lę d u  n a  d u 
że i lo ś c i  d ro b n y c h  a k c jo n a r ju 
szó w  i  w ie lo ty s ię c z n e  rz e s z e  z a 
t r u d n io n y c h  ro b o tn ik ó w .

I  w obliczeniach iych nie mylą 
się, bowiem państwo z konieczno
ści musi nad tą rozdrobnioną wła
snością ODejmować nadzór lub 
przejmować ją na własny rachu
nek, nie dopuszczając do upadku 
takich kolosów, któreby pociągnę 
ły za sobą do ruiny coraz szersze 
koła gospodarczo z nimi związa
ne. Najlepszą ilustracją powyższe 
go jest historjp Żyrardowa i ostat 
nio „Wspólnoty Interesów**, któ
rych gospodarka jest tak charak
terystyczną dla przemysłu anoni
mowego, opartego na obcym kapi
tale. Wies.

S p a d e k  kultury rolnei
O d  p s z e n i c y  —  d o  k a r t o f l a

K i 2d j m in ie  k ry z y s  w  r o l n i c - . c ie ż  m a m y  ju ż  p ią ty  r a k  k ry z y s u ,
tw ie ?  W ó w czas , g d y  z n ik n ie  n a d  
p r o d u k c ja  zbóż. A  w  ja k i  sp o só b  
m oże b y ć  u s u n ię ta ?

T u ta j  m am y  dw ie  o d p o w ied z i, 
a lb o :  p rz e z  zw ię k sz e n ie  sp o ży c ia , 
b o w iem  n a s z a  n a d p ro d u k c ja  j e s t  
w  b a rd z o  z n a c z n y m  s to p n iu  w y 
n ik ie m  n ie d o k o n s u m e ji, b ą d ź  te ż  
w  w y p a d k u  z m n ie js z e n ia  p ro d u k 
c j i  zbóż. N a  t e j  d ru g ie j  d ro d ze  
ju ż  s ię  z n a jd u je m y , lecz  b y n a j 
m n ie j n ie  j e s t  to  f a k te m  p o c ie s z a 
ją c y m , ra c z e j  p e w n e  d a n e  z  dw u  
l a t  u b ie g ły c h , s t a ć  s ię  w in n y  o- 
s trz e ż e n ie m  n a  p rz y s z ło ść . O tóż  
od dw u la t  G łów ny  U rz ą d  S ta ty 
s ty c z n y  s tw ie rd z a  s t a łe  z m n ie j
sz a n ie  s ię  p o w ie rz c h n i o b s ia n e j 
p sz e n ic ą . O g ó ln y  o b s z a r  z a ję ty  
pod  u p ra w ę  p sz e n ic y , ż y ta  i ję c z 
m ie n ia , zm ian o m  ż a d n y m  n ie  u l e - ' 
g a , z m n ie js z e n ie  s ię  z a s iew ó w  
p szen icy , ró w n o w aży  w z ro s t z a 
s iew ó w  ży ta .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  tu t a j  o b ja 
w em  je s t ,  że  w  d z ie ln ic a c h  

d u że j k u l tu r z e  ro ln e j  
w ięc  w  w o j. p o z n a ń - 

sk iem , po-morski-em i n a  Ś lą sk u  
o b sz a r  zas iew ó w  p szen icy  z o s ta ł  
c a łk o w ic ie  u tr z y m a n y  n a  p o z io 
m ie la t  d a w n y c h , n a to m ia s t  n a  t e 
re n a c h  w o je w ó d z tw  o n iż sz e j k u l
tu rz e  ro ln e j ,  w o j. w s c h o d n ic h  i 
po-łudn. - w s c h o d n ic h , z a s ie w y

a d o p ie ro  od dw u  la t  d a tu je  s ię  
s p a d e k  za s iew ó w  p sz e n ic y , t łu m a 
czy  s ię  tem , że  w c ią g u  p ie rw 
sz y c h  d w u  l a t  k ry z y su , z iem ia , 
choC n ie  u p ra w ia n a  i n aw o ż o n a  
ra c jo n a ln ie ,  m o g ła  je s z c z e  w y d a 
w ać  p lo n y , k tó re  g w a ra n to w a ły b y  
o p ła c a ln o ść  p sz e n ic y  w  p o ró w n a 
n iu  z ż y te m  o 25 p ro c . b lisk o  ta ń -  
szem , je d n a k  g o sp o d a rk a  te g o  ro 
d z a ju , n a z w ijm y  j ą  po  lim r n iu  r a 
b u n k o w ą , p ro w a d z o n a  i  la  lo n g  
b y ć  n ie  m o g ła . Z iem ie  o w y ż 
sze j k u l tu rz e  ro ln e j ,  p r z y 
z m n ie js z o n y c h  w k ła d a c h  k u l t /w a  
c ji ,  m o g ą  je sz c z e  d a w a ć  p s z e n ic ę  
i te m  tłu m a c z y  s ię  u tr z y m a n ie  do
ty c h c z a so w e g o  s ta n u  z a s ie w ó w  w 
w ię k sz o śc i w o jew ó d z tw , a le  
b ęd z ie  z a  l a t  p a r ę ?

Ci „M ohikanie** z m u szen i oę

d ą  p i  z e jść  na s ie w  w y łą c z n ie  ż y 
ta , a  ci k tó rz y  ju ż  d z iś  m o g ą  ty lk o  
ży to  u p ra w ia ć , p rzy  d a lsz e m  w y 
c z e rp a n iu  ziem i, p rz y jd ą  ju ż  ty lk o  
n a  k a r to f le .

N a d p ro d u k c ja  zbóż p rz e s ta n ie  
is tn ie ć  dzięk i d e w a s ta c jo m  ro l i  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  p a ru ,  lecz  ró w 
nocześn ie  m oże n a s tą p ić  t a k  k a 
ta s t r o f a ln y  s p a d e k  p ro d u k c ji

zbóż, że tr z e b a  b ę d z ie  im p o rto w ać  
zboże i to  n ie  w  c ią g u  ro k u  je d n e  
go, lecz  l a t  p a ru .

B ow iem  k u l tu r ę  ro li ob n iży ć  b a r  
d /o  ła tw o , lecz  p o d n ie ść  j ą  szy b 
ko  niespos^-b, n a  to  tr z e b a  la t  w ie 
lu .

S ąd zę  w ięc , że  o b ecn e  dow ody 
s ta łe g o  o b n iż a n ia  s ię  p o w in n y  
być  d la  n a s  g ro ź n e m  m em en to .

Podatki płatne w kwietniu
W  k w ie tn iu  1934 r .  p ła tn e  są  

n a s tę p u ją c e  p o d a tk i :
1) do d n ia  15 k w ie tn ia  b . r .  

z a lic zk a  m ie s ię c z n a  n a  p o d a te k  
co j p rzem y sło w y , w  w ysoK ości p o d a t 

ku , p rz y p a d a ją c e g o  od  o b ro tu , o 
s ią g n ię te g o  w  m ie s ią c u  m a rc u  b

No»v i  f a l a  r e d u k c y !
S y tu a c ja  w  g ó rn ic tw ie  i h u tn i 

c tw ie  s t a le  s ię  p o g a rs z a , czego  
w y ra z e m  s ą  d a ls z e  r e d u k c je  i u r 
lo p y  tu rn u s o w e  c a ły c h  z a łó g . I 
t a k :  k o p a ln ia  „M ilowice** w p ro 
w a d z iła  u r lo p y  tu r n u s o w e  od  1 
k w ie tn ia  n a  1 m ie s ią c  d la  c a łe j 

. j z a ło g i s ta n o w ią c e j  850 osób . 
T ow . F ra n k o  -  w ło sk ie , d o  k tó re -

pszeni-cy w y k a z u ja  „ p a d e k  prze'- g °  n a leŻ ą  k ° P a ln ia  »P a ry ż “ w 
k ra c z a ją c y  5 p r 0c '  ’ (D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j o ra z  „K osze-

C zego to  j e s t  d o w o d em ?  J e d y - ! 1 ^ “ ’ ^ r l 0P 0 w a^  400  r o b o t n i k * ,  
n ie  te g o , że  p r z e s t r z e ń  u p ra w y  r ° ^  C ro cL ieck .e  o g ra n ic z y ło  >ra 
p sz e n ic y  z n a jd u je  s ię  w śc is ły m  K  d°  ^  ?  t ^ ? d .n iu ' 
z w iązk u  z p o z io m em  k u l tu r y  ro i-  f ^  z a t r u .^n ia ją c 0a  1? 0e ro* 
n e j d a n e g o  o bw odu , a j e j  s p - d ,  k  1 b ° tn ik ? W 7 ° In i ła  n a  ^ d n i o -
m o ż n a  w y tłu m a c z y ć  w y łą c z n ie  ab -  J S  ,U tu rn U 9 m v y  ca]%  2a logę,• • J J * d z ie lą c  j ą  n a  g ru p y  po  130 osób .

T ow . z ą b k o w ic k ie j f a b ry k i 
, s z k ła  w  Z ą b k o w ic a c h , sp o w o d u  
j u n ie r u c h o m ie n ia  p ie c a  i s z l i f ier-  
_ n i, zw o ln iło  z p r a c y  24 ro b o tn i
ków . T ow . so sn o w ie c k ie  f a b ry k i

nizamem się kultury 
Rolnik przytłoczony podatkami 
długami, nie jest w stanie tak 

uprawiać i nawozie, jak w latach 
przedkryzysowych, i w rezultacie 
żyto wypiera bardziej wymagają
cą pszenicę.

Pozornie dziwny fakt że prze-

r u r  i ż e la z a  z w o ln iło  53 ro b o tn i
ków  z ró ż n y c h  w y d z ia łó w . H u ta  
B an k o w a  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j 
z w o ln iła  68  ro b o tn ik ó w  z w y d z ia 
łu  s ta lo w n i sp o w o d u  b ra k u  zam ó
wień.

W p ra w d z ie  z re d u k o w a n i w ie l
k ie j ró ż n ic y  w  p o g o rs z e n iu  ic h  
lo su  n ie  o d c z u ją  b o w iem  p r a c u 
ją c  po 2 lu b  3 d n i ty g o d n io w o  z a 
r a b ia l i  ty le  ty lk o , by  m óc u tr z y 
m ać  s ię  p rz y  ży c iu . N a p rz y k ła d  
w ub . m ie s ią c u  p ra c o w a n o  w  g ó r  
n ie tw ie  od  8 do 13 d n i p rz y c z e m  
70 p ro c e n t  ro b o tn ik ó w  z a ra b ia ło  
gd 4 do 5 zł. z a  d n ió w k ę . T a k i z a 
ro b ek  m ie s ię c z n y  g ó rn ik a  w a h a ł  
s ię  od  32 do 50 zł. m ie s ię c z n ie .

Czy c z ło w ie k  z a r a b ia ją c y  1 zł. 
d z ie n n ie  ( ś r e d n io )  m a ją c y  n a  
u tr z y m a n iu  ro d z in ę  m oże oba  
w iać  s ię  g ro ź b y  r e d u k c j i?

Ś R O D K O W A  A F R Y K A  Z A K U P I f 
T O W A R U  N A  T A R G A C H  P O 

Z N A Ń S K IC H
i ? ~ i,S 2 A. I t ,

T a rg i P o z n a ń s k ie  w esz ły  w 
s to s u n k i z  p e w n e m  b a rd z o  po-

SynpyKat afa ułatwienia emisji
Bonów Funduszu Inwcsty y!neno

W  d n iu  5 b. m . w  s a l i  K o n fe 
r e n c y jn e j  P K O  odby ło  s ię  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  d - r a  H e n ry k a  
G ru b e ra  p re z e s a  P K O  p o s ie d z e n ie  
P a ń s tw o w e g o  S y n d y k a tu  B onów  

w ą ż n e m  to w a rz y s tw e m  a k c y jn e m  F u n d u s z u  In w e s ty c y jn e g o , n a  k tó  
w  A n g iji ,  k tó r e  z r a m ie n ia  6 -c iu  
w ie lk ic h  to w a rz y s tw  d y s t ry b u c y j 
n y c h  w  E k w a to r ja ln e j  A fry c e  
czy n i w s z y s tk ie  z a k u p y  n a  ry n k u
e u ro p e js k im . D o ty czy  to  d y s try -

Zgon nosła
W c z o ra j z m a r ł  w e  L w o w ie  p o 

s e ł  n a  S e jm  z B B ., ś. p . d r .  R o
m a n  S tro y n o w s k i, z ie m ia n in .

re m  u k o n s ty tu o w a ł s ię  K o m ite t 
W ykonaw czy  o ra z  z o s ta ł  p rz y ję ty  
r e g u la m in  n o w o p o w s ta łe j o rg a n i-  
z a c j l .

, Z a d a n ie  P a ń s tw o w e g o  S y n d y k a  
b u c y jn y c h  to w a ró w  w  L a g o s , A c- tu  B onów  F u n d u s z u  Inw es-tycy j- 
c ra , T a k o ra d i  i C a p e c o a s t . K a ż d e  n eg o  p o le g a  n a  w s p ó łd z ia ła n iu  z 
z n ic h  p o s ia d a  po k i lk a s e t  p rz e d -  W ła d z a m i P a ń s tw o w e m i p rz y  roz- 
s ię b io r s tw  ro z s ia n y c h  po  ca ły m  p ro w a d z e n iu  i u tr z y m a n iu  w  obie- 
te r e n ie  d y s t ry b u c ji ,  o b e jm u ją c  w g u  B onów  F u n d u s z u  In w e s ty c y j-  
te n  sp o só b  oko ło  1000  p u n k tó w  n eg o  o ra z  p rz e p ro w a d z e n iu  ak c ji,
s p rz e d a ż y  to w a ró w  lu d n o ś c i t u 
b y lc z e j. D la  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  
b a w e łn ia n e g o , n ic io w eg o . n a r z ę 
dzi m e ta lo w y c h , g u z ik ó w , d ro b 
n e j g a la n t e r j i  m e ta lo w e j i c a łe 
go s z e re g u  in n y c n  a r ty k u łó w  n a

mającej na celu spopularj zowanie 
tych bonów wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa.

W  skład Syndykatu weszli przed 
stawiciele Prezydjum Rady M in i
strów, Ministerstwa P rz e m y s łu  i

d a rz a  s ię  t a n i a  o k a z ja  w e jś c ia  w  H a n d lu , M in is te r s tw a  S k a rb u , 
k o n ta k t  z a g e n ta m i z a k u p u  ty c h  Z w iązk u  Izb  P rz e m y s ło w o  - H a n - 
to w a rz y s tw , k tó rz y  p rz y b ę d ą  do  d lo w y ch , F u n d u s z u  P r a c y  i PK O . 
P o z n a n ia , by  z a z n a jo m ić  s ię  z Z o rg a n iz o w a n ie  S y n d y k a tu  t lu -
p ro d u k c ją  p o lsk ą . m acz y  s ię  t r u d n o ś c ia m i p rz y  ro z 

p o w sz e c h n ia n iu  bonów , k tó re  m ia 
ły  w e d le  in te n c y j M in . S k a rb u  o- 
d e g ra ć  ro lę  z a s tę p c z e g o  ś ro d k a  

p ła tn ic z e g o . Z p o c z ą tk ie m  g ru d  
n ia  ub . r .  e m ito w a n o  10 .000.000  
b o n ó w  F u n d u s z u  In w e s ty c y jn e g o . 
O b ecn ie , w  z w ią z k u  z ro z p o c z ę 
c iem  sezo n u  b u d o w la n e g o  F u n 
d u sz  In w e s ty c y jn y  c h c ia łb y  zw ięk  
szy ć  e m is ję  b o n ó w , co je d n a k  
n a p o ty k a  n a  t r u d n o ś c i ,  >■

Losowanie bonów
F u n d u s z u  lp w fc s ty ty |n e g p

W  d n iu  o-go D. ni. w y lo so w a n e  
z o s ta ły  do u m o rz e n ia  b o n y  F u n 
d u sz u  In w e s ty c y jn e g o , o z n a c z o 
n e  n u m e r a m i : 15502, 23448,
12439, 32410, 4042, 17020, 34991,’ 
w e w sz y s tk ic h  10 -c iu  ś e r j a c h ’ 
w y p u sz c z o n y c h  n a  p o d s ta w ie  roz’ 
p o rz ą d z e n ia  m i n i s t r a  S k a rb u  z 
d n ia  0 l i s to p a d a  1933 r .  (D z . U . 
N r . 89 poz. 6 9 4 ) . W y lo so w a n e  
b o n y  w y k u p y w a n e  s ą  p rz e z  K a sy  
S k a rp o w e  po  z ł. 100  z a  bo n  
25 -c io  z lo to w y .

r . p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo 
w e I  i I I  k a te g o r j i  i p rz e m y sło w e  
I  —  V k a te g o r j i ,  p ro w a d z ą c e  p r a 
w id łow o  k s ię g i h a n d lo w e  o ra z  
p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ra w o 
z d aw cze ;

2 ) do d n ia  15 k w ie tn ia  b. r . 
p a ń s tw o w y  p o d a te k  p rzem y sło w y  
od o b ro tu  za  ro k  1933, p rzez  
w sz y s tk ie  p rz e d s ię b ro rs tw a  h a n 
d low e i p rzem y sło w e  o ra z  z a ję c ia  
p rzem y sło w e  i sa m o d z ie ln e  wc 1- 
n e  z a ję c ia  zaw odow e, w  w ysoko 
śc i k w o t w y m ie n io n y c h  w d o ręcz- 
n y c h  n a k a z a c h  p ła tn ic z y c h ;

3 ) do d n ia  15 k w ie tn ia  r .  b . I 
r a t a  z ry c z a łto w a n e g o  p o d a tk u  
p rz e m y sło w e g o  od  o b ro tu  z a  ro k  
1934 d la  d ro b n y c h  p rz e d s ię 
b io r s tw , w  w y so k o śc i k w o t w ym ię  
n io n y c h  w  d o ręczo n y ch  n a k a z a c h  
p ła tn ic z y c h ;

4 ) do k o ń c a  k w ie tn ia  r .  b . —  
I  r a t a  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  g r a n  
to w eg o  za  ro k  1934;

5 ) cło d n ia  1 m a ja  b. r .  —  p a ń 
s tw o w y  p o d a te k  dochodow y w  w'y 
so k o śc i p o ło w y  te j  k w o ty , k tó ra  
p rz y p a d a  od w y k azan eg o  w  zezn a  
n iu  d o c h o d u , o s ią g n ię te g o  w  ro k u  
1933, lu b  p o ło w y  p o d a tk u  w y m ie 
rz o n e g o  za  p o p rz e d n i ro k  p o d a t
kow y, o ile  z e z n a n ie  o docnodzie  
n ie  z o s ta ło  z łożone  w  te r m in ie ;

6 ) p o d a te k  d o ch o d o w y  od upo- 
azei s łu ż b o w y c h  .e m e ry tu r  i w y 

n a g ro d z e ń  za  n a je m n ą  p ra c ę  —  
w re i m in ie  do d n i 7 po d o k o n an iu  
p o tr ą c e n ia  p o d a tk u ;

7) d o  d n ia  15 k w ie tn ia  r .  b . —  
z a lic z k a  m ie s ię c z n a  n a  p o cze t 
n a d z w y c z a jn e g o  p o d a tk u  od  do
c h o d u , o s ią g n ię te g o  p rz e z  n o ta r -  
ju s z ó w  ( r e je n tó w ) ,  p is a rz y  h ip o - 
to c z n y c ń  i k o m o rn ik ó w  w  m ie s ią 
cu m a rc u  b. r . ;

8 ) do d n ia  30 k w ie tn ia  b. r . z a 
lic z k a  n a  n a d z w y c z a jn ą  d an in ę ! 
m a ją tk o w ą  w  I  g ru p ie  

g o n to w e j ;
9) do d n ia  5 k w ie tn ia  b. r .  — 

p o d a te k  o a  e n e r g j i  e le k try c z n e j 
p o b ra n y  p rz e z  sp rz e d a w c ę  e n e r 
g j i  w  c z a s ie  od 16 —  31 m a rc a  
b i\ , do d n ia  20  k w ie tn ia  b. r. 
te n ż e  p o d a te k  p o b ra n y  p rzez  
s p rz e d a w c ę  e n e rg j i  e le k try c z n e j 
w  c ią g u  p ierw  sz y c h  1‘5- tu  dn i 
k w ie tn ia  r .  b.

P o n a d to  p ła tn e  s ą  w  k w ie tn iu  
b. r .  z a le g ło śc i o d ro czo n e  lu b  roz
łożone  n a  r a ty  z te rm in e m  p ła tn o 
ś c i w  k w ie tn iu  b. r., tu d z ie ż  po- 
u a tk i , n a  k tó re  p ła tn ic y  o trzy ru .-li 
n a k a z y  p ła tn ic z e  ró w n ie ż  z t e r 
m in em  p ła tn o ś c i  w  ty m  m ie s iącu

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

N O W A  L IN  J a  O K R Ę T O W A  Z  
G D Y N I D O  P O R T Ó W  H IS Z P A Ń 

S K IC H
Z d n iem  10 k w ie tn ia  r .  b . „Ż e

g lu g a  Polska** u ru c h a m ia  now e 
r e g u la rn e  p o łą c z e n ie  o k rę to w e  
m iędzy  G d y n ią  i G d a ń sk ie m  a  
p o r ta m i h is z p a ń sk ie m i, m ia n o w i
c ie :  P a s a je s ,  B ilb a o  i B a rc e lo n ą  
S ta tk i  o d ch o d z ić  b ę d ą  z  G dyn i 
co ty d z ie ń  w k ażd y  w to re k , o  go 
d z in ie  24-ej. Ł a d u n k i b ę d ą  p rz e 
ła d o w y w an e  w  A n tw e rp j i  n a  s t a t  
ki l in j i  k o re s p o n d u ją c e j z  „Ż e
g lu g ą  Polska** i k ie ro w a n e  bezp o 
ś r e d n io  do w y że j w sp o m n ia n y c h  
p o rtó w  h is z p a ń sk ic h , p rz y c z e m  
tr a n s p o r ty  do  p o rtó w  p ó łn o c n o  - 
h is z p a ń s k ic h  b ę d ą  sz ły  je d n y m  
s ta tk ie m , z a ś  t r a n s p o r ty  do B a r 
ce lo n y  d ru g im  s ta tk ie m . C zas 
t r w a n ia  t r a n s p o r tu  z G d y n i do 
P a s a je s  w y n o s ić  b ęd z ie  łą c z n ie  
n a jw y ż e j 8 d n i, do B ilb ao  —  n a j 
w yżej 9 d n i i do  B a rc e lo n y  12 
d n i.
Z W IĘ K S Z E N IE  O B R O T Ó W  T O 

W A R O W Y C H  W  G D Y N I 
O b ro ty  to w a ro w e  p o r tu  g d y ń 

sk ieg o  w y k a z u ją  w  m a rc u  w  p o 
ró w n a n iu  z lu ty m  z n a c z n y  
w zro st O g ó ln y  o b ró t z a m o rsk i 
łą c z n ie  z o b ro ta m i p rz y b rz e ż n e -  
m i w y n ió s ł 585.089 to n , p o d czas  
g d y  w  lu ty m  455.633,4 to n . Z te j  
lic zb y  n a  p rzy w ó z  p rz y p a d a  
69.984 to n n  (w  lu ty m  72.369 to n n , 
n a  w yw óz z a ś  515.095 to n  (w  lu 
tym  382 C60 to n n ) .  O b ró t p rz y 
b rz e ż n y  łą c z n ie  z W o ln em  M ia 
s te m  G d ań sk iem  w y n ió s ł 478 to n n  
(w  lu ty m  1.104 to n n ) .  O b ró t d ro 
g am i w o ćn em i z w n ę trz e m  k r a ju  
w y n ió s ł 4 .184 to n n  (w  lu ty m  ob
r ó t  te n  n^e m ia ł m ie js c a ) .

W  p o ró w n a n iu  z m a rc e m  ub . 
ro k u  o g ó ln e  o b ro ty  to w a ro w e  w  
p o rc ie  g d j ń sk im  w z ro s ły  o  
143.576 to n n .

Dziś na giełdzie
W aluty: Dolar 5.27 i pól; frank 

Faneuski 34.a8; frank Szwajcarek* 
171.20; funt szterłing 27.27; marks 
niemiecka 207; szyling austrjacki 
97.25; korona czeska 21.60.

M onety: Dolar zloty 9.01; rubel 
zloty 4 66 i pół.

Dewizy: Berlin 210.45; Belgja
125.79; Gdańsk 172.70; Holandja 
358; Londyn 27.27; Nowj "JOrk 5.28 
i pól; Nowy Jork (kabel) 5.29; Paryż 
34.93 i poi; P raga  22.02; Sztokholm 
•140.60; Szw ajcarja 171.45; W iochy 
45.57.

Papiery prezentow e: 3 proc. Poż. 
Budowlana 43.50 ; 4 proc. Poż. Dola- 

I row a 53.40; 4 proc. Poż. Inw estycyj- 
k o n ty a - jn a  109; 5 proc. Poż. Konwersyjna 

63; 6 proc. Poż. D olarow a 72.50 ; 8 
proc. Poż. Dillonowska 83; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 58; 7 proc. P oż, 
Dolarowa W arszaw y 63.25; 7 proc. 
Poż. śląska  63.25 , 4,5 proc. Listy
Zast. Ziemskie 48.25; 7 proc. Listjj 
Zast. Ziem. Dolarowe 32.75; 8 proc. 
L. Z. T. K. m W arszaw y 52.75; 6 
proc. Obligacje m. W arszaw y VI em. 
50; VIII i IX ei 47.50.

Akcje: Bank Polski 79.50;
U .75; S tarachowice 10.75;
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; 
wiec 22; M odrzejow 3.80; 
busch 37.50.

Lilpop
W arsz.
Ostro-

Haber-

Irena Paranenkowai 6 0 )

' a ł  i e t  y
P o

Krysia odpowiedziała uśmiechem trochę skrępowa
nym, lecz potakującym. W y m ie n iw sz y  parę zdań o nie
zbędnej jeszcze do rozprawy literaturze, rozstali się 
w  zupełnej zgodzie

Z n a la z łs z y  s ię  n a  u lic y , K ry s ia  p r z y s ta n ę ła  i m im o 
w o li p ó łs z e p te m  p o w tó rz y ła :

O jc o w sk i p o c a łu n e k .
Idąc, uprzytomniła sobie teraz całą scenę, wraz 

z poprzedzającą rozmowę. I  naraz wybuennęła głoś
nym śmiechem. Jakaś dama przechodząca obejrzała się 
i  zmierzyła ją karcącym wzrokiem.

rysia opanowała się i poszła szybko do domu.
Zr izłszy się u- siebie, zdjęła kapelusz * palto i usia

dła przy biurku. Zmierzch zapadał. A le  nie brała się do 
pracy, me zaświeciła nawet światła. W wyobraźni wi- 
dzia “ p y lon ą  nad sobą, dziwacznie zmienio
na twarf  °  owskiego, słyszała jego przyśpieszony ury
wany o ec . W ięc to tak się przedstawia miłość 
oglądana z bliska?... No, to nie jest zbyt przyjemne.

I  teraz nasunęła się myśl, pełna przestrachu:

A  m oż® j a  n ie  je s te m  n o rm a ln a ?  M ozę to  
w sz y s tk o  s a  ty lk o  ez p ło d n e  ro je n ia ,  a  n a p ra w d ę  to  
w ca  n ie  je s te m  z d o ln a  do m iło ś c i?  Bo i ja k ż e ż :  L ip o w 

sk i, ta k i  m iły , s z la c h e tn y , in te l ig e n tn y ,  ta k i  z n a jo m y  
i p ew n y , n ie !  I  te n  d z is ie jsz y , ta k i  p ię k n y  i m ą d ry

, s t a r s z y  p a n  —  ta k ż e  n i e ! . M oże zaw sze  ta k  —  c o fn ę  s ię  
w  o s ta tn im  m o m e n c ie ?

W yłoniła się w  pamięci postać Jana. No tak... Miała 
serce wypełnione po brzegi i opancerzone tęsknotą do 
niego. To on je j strzegł z oddali, nie dopuszcza] do niej 
nikogo.

Raz jeszcze nasunęło się dzisiejsze zajście... Czy 
każdy tak wtedy wyglada? Czy i on taksamo?... Obawa, 
niedorzeczna i bezsilna, rozbiła się raz jeszcze o żywe 
w spom n ien ie.

A le niech przyjedzie. Niech już koniecznie prędko 
Przyjedzie. Bo tak jeszcze długo niepodobna...

R O Z D Z IA Ł  X V II.

K o m p l e t s  J a n k i .
Dopiero na 1 marca 1916 roku otrzymał Władysław 

Karski przeniesienie z Wiednia do szpitala we Lwowie.
Dla Krysi przyjazd Janki był radością wielką. N ie 

mogła wprawdzie je j pow erzyć swojej „w ielkiej ta
jem nicy": nie byłaby w stanie tego uczynię przed conaj
mniej ostatecznem wyjaśnieniem sytuacji dla siebie sa
mej. Ale mogła znowu z nią mówić o wszystkiem i o ni
czem, mo"ła je j wspomnieć o oświadczynach Lipowskie
go, mogła się dzielić wrażeniami dnia powszedniego,
m o g ła  sp o jrz e ć  od c z a su  do  c z a su  w  ja s n e ,  d o b re  oczy  
p r z y ja c ió łk i  m o y  w c ic h ą , w ie rn ą  p rz y s ta ń .

T ro c h ę  s ić  o b a w ia ła , czy  w p ły w  m a łż e ń s tw a  n ie  od 
d a li od n ie j J a n k i ,  czy  K a rs k i n ie  s ta n ie  m ięd zy  n iem i. 
A le  te  obaw y  o k a z a ły  s ię  p ło n n e .

K a rsk i , ogromnie naturalny w  obejściu, był dla niej 
przyjacielski, nawet serdeczny. Od pierwszej chwili za
c h o w y w a ł się, j a k  stary znajomy, robił wrażenie miło 
i swojskie. Trochę może z d a w a ł się Krysi zanadto uizrze-i

c z n io n y . B y ł ty m , kogo  s ię  zow ie  zw yk le  cz ło w iek iem  
ła tw y m  w  o b c o w a n iu , c h ę tn ie  w id z ian y m  w to w a rz y s  
w ie . Ś re d n ie g o  w z ro s tu , c iem n y  sz a ty n , m ia l n ie s k a z ite l
n ie  ró w n y  p rz e d z ia ł  n a  boku  s ta r a n n ie ,  g L d k o  ro z c z e sa 
n y c h  w ło so w , by ł p rz y s to jn y , b a rd z o  z ró w n o w ażo n y , le 
c iu tk o  m ru ż y ł w rozm ow ie  oczy, p a tr z ą c  n a  lu d z i i n a  
ś w ia t  ła g o d n ie , w y ro z u m ia le , o d ro b in ę  p o b łaż liw ie

D o p ie ro  je d n a k  po p a ru  ty g o d n ia c h , g d y  s i ę  ju z  na- 
d o b re  u rz ą d z i l i  w  sw o jem  ła d n e m  m ie sz k a n iu  p iz y  S r j j -  
sk ie j u lic y , gdy  w esz li w  t r y b  now ego y c ia , i m o żn a  uż 
b y ło  sp o k o jn ie  r a z  i d ru g i p o g aw ęd z ić , p o p a tr z e ć  i po 
s łu c h a ć , —  z a c z ę ła  p ow o li ro z g ry z a ć  to  coś n o w ego , co 
p rz y s z ło  w n im  i p rz e ?  n iego .

J a n k a ,  n a  p ie rw a z j r z u t  oka, b a rd zc  n ie w ie le  s ię  
z m ie n iła  B y ła  ta k sa m o  p o g o d n a , u fn a ,  ży c z liw a  i d o b ra , 
ja k  d a w n ie j. A le  ja k g d y b y  s ię  b a rd z ie j  s k o n c e n tro w a ła , 
jtk ir i by  te r a z  s ię  o s ta te c z n ie  s k ry s ta l iz o w a ła .  Z n a la z ła  
sw oj; p e w n ą  s t a łą  d ro g ę , ja k  p la n e ta ,  z w ią z a n a  sw o im  
sy s te m e m  sło n eczn y m . S ło ń cem  n a tu r a ln ie  b  ł o n .

K ry s ia  b a rd z o  szybko  z o r je n to w a ła  s ię , że  o n  to  b y ł 
p ie rw s z ą  i c e n tr a ln ą  p o s ta c ią  w ty m  dom u .

W ła d y s ła w  K a rs k i c o p ra w d a  n ie  m ia ł  w  so b ie  n ic  
a  n ie  z  z e w n ę trz n y c h  cech  ty r a n a .  Z aw sze  u p rz e jm y  w o
bec w sz y s tk ic h , b a rd z o  u c z y n n y  d la  p rz y ja c ió ł ,  w  s to 
su n k u  do żony  szczeg ó ln ie  b y ł o p ie k u ń c z y  i tro sk liw y .

—  W iesz , W ła d k u , n ie  b a rd z o  m am  d z iś  o c h o tę  n a  
te n  t e a t r .

—  D ziec in eczk o  d ro g a , n ie  b y liśm y  w  te a t r z e  ju ż  od 
ta k  d a w n a  M u sisz  s ię  ro z e rw a ć . N ie  po zw o lę  c i s ię  m a 
ry n o w a ć .

—  W ła ś n ie , żeby  s ię  ro z e rw a ć ...  D o s ta łe m  k s ią ż k ę  do 
c z y ta n ia  i w o la ła b y m  z n ią  z o s ta ć  w  dom u.

(C . a ,  * . ) .

C-IEŁDa  ZBOŻOWA
WARSZAWA, 4. 4. —  Giełda zdo- 

zow a franco \  arszaw a za 100 kg. 
żyto jednolite 700 gl. 14.25 —  i4.75; 
pszenica jara  czerw ona 21.00 —
22.00; pszenica jedn. 748 gł. 20.50 __
21.00; pszenica zbierana 737 gł. 20.00 
-  20.50; owies jednolity ' 468 gl. 
1^.50 —  13.00; uwieś zbierany 438 
gl. 11.50 —  12.00; jęczmień przem ia
łowy 632 gl. 13.75 —  14.25; brow a
rowy 684 gl. 15.5) —  16.00; groch 
polny z workiem 20.00 —  22.0 ' 
groch W iktoria z work. 30.U0 —  
33.00; w yka 12.75 —  13.35; peluszka 
1 —75 13 .2 5 ;  se ra d e la  podwójnie
czyszczona 9.50 -  10.50; bin nie- 

~  7,50; )ubln Żółty 9.00
— 9.o0; .„epak zimowy 46.00 — 
49.00; rzepik zimowy 49.00 — 51 Ol 
letni 49.00 — 51.00; siemię lniane 
basis 90 proc. 47.00 —  50.00; koni 
czyna czerwi ..a surowa bez grubet 
kanianki 150.00 — 190.0L; o czysto
ści 97 procentow ej 210.00 —  235 00 
biała surow a 60.00 —  7u.00; o czy
stości 97 procentow ej 80.00 — 
in0 -0 6 , mak niebieski z work. 42.00
— 47.00; ziemniaki fabryczne 3 .75 -- 
4.UO; ziemniaki jadalne 3.75 —  4.25; 
mąka pszenna luksusowa wymial 45 
procent 34.00 —  38.00; mąka pszen
na 1 gat. 65 proc. 30.0C —  34.00,

gat. 20 proc. po luksusowej 25.00
—  30.00; III gat. pośledni 17.00 — 
23.00; mąka żytnia pytlowa I gat. 
55 procentow a 24.00 —  25.00; I gat. 
65 procentow a 23.00 —  24.00; mąka 
żytnia sitkowa II gat. po 55 procent 
17.00 —  18.00; mąka żytnia razow a 
95 proc. 18.UO —  19.00; mąka żyt
nia poślednia 1200 —  13.00; otrępy 
pszenne szale 12.00 — 12.50; pszenne 
średnie 11.00 —  11.50; żytnie 8.75— 
9.25; kucny In ne 18.00 —  18.50; 
rzepakowe 1215 —  13.25; kuchy sło
necznikowe 42 —  4-1 proc. 13.50 — 
14.00; śruta sojow a 18.00 —  18.50. 
Ogólny obrót 1050 tonn w  tem -ży ta  
760 tonn. Usposobienie spokojne.
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»ame skrzypte —  zamiast symfonicznej orkiestry
R o z m o w a  z  S -  P r o k o f i e w e m

Prokofjew w Warszawie, Dziś tworzy współczesność, więc dla- ki mechanicznej, ale nawet z nia
d a je  k o n c e r t  k o m p o z y to rsk i z 
p ro g ra m e m , z ło żo n y m  z dw óch  
sym fom ij i  k o n c e r tu  fo r te p ia n o w e  
go . P io k o f je w !  T o  n azw isk o  o d ra  
zu  w y w o łu je  s k o ja rz e n ie  z b a rw 
n y m  ty tu łe m , z sz u m n y m  o b ra 
z e m : „M iło ść  do tr z e c h  p o m a r a ń 
czy".

D z iś  g r a j ą  s y m fo n ję  k la s y c z n ą . 
P rz y p o m in a m  so b ie  p ie rw s z e  z a 
m a s z y s te  te k s ty  sy m fo n ji . A k o rd  
o rk ie s try . P a s a ż  sk rz y p c o w y . W  
z w a r ty m  ry tm ie  to n y  d ą ż ą  do 
k u lm in a c y jn e g o  p u n k tu , p o te m  
n a g łe  u r w a n ie  —  p a u z a  —  i 
znów  f a l a  w z b ie ra  od  p o c z ą tk u . 
D ość  p rz y p o m n ie ń  —  zb liż a  s ię  
p ie rw s z a  gc d ż in a . J u ż  czas .

S p o ty k a m y  s ię  w h a l lu  h o te lu  
E u ro p e js k ie g o . W  c iem n o  - sza - 
re m  u b ra n iu ,  w  k re m o w y m  p u lo 
w erze , m ię k k im  k o łn ie rz y k u , P ro -  
k o f je w  n ie  w y g lą d a  n a  w ie lK ą 
s ła w ę . N a  k o la n a c n  o p ie r a  c ię ż 
k ie  d ło n ie , z a ło ż y ł w y so k o  n o g ę  
n a  n o g ę .o b ra c a  ku  m n ie  o lb rzy - 
m .ą  s w ą  g ło w ę , p a t r z y  n ie b ie s k is -  
m i o czy m a  sp o d  k o n o p n ia s ty c h  
b rw i. M ięk k ie  r y s y  tw a rz y , m ię 
s i s te  w a rg i ,  d o b re  s p o j rz e n ie  —  
g d y b y  n a w e t  halli b y ł p e łe n , p o 
z n a łb y m  P ro K o fje w a . T a k  w y ra ź 
n ie  m a lu je  m u  s ię  w  tw a rz y  .o -  
sy jsk o ść .

R o zm o w ę z a c z y n a m y  o d ra z u  cd  
m a le ń k ie g o  s p ro s to w a n ia .  K ied y  
m ó w iąc  o  p o g lą d a c h  P ro k o f je w a  
a a  m u z y k ę  w s p ó łc z e s n ą , u ży łem  
z w r o tu :  „ le  m u s ią u e  n io d e rn e " , 
P ro k o f je w  z a p ro te s to w a ł .

—  T e n  te r m in  n ie  o d p o w ia d a  
m i. M u z y k a  w sp ó łc z e s n a  to  d la  
m n ie  j e s t  „ la  m u s ią u e  c e n te m  
p o ra in e " .  J e ż e l i  u ży ć  o k re ś le n ia  
„ m o d e rn a " , to  w ó w czas  p u b lic z 
n o ś ć  m a  n a  m y ś li fa łs z y w e  to n y , 
m u z y k ę  p e łn ą  d y so n a n s ó w , m u z y 
k ę  d a tu j ą c ą  s ię  z  c za só w , k ie d y  
p o sz u k iw a n o  n o w y c h  fo r m  h a r 
m o n ic z n y c h . A  o c z y w iśc ie  tc  
w szy s tk o  n ie  d o ty c z y  m u z y k i 
w s p ó łc z e s n e j. N ie  n a  te m  p o le g a  
w sp ó łc z e s n o ść . J e ś l i  w ię c  po  te m  
w y ja ś n ie n iu  m a m  w y p o w ied z i'eć  
sw ó j s ą d  o m u z y c e  w s p ó łc z e s n e j, 
to  b rz m i o n  k ró tk o  i w y r a ź n ie :  
d z iś  k a ż d y  k o m p o z y to r , m u s i b y ć  
w sp ó łc z e sn y , je ż e l i  b ę d z ie  s z u k a ł 
w  p rz e s z ło ś c i  n ie  b ę d z ie  go s łu 
c h a ć  p rz y s z ło ść . K o m p o z y to r , k tó 
r y  c h c e  p o z o s ta ć  w  m u zy ce , ch ce  
sw o je m i d z ie ła m i p rz e ż y ć  s ie b ie  
m u s i ■wyrażać w s p ó łc z e s n o ść . Tą 1- 
ko te g o  p rz y jm ą  p rz y s z łe  cza sy .

—  A c h , o c z y w iśc ie , m oże  to  być 
i  m u z y k  g ło s z ą c y  to ,  co d o p ie ro  
w  c a łe j  p e łn i  d a  n a m  p rz y s z ło ść . 
B y leb y  b y ł z a c h o w a n y  te n  w a r u 
n e k :  n ie  p o w ta r z a ć  p rz e s z ło ś c i .

—  D o b rze , a le  n a  czem  p o leg a  
s e n s  w s p ó łc z e s n o śc i w  m u z y c e ?  
J a k  t ę  w sp ó łc z e s n o ś ć  o d n a le ź ć 9

—  K o m p o z y to r  p o w in ie n  o d n a 
le ź ć  p rz e d e w s z y s tw k ie m  sam eg o  
s ie b ie ,  a  w ó w c z a s  z d e c y d u je  w  
n im  s i ł a  t a l e n tu .  K o m p o z y to r  sam

te g o  te ż  n ie  m oże je j  . o k re ś lić . 
N ie  m o ż n a  tu  p rz e c ie ż  z a  o z n a 
czen ie  s ty lu  w sp ó łc z e s n e g o  b ra ć  
teg o , co tw ie r d z i  p u b lic z n o ść . 
P rz y k ła d a ć  d z ie ła  in n y c h  k o m 
p o zy to ró w , ja k o  m ia rę , b y ło b y  to  
w zy w ać  do  n a ś la d o w n ic tw a . N ie , 
c e c h y  d z is ie js z e j  m u z y k i b ę d z ie  
m o żn a  w y m ie n ić  d o p ie ro  z a  25 
l a t  i  d o p ie ro  w te d y  p o w ie d z ie ć , 
co  b y ło  z g o d n e , a  co s p rz e c z n e  z 
d u c h e m  w s p ó łc z e s n o śc i.

—  P rz e d e w s z y s tk ie m  w a ż n e  je s t ,  
a ż e b y  w r o ta  k u  p rz y s z ło ś c i  b y ły  
o tw a r te  sz e ro k o . N ie  w iem y , czy 
n ie  o tr z y m a m y  n o w y c h  in s tru m e n  
tów , czy  ż y c ie  m u z y c z n e  n ie  do
z n a  j a k i e j ś  n a g łe j  r e w o lu c j i  —  
n ie  ta m u je m y  p o s tę p ó w  a w a n g a r 
dy .

—  M oże w sp ó łc z e s n o ść  u d a  s ię  
n a m  sp re c y z o w a ć  o k ó ln ą  d ro g ą ?  
J a k ą  m u z y k ę  n a jw ię c e j p a n  l u b i9

—  M uzykę c z y s tą . C en ię  j ą  n a j 
b a rd z ie j .  N ie  z n a c z y  to , ż eb y m  
o d rz u c a ł  in n ą  m u zy k ę , d a ją c ą  o- 
b ra z y , w y r a s t a ją c ą  z ja k ic h ś  id e j 
f i lo z o fic z n y c h , o g ó ln o lu d z k ic h . 
T a k  sam o  u z n a ję  m u z y k ę  p is a n ą  
d la  t e a t r u ,  d la  k in a .  S a m  częs to  
to  ro b ię . O b e c n ie  p r a c u ję  n a w e t  
n a d  f i lm e m  d źw ięk o w y m  i b a r 
dzo m n ie  to  c ie k a w i. Z n a jd u ję  
no w e m o ż liw o śc i, d o w ia d u ję  s ię  
n o w y c h  rz e c z y , u czę  n o w e j te c h 
n ik i . T a k  n p . w iem  ju ż ,  że je ś l i  
g r a ć  b ę d z ie  16 sk rz y p ie c  u n iso n o  
g ło s  ź le  w y jd z ie  w  a p a r a tu r z e ,  
że t r z e b a  d a ć  ty lk o  d w o je  s k rz y 
p ie c  i u s ta w ić  je  b lisk o  m ik ro fo 
n u .

—  W  ęc n ie  a ta k u je  p a n  m uzy-

w s p ó łp ra c u je  ?
—  C zem u żb y m  m ia ł  a ta k o w a ć ?  

J e ż e l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę  o lb rz y 
m ie  p o s tę p y , ja k ie  u c z y n iła  w  o- 
s t a tn i c h  la ta c h ,  to  m ożem y  śm ia ło  
p rz e b a c z y ć  j e j  d z is ie js z e  u s te rk i .  
Z o s ta n ą  n a p e w n o  u s u n ię te  w  n a j 
b liż sz y c h  la ta c h .  A  p rz y te m  m u 
zyka  m e c h a n ic z n a  m o że  w zb o g a
c ić  m ^ z ą  o rk ie s t r ę .  O to  w  P a r y 
ż u , m o j z n a jo m y , in ż y n ie r ,  k o n 
s t r u k to r  sam o lo tó w , k tó r y  z a r a 
zem  in t e r e s u j e  s ię  m u zy k ą , p r a 
c u je  n a d  b a rd z o  c ie k a w y m  w y n a 
lazk iem .

—  C zy b ęd z ie  to  n o w y  i n s t r u 
m e n t 9

—  W ła ś c iw ie  ta k .  K to  w ie , czy  
w  p rz y s z ło ś c i  o r k ie s t r a  n ie  b ę 
dz ie  s k ła a a ć  s ię  z  ró ż n y c h  o d 
m ia n  te g o  in s t r u m e n tu .  R zecz  p o 
le g a  n a  te m :  u s ta w ia m y  w  p o k o 
ju  o d p o w ie d n i a p a r a t ,  w y g lą d a  
o n  j a k  p u d ło  g ło ś n ik a , s o l is ta  g ra  
n a  sk rz y p c a c h , w  k tó ry c h  n ie m a  
p u d ła , a  s t r u n y  s ą  n a c ią g n ię te  
n a  sa m y m  sz k ie le c ie . A p a ra t 
p rz e jm u je  d rg a n ie  s t r u n  i g ło s  
w y ch u d z i z p u d ła  a p a r a tu ,  a  n ie  
ze sk rz y p ie c . Co c ie k a w sz e , m o ż 
n a  to n  w zm o cn ić  i o s ią g n ą ć  ta k ie  
e f e k t} , ja k b y  g r a ła  c a ła  o rk ie 
s t r a  s k rz j  p co w a. N a w e t w ię c e j —  
m o żn a  z m ie n ić  c z ę s to tl iw o ś ć  
d r g a ń  i u tw ó r  g r a n y  p rz e z  s k rz y p  
k a , b ę d z ie  b rz m ia ł o o k ta w ę  w y 
że j.

—  A le  z a w sze  b ę d ą  to  ty lk o  
sk rz y p c e , p o w tó rz o n e  m e c h a n ic z 
n ie .

—  W ła ś n ie ,  że  n ie . M ożna  z ro 
b ić  ta k , że n u ty , g ra n e  n a  s t r u n ie

SK rzypcow ej, z a b rz m ią  w a p a r a  
c ie , j a k  d ź w ię k  k o rn e tu .  M ożna  
z m ie n ić  s k rz y p c e  n a  o b ó j. M o żli
w e, że k ie d y ś  w  o rk ie s tr z e  sy m io - 
r .iczn e j b ę d z ie  u m ie sz c z o n y  ta k i  
n ie z w y k ły  a m p l if ik a to r  i t r a n s 
fo r m a to r  dźw ięk o w y .

- -  Tak, ale tu zawsze pozostaje 
iyw-y artysta. Natomiast przy apa 
ratach masowo reprodukujących 
muzykę, czy nie powstanie niebez
pieczeństwa zaniku kultury mu
zycznej w  społeczeństwie?

—  Kultura muzyczna podniesie 
się. Słuchacze poznają różne spo
soby interpretacji, osłuchają so
bie wiele utworów, a że już wte
dy wielu zarzuci domową grę na 
insaumencie, to  oczywiste. M y
ślę jednak, że tę stratę zrówno
waży tamten zysk.

—  C c in r .eg o  z n a c z y  g ra ć  i slu - 
cn ać , a co in n e g o  ty lk o  s łu c h a ć . 
W ted y  s to s u n e k  do  m u zy k i n ie  
je s t  ju ż  ta k  b e z p o ś re d n i.  P rz y te m  
te n  w ie lk i a r t y s ta ,  k tó r y  k o r .e e r  
tu je  n a  e s t r a d z ie ,  w y r a s t a  z 
rz e s z  ty c h  d ro D n y ch , sk ro m n y c h  
g ra jk ó w . Go b ęd z ie , j e ś l i  zn isz c z y  
s ię  te n  r e z e r w u a r ,  to  ź ródło t a 
len tów  ?

—  Nie będzie t a k  źle. P rz y je m 
n o śc i g r a n i a  d la  sa m e g o  s ie b ie  
n ic  n ie  z a s tą p i .  P ra w d z iw y  zaś  
ta l e n t  niczem n ie  d a  o d e rw a ć  s ię  
od  m uzyici. O to  m o żem y  b y ć  spo 
k o jn i. I n n a  z a ś  s p r a w a , że  t r z e 
b a , a b y  lu d z ie  m ie li lepszą i k ró t  
s z a  p ra c ę , a ż e b y  w ię c e j czasu zo 
s ta ło  im  n a  s p r a w y  d u c h a .

W  tem  s ię  zg a d z a m y . W ięc  n a  
p o ż e g n a n ie  m o c n y  u ś c is k  d ło n i.

Z . B.
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Literatura

—  P iesm  nalaczy W  najbliższym  
czasie w yjdzie w  nak ładzie  li ie r s e -  
m anna (L ip sk ), o ryg inalna  książka 
„R uucherliedci"  (P ieśn i P a lacz y ); 
zbiór z 4-ch stuleci. Z ebrał je  W ik
to r  W endcl, l i te r a t  z poblisk iej I la -  
naw y (H a n a u ) . Z biór ten  obejm ie 
poezje, k tó re  wogóle kiedykolw iek o 
palen iu  zosta ły  nap isane . P ierw szy  
w iersz n a  ten  Lemat n ap isa ł Jak ó b  
E aldc w  17-ym w ieku, au to ram i 200 
dalszych poezyj n a  ten  o rygm alny  
tem at s ą : K ry s t ja n  G iin ther, L es
sing, V oss, A rno  JIolz, W ildgaus 
itd . K s iążk a  ta  będzie zaw ierać oko
ło 500 s tro n  i 50 drzew orytów .

Teatr
—  W ygw izdanie p ren ije ry  w  o- 

becnosci M ussolińiego. W  rzym skim  
T ea tro  R ealc w ystaw iono operę 
F rancesca  M alip icro  p. t .  „L a £avo- 
la  dcl fig lio  eam biato" („B aśń  o za
m ienionym  synu“ ). A u to r tekstu , 
P irandello , by ł obecny n a  p rz e d s ta 
wieniu, a u to r  m uzyki dz ierży ł b a tu 
tę, w  loży asystow ał M ussolini. 
P ierw szy a k t p rzeszedł

spokojnie, w  dalszym  ciągu publicz ■ 
ność p rem jorę w ygw izdała. A utorzy 
pow inui w ziąć to  za  dobry  omen. 
Nic inny  los spo tka ł najw iększe a r 
cydzieła opery  w łoskiej, od „C yru 
lika sc\Vil*kicgo“ począw szy, aż do 
„M adam e B u tte rf ly "  w łąeznie. A  i 
potem  nie brakow ało  św istaw ek p rzy  
clirzcio scenicznym  dzieł, k tó re  w 
następstw ie  dusiły  się pod lau ran ii. 
Kie idzie zatem , aby tak i sam  los 
czekał każdą operę w ygw izdaną, (o )

Muzyka
—  W ieczór pieśni rom antycznej w 

I. P . S. W  sobotę, 7 k w ie tn ia  o 
godz. 0 wiecz. w sa li kaw ia rn i IP S -u  
odbędzie się wieczór, m uzyki i pieśni 
rom antycznej w w ykonaniu  tr io  
M ańskiej. U dział b io rą : p. M ańska— 
skrzypce i p. S zre tterów na —  śpiew. 
W p ro g ra m ie : Chopin, Schum an,
S chubert, M ciidolsońn, R ossini, Bel- 
lini, D om zotti. K ostjum y stylow e.

Plastyka
—  W y staw a a rty s ty cz n a  tw órczo

ści dziecinnej w  ZSRR. W połowie 
kwietnie, zostan ie  o tw a rta  w Mo

skwie w ystaw a tw órczości dziecinnej 
w m alarstw ie  i  ry sunku . O trzym ano 
prace z najodleglejszych krańców  
ZSRR z T u rk ies tanu , K au k azu  o- 
raz od FskiniOsów, Sam „jodów  i 

'Ost jaków. S ą rów nież p race, nade
słane z zag ran icy : z A m eryki, F ra n 
cji, Polsk i, ‘N iem iec, T u rc ji, Czecho
s ło w a c ji i J a p o n j i .  P r a s a  jio d k re ś la ,
ie  i ,  sa n k i dzieci so wieckich czerpią 
głownie tem aty  z życia  czerw onej 
arm ji, z dziedziny uprzem ysłow ienia 
i ko lek tyw izacji ro ln ictw a.

R o ż n e
—  W ielka  fu n d ac ja  d la  literatów  

i a rty stów . Ze Lwowa donoszą nam : 
W dow a po trag iczn ie  zm arłym  w 
czasie w ojny  A leksandrze M ilskim , 
dzienn ikarzu  lw owskim , zap isa ła  ca
ły swój m a ją tek  n a  fu n d ac ję  d la  
dz ienn ikarzy , lite ra tó w  i  a rtystów . 
J e s t  to  kam ienica p rzy  ul. A kade 
m ickiej, oraz m ieszcząca się tam że 
łaźn ia  św. A nny. F u n d ac ja  będzie 
m iała k a p ita ł około pó ł m iljona zło
tych. Z a rząd  będzie sie m ieścił w 
K rakow ie, ko rzystać  z n iej będą  mo
gli w pierw szym  rzedzio lw ow ianie.

(b)

A u to r  K ro c k ‘a  i c y k lic z n e j p o 
w ie śc i „ L u d z ie  D o b re j W oli"  j e s t  
c z ło w ie k iem  n ie s ły c h a n ie  c zy n n y m  
i p e łn y m  e n e r g j i .  D n ie  c a łe  sp ę 
dza  n a  p i s a n iu  i  , d y s k u s ja c h  z 
p rz y ja c ió łm i .  D om  ’ego  j e s t  z a w 
sze  p e łe n  g o śc i . R o m a in s  w s ta je  
■wcześnie, a le  o d  sa m e g o  r a n a  j e s t  
w  ru c h u  —  to te ż  u z y sk a n ie  
z n n m  w y w ia a u  n ie  j e s t  
r z e c z ą  ła tw ą .  P o m im o  to , w y s ła n 
n ik  „ N o u v e lle s  L i t te r a i r e s " "  do 
t a r ł  do  n ie u c h w y tn e g o  p is a rz a  i 
z a d a ł m u  s z e re g  p y ta ń ,  n a  te m a t  
g ło ś n e j p o w ie śc i „ L u d z ie  D o b re j 
W o li" , k tó r a  ro z c h o d z i s ię , j a k  n a  
d z is ie js z e  c za sy , z z a w ro tn ą  sz y b 
k o ś c ią , i z d o b y ła  d uże  u z n a n ie  k ry  
ty k i i czy te ln ik ó w ’.

N a  z a p y ta n ie ,  w  ja k i  sposób  
pracow m ł n a d  n ią ,  J u le s  R o m a in s  
o d p o w ie d z ia ł :

—  D z ie lę  ro k  m ó j n a  t r z y  o k re 
sy . W  c ią g u  sz e ś c iu  m ie s ię c y  p rz e  
b y w am  n a  w s i w  m o je j p o s ia d ło 
śc i, w  T o u re n n e . R o z k o sz u ję  s ię  
ta m  b e z w z g lę d n ą  c is z ą  —  s a m o t
ność , o d c ię c ie  od ś w ia ta ,  ż a d n y c h  
g o śc i. N ie  m a m  n a w e t te le fo n u .

—  N ie widuję dziennikarzy —  
wtrącam, —  pisze przedstawiciel 
Nouvelles.

—  T a k  T ra e u ję  w c is z y  i w  s a 
m o tn o śc i, w d y c h a ją c  p e łn ą  p ie r 
s i ą  zd ro w e , c z y s te , w ie js k ie  p o 
w ie trz e . W G ra n d c o u r. m o g ę  p is a ć  
bez  p rz e rw y  d w a n a ś c ie  g o d z in . 
R ó żn ie j w  p rz e c ią g u  tr z e c h  m ie 
s ięcy  g ro m a d z ę  m a te r ja ły ,  d o k u 
m e n ty  p o trz e b n e  do p o w ie śc i , p o 
p ra w ia m  rę k o p is , i t . d. T rz e c i o- 
k re s  p o św ię c o n y  j e s t  p o d ró żo m  i 
o d p o czy n k o w i.

—  D użo  s ię  m ów i n a  te m a t  te j  
c y k lic z n e j p o w ie śc i . C y tu je  s ię  
ja k ie ś  a s tro n o m ic z n e  c y f ry . Z ło 
ś liw i tw ie rd z ą , że p a n  w o g ó le  n i 
g d y  n ie  sk o ń c z y  sw e j p o w ie śc i..

—  N ie c h  p a n  u sp o k o i z ło ś li
w y ch  —  p o w ia d a  R o m a in s  —  j a  
tę  p o w ie ść  sk o ń czę , n a p e w n o  skóń  
czę P o t r a f ię  s ię  z a trz y m a ć .

—  N o  ta k .  W iad o m o  p rz e c ie ż , 
że p a n  zg ó ry  o p ra c o w a ł d o k ła d n y  
p la n  sw e j „ p o d ró ż y " .

—  M a p a n  r a c ję .  P o s ia d a m  ś c i
s ły  p ia n  o d n o sz ą c y  s ię  do k a ż d e 
go  to m u , i ro z d z ia łu .

R o m a in s  p o d a je  m i ręko-pis 
„ P y s z n y c h  i P o k o rn y c h " . R o
m a in s  p is z e  n a  czy sto , bez p rz e p i
s y w a n ia  a  je d n a k  rę k o p is  m a  ty l 
ko n ie l ic z n e  p o p ra w k i. T o  z a k ra 
w a n a  c u d .

—  P ro s z ę  p a m ię ta ć , żc w s z y s t
ko co tu t a j  n a p is a łe m , j e s t  ow o

cem długoletniej pracy i doświad
czenia. Najważniejszą rzeczą nie 
jest pisać szybko, nigdy nie od
biegając od tematu, ale umieć zna 
leść dla każdej myśli właściwe o- 
kreślenie.

C hodzi te ż  o to , b y  o szczędz ić  
c z y te ln ik o w i w sz e lk ie g o  tru d u . 
C z y te ln ik  n ie  p o w in ie n  o d c m w a ć  
sk rę p o w a n ia . D la te g o  te ż  • J a r a 
łem  s ię  n a d a ć  o p o w ieśc i, u ję * - j w  
n ie w z ru sz o n e  ra m y , to k  p o to czy 
s ty , lek k i, sw o b o d n y , u n ik a ją c  
z ie s z tą  im p ro w iz a c j i.

—  J e d n e m  s ło w em  w ie  p a n  do
sk o n a le , d ro g i m is t r z u ,  d o k ąd

P rz y n a jm n ie j

p a n
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zmierzasz:
—  M ój B oże... 

t a k  m i s ię  z d a je .
—  A  ile  te ż  to m ó w  ch ce  

w y p u sz c z a ć  w  ś w ia t  ro k  ro c z n m :
—  T y lk o  dw a.
—  C zy p a n  m a je s z c z e  cza s  n a 

c z y ta n ie  ?
—  C z y ta m  m a sę  M ało  k s ią ż e k  

a  dużo  d z ie n n ik ó w . W  T o u ra in e  
c z y tu ję  d z ie n n ie  p ię ć  do  sz e śc iu  
ty g o d n ik ó w  i dzienniK Ó w . D zięk i 
tem u  n ie  z ry w a m  k o n ta k tu  ze  
św ia te m  z e w n ę trz n y m . N ie  zam y
k a m  s ię  w  w ieży  z k o śc i s ło n io 
w e j. C z y tu ję  ró w n ie ż  m n ó s tw o  a r 
ty k u łó w  z d z ie d z in y  m ed y cy n y , 
w ied zy , f i lo z o f j i .

—  A k s ią ż k i sw o ic h  ko legów  
po  p ió rz e  ?

—  A ch , to  s ię  w y d a  p a n u  n ie - 
u p rz e im o ś c ią  w  s to s u n k u  do ko
leg ó w  —  o d p o w ia d a  z u n ie s ie 
n iem  —  a le  cóż  ro b ić  —  n ie  n a 
leżę  do rz ę d u  lu d z i, k tó r z y  p rz e 
c z y ta w sz y  p ie rw s z y c h  d w a d z ie ś 
c ia  s t r o n  w y d a ją  sw ó j s ą d  o k s ią ż  
ce. N ie . J a  c z y tu ję  u w a ż n ie , z o- 
łó w k ie m  w  rę k u  i do k o ń c a . A  n a  
ta k ie  c z y ta n ie  n ie  m am  p o p ro s tu  
cza su .

—  C zy z a m ie rz a  p a n  n a p is a ć ,  
o p ro c z  sw eg o  ro m a n  - f le u v e  in n ą  
j a k ą ś  p o w ie ść ?

—  K to  w ie , m oże n a p is z ę  s z tu 
kę, m oże k s ią ż k ę  p o d ró ż n ic z ą . P o  
p ra w d z ie , to  n ie  w iem  co  je sz c z e  
s tw o rz ę . W  k a ż d y m  ra z ie  n ie  p r z e r  
w ę p ra c y  i n ie  ro z s ta n ę  s ię  z  
„ L u d ź m i D o b re j W o li" , a ż  b ę d ę  
m ó g ł p o s ta w ić  k ro p k ę  n a  k o ń cu  
m e j o  n ic h  o p o w ie śc i.

—  Z a  i le  l a t  to  s ię  s t a n i e ?
—  Z w aży w szy , ż e  d ru k u ję  p o  

d w a  to m y  ro c z n ie , n ie  m o g ę  p a n u  
p o w ie d z ie ć  ile  l a t  b ę d ę  p is a ć ,  b o  
p o m n o ży  p a n  te  l a t a  p rz e z  d w a  i 
do w ie  s ię , ile  w o g ó le  b ę d z ie  to 
m ów  „ L u d z i D o b re j W o li."  S p ry 
c ia r z  z p a n a . . .

Konftskai ; ■ książki
p. Wandy Melcer Gutkowskiej

D z iś  r a n o  z p o le c e n ia  w ła d z  
s k o n f isk o w a n o  w  to w a rz y s tw ie  
w ydaw  n ic z e m  „ R ó j"  k s ią ż k ę  
W a n d y  M elce r- R u tk o w sk ie j p . t .  
„ S w a s ty k a  i d z iec k o " . K s ią ż k a , 
n a  t le  p rz e w ro tu  h it le ro w s k ie g o , 
p r z e d s ta w ia  p rz e ż y c ia  p o rz u c o n e j

p rz e z  m ęża  k o b ie ty . P o w o d e m  
k o n f is k a ty  m a ją  b y ć  o p is y  s c e n  
d ra s ty c z n y c h , p rz y c z e m  w  po 
w ie śc i z n a jd u ją  s ię  d o ść  w y r a z ie  
a lu z je ,  po k tó r y c h  m o ż n a b y  p o 
z n ać , do  k o g o  o d n o sz ą  s ię  o p isy  
p o w y ższy ch  sc e n .

Z  t e a t r ó w

„Zarrdriia i kara“
Powieść dramatyczna w 6-u częściach

w Teatrze Polskim
K iedy  spad ła  k u rty n a  po o sta tn im  

akcie tego  olbrzym iego p rzedstaw ie
nia, p ie rw szą  m yślą  było, że skoń
czyło się jak ie ś  re lig ijne  m isterjum , 
że ściany te a t ru  u ro s ły  n a  m iarę 
ścian  kościoła i  żc stanę liśm y  wooec 
najg łębszych kon 1 li k tow  życia. J e 
żeli te a t r  zdo łał w yw ołać tak ie  u- 
uzucia, to  znaczy, że sp e łn ił ja k -  
najszlachetn io j po ję te  zadanie  te a 
tru .

N a „Z brodnię i  k a rę "  m ożna spo
glądać z  różnych  stron . M ożna w 
n ie j w idzieć podniesienie d ram a tu  
jednej ludzk iej duszy do kosm icz
nych rozm iarów  i w skazam c podo
b ieństw a m iędzy sprzecznościam i 
św ia ta , a  w ew nętrznem i sprzeczno
ściam i człow ieka j można zająu  się 
sp raw ą w artości c ierp ien ia  i zagad
nieniem  odkupującej g rzechj poku
ty , ale najw spółczcśniej będzie ja 
ko naczelny  problem  dzieła postaw ić 
zagadnienie  suprem acji zła.

W  u jęc iu  D ostojew skiego je s t to  
prob lem  tru d n y , ndreczający . D osto
jew ski doprow adza go do k rańco 
wej postac i. B o łia ter „Zbrodni i k a 
ry "  — s tu d e n t R askolnikow , nie go
d z i ede n a  św ia t, w  k tórym  żyje. 
W  m aceg n  scen wj s tępu je  bezsens i

niespraw iedliw ość krzyw dy społecz
nej : Sonia —  p ię tn as to le tn ia  dziew 
czyna. m usi pó jść n a  ulicę, żeby r a 
tować od głodow ej śm -erci rodzinę, 
w yniszczoną przez  o jc a -p ija k a ; sio
s t r a  R askołnikow a, pod  pokryw ką 
m ałżeństw a, m a się w łaściwie sp rze
dać starom u bogaczowi, k tó ry  p ra g 
nie poślubić b iedną dziew czynę, 
„ażeby zawsze d la  niego odczuw ała 
w dzięczność", czyli w prost —  aże
by mógł ją  tyranizow ać. K ied y  zno- 
wuż s io s tra  R askołnikow a za ra b ia 
ła  lekcjam i, dochodowość p racy  za
leżała od pew nych uprzejm ości d la  
p ana  dom u. .

R askoln ikow  żyje pro testem . Żyje 
w k łó tn i ze św iatem . I  zarazem  w 
beznadziejności. Sonia, p ro s ty tu tk a  
z nędzy i pośw ięcenia, ma w iarę w 
Boga i stam tąd  spodziew a się pomo
cy. RasKolnikow rozw ija  całą d ialek
ty kę, ażeby ją  p rzekonać, że spoza 
św iata  n igdy  żadna pomoc nie n a 
dejdzie. N ędzarzom  i ni( szczęśli
wym, szukającym  pociechy w mo
d litw ie, R askolnikow  d a je  p rzepo
w iednię — zginiecie! N ic n ie pomo
gą wasze w ysiłki, o f a ry , m odlitwy 
Zło można zwalczyć- ty lko  złem. J e 
dynymi ra tu n k iem  je s t zastosow anie J

, te ro ru  i zdobycie w ładzy przem ocą.
I  tu  zaczyna się k o n flik t R askoł

nikow a. D la  zdobycia w ładzy, k tó ra  
je s t podstaw ow ym  w arunkiem  sku
tecznej p racy  d la  dobra  ludzi, trz e 
ba um ieć być bezw zględnym  i czy
nić zło, jeże li tego -wymaga wyższy 
cel. S up rem acja  z ła  n a  św iecie je s t 
ta k  silna, że apostołów  dobra zm u
sza do posług iw an ia  się zbrodnią. W  
konsekw encji R askoln ikow  dochodzi 
do przekonan ia , że k to  clicc sięgnąć 
po w ładzę, ten  m usi zdław ić sum ie
nie i  być nieczuły n a  k rew , p rze la 
ną w w alce o cel. D opiero i>o osiąg
nięciu celu, po  zdobycia  tego bez
cennego środka pom ocy d la  ludzi — 
w ładzy, będzie m ożna krzew ieniem  
dobra  spłacić krw aw y dług, zaciąg
n ię ty  w w alce o w ładzę. Do tego 
czasu trz eb a  n a  sobie nieść ciężar 
zbrodni.

Życiu R askołnikow a n ad a je  sens 
ty lko  jego  pow ołanie refo rm ato rsk ie . 
S ta ło  się ono duszą jego duszy. T ak 
więc, g roźba  słabości w ew nętrznej, 
zaw ahan ia  się, cofn ięcia  jest d la  n ie 
go groźbą w ew nętrznej śmierci i za
przepaszczenia  życia. T-rnicznsem 
R askolnikow  n ie  w ierzy  sobie. N ie 
w ierzy, czy zdoła z ca łą  bezw zględ
nością w alczyć o w ładzę i udźw ig
nąć ciężar sup rem acji zła. Roz
strzygnięc ie może p rzynieść tylko 
próba

W  ten  sposób dochodzą do obłęd
nego eksp< rym en I u. R askolnikow  za
b ija  s ta rą  heli wi arkę , „n ikom u n ie
po trzebną, n icznacząeą wesz , ażeby 
osiągnąć w iarę w swoje siły  i  roz

począć w alkę ze św iatem .
A le zbrodnia nie może u jść  bez

ka rn ie . S uprem acja  z ła  je s t tem 
stra szn a , że zm ienia człow ieka, k tó 
ry  raz  się je j  poddak  N ie m ożna 
być celowo złym w jednym  m om en
cie, żeby być dobrym  w drugim . 
R askolnikow  po  swym czynie za ła
m uje się i  n ic w tym  k łębku n e r
wów nie pozostaje  z daw nego kan 
dy d a ta  n a  rosyjskiego N apoleona, na- 
jak .egoś zbaw cę ludzi.

P rzeciw staw ien iem  R askołnikow a 
je s t  Sonia. T u s ty k a ją  się dw a św ia
ty  i tu  ro zs trzy g a  się k o n flik t. R as
kolnikow  p rag n ie  w szystko roz
strzygnąć  trze iw em  w yrachow aniem  
i ludzkim  sądem , S onia  p rzeciw sta
wna m u re lig ijn y  argum ent. Czy 
B óg ta k  chce? Czy to się Bogu spo
doba?

—  Zginiesz razem  ze sw oją w iarą  
i Doświęcenien:. N ic u ra tu je sz  swo
je j rodziny.

—  Je ś li m o ja  rodz ina  zginie, to  
w idać je s t to  w yrokiem  B o g a! J a k 
że ja  m am  te n  w yrok  sądzić? J a k 
że mam go odm ieniać przez popeł 
n ian ie  zbrodn i?

Sonia oprócz w ysiłku  ludzkiego, 
u znaje  opiekę B oga n ad  św iatem  i 
zadan ie  człowieka w idzi w sprzym ie
rzen iu  się z Bogiem , a nie w pod
dan iu  się sup rem acj1 zła. Co R as- 
kolnikow  chce zw alczyć żelazem, So
n ia  zw alczy krzyżem . Je ś li trzeba  
bohatersk iego  w ysiłku, ażeby p rzy 
jąć  n a  siebie ciężar w iny, spełn io
nej w linię wyższego celu, to  jeszcze 
w iekszem bohaterstw em  je s t  p rzy ję-

c.e w iary , że praw da i dobro zwy
ciężą, choćby przeciw  Bogu sp rzy 
siągł sie cały  św iat.

D ostojew ski sto i po stron ic  Soni. 
R askolnikow  w yznaje  swój g-zech 
publicznie —  d ram a t kończy się wo- 
łam em  R asko łn ikow a: Ludzie, lu 
dzie, oto j a  zabiłem !

Ten k o n flik t etyczny, po w ta rza 
jący się dziś n a  każd} m k roku  i 
rozw iązany przez D ostojew skiego w 
dticlm chrześciańskim , m a w „Zbrod
ni i  k a rze"  sw ą słabą stronę. N ie 
w ystępuje  w najczystsze j postac i, z 
k tó re j niożeby w ynikło rozw iązanie 
również chrześciańskie, a le odm ien
ne, n iż w  dram acie.

R askolnikow  działa  pod w płj wcm 
dwóch pobudek. Obok chęci p rz y j
ścia z pom ocą społeczeństw u, z chw i
lą, gdy  zdobędzie w ładzę, chce zdo
być rozstrzygnięcie  swego w ew nętrz
nego kon flik tu . I  w  chw ili, gdy  za
b ija , nio kupu je  grzccb-uu p rzek re
ślen ia  jak ichś -wielkich k rzyw d św ia
ta , ale jcdyruc chce kupić w łasny 
spokój — i dumę.

W  R askolnikow ic, idącym  grze
szyć, n iem a tego  ostatecznego po
św ięcenia, k tó ro  decyduje się na 
grzech d la  u ra tow an ia  innych , lecz 
je s t g rzech egoistyczny G rzech am
b icji. Bo ten  s tuden t, czuły n a  nie
szczęście bliźnich, m a am bicję " ic - 
by le jaką .

W  tycli więc okolicznościach R as
kolnikow  m usi albo runąć  w p rze
paść, albo też może go ty lko  u ra to 
wać przebaczenie Boga. I  oto te j

przepaści w ew nętrznej n iem a w So
ni, k tó ra  rów nież grzeszy. Gdyż So
nia pośw ięca się is to tn ie , w p ra k ty 
ce, a  nic w  tco rji, nio ju tro , ale 
dziś —  je j g rzech n ie  je s t  jak b y  je j 
grzechem , bo go n ie  p ragn ie , n arzu 
ciło go je j życie i miłość dla rodzi
ny. Za słowem —  pośw iecenie, idzie 
słowo —  odkupienie. I  tu  je s t rów 
nież ch rystjan izm .

T ak  doszliśm y do  is to tn e j m iary . 
G rzech m usi być zrów now ażony cno
tą  bezinteresow nego pośw ięcenia. 
Z aspokojeniem  innych, a  n ie  siebie. 
G dyby nio m eta ficzn a  płaszczyzna 
zagadnień  „Z brodni i k a ry " , cisnę
łoby się pod  p ióro  określenie „ko
rzyść społeczna". Ale znów w ystę
pu je  now y p rob lem : gdzm  je s t  g ra 
n ica czynów, k tó re  w olno popełniać 
w im ię poży tku  ogółu? P rzek racza  
to  już  ram y  recenzji.

To bogactw o p rob lem atyk i i szcze
rość w zruszenia, jak ie  da ła  nam  
„Z brodnia  i  k a ra "  \v irscen izac” 
Schillera, je s t m ia rą  w artośc i tój 
inscenizacji. Oczywiście, są  pewne 
b rak i —  scena p ierw sza, sceny zo 
Ś w i d ryga  j ł o wem, n iezupe łn ie  Jasno 
um otyw ow anie zbrodni (czy R askol
nikow owi idzie o sio strę?)- N ajw aż
niejsze jednak , że t a  p o w i e ś ć  te 
go w ieczoru była t e a t r e m .  P rz y 
czynili się też do tego aktorzy*,, * 
Zelwerowiczem, Damięckim, Sońska. 
A ndrzejew ską n a  czele, i zdolny 
d eko ra to r —  Daszewsk . !

Zdz. B roncei

1
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B. prezydent miasta, p. W ładysław 
Jabłoński, nadesłał nam drugi skolei 
artykuł, dotyczący nadmiernego wzro 
stu Kosztów administracji w W arsza
wie i związanych z icm deficytów bu
dżetowych. Tylko głęboko przemyśla
na oszczędność w wydatkach rzeczo
wych i personalnych, może wpłyną- 
zdaniem p. Jabłońskiego, na SUUłfca- 
cję budżetu W arszawy.
O b se rw u je m y  w sz ę d z ie , n ie 

ty lk o  n a  te r e n ie  g o sp o d a rk i m ia s t  
lecz  i p a ń s tw , n ie d o b o ry  b u d ż e to 
w e . d a k  to  z o s ta ło  s tw ie rd z o n e , 
p o za  p rz y c z y n a m i o g ó ln em i, zw a- 
n em i k ry z y se m , rd e d o b o ry  b u d ż e 
to w e  w d u ż e j m ie rz e  sp o w o d o w a
n e  z o s ta ły  z ja w is k a m i Io k a ln em i, 
a  m ia n o w ic ie , n a d m ie rn y m  ro z ro 
s te m  k o sz tó w  a d m in is t r a c j i .  N ie

t e a t r y
W IE L K I; D ziś i  ju tro  o 3-ej ppoł 

„H ra b in a - , J u tro  w ieczorem  w y st’u 
A . D idura w „Cyruliku Sewilskim^ 
W -meuzielę o 7-ej iecz. „P a rsT m " '

TEA TR POLSKI: ®  a ,„

»  J j
dni 

Du-

Zbytni rozrost aparatu administracji[nago

u p a d e k
Rok 1923 i 1934 w gosi odarce Waxszawy

K a  a k c i e  b u d o w l a n ą
Remont ?.5f7Q neruchumuści w htolky

TEATR NOWY. Dziś 
n as tęp n y ch ,,U p io ry ’ Ibsena
iębianką, W ęgierką 1 Zniczem

TEATR LETNI: D z ś  i dni następ
nych kom edja V erneuilL  „Szkolą po- 
oain ikó" z Fertnerem , Kurnakowi
czem i jarkow ską-

TEATR AlAŁY: Dziś i dni na 
stępnych Komedja Cu. B ennetfa  
„M iljonowy intere ‘ z Przybyłko-Po- 
■ocką. W  niedzielę o 3 ni. 30 ppoł. 

komedj,- S. K ieu .ryńsk iego  „T en i 
T am ten".

N O W ś K O M E D JA : D z il pi-e,nje- 
r a  trag ikom ed ji T uw ana  „P łaszc r" .

A TE” FUM: Dziś i dni następ
nych „12 k rzese ł"  I l fa  i  P etrow a.

KAMERALNY: Ezis i . dni następ
nych dram at Rittnera „W  maiym 
doml.u’ z A dwentowiczem i Ż ab
czyńską W  próbach  „M azepa" Sło
w ackiego.

m . ż<J (ul. M okotow ska): Dziś
i dn) następnych operetka „Y acht 
m iłości". W krótce „Polow anie r.a 
lam p a rta " . it-

W IL L  »A O P E R E T K A  (K aro w a): 
Dziś i dni następnych operetka 
„Pod białym  koniem ", po cenach zni
żonych.

hEA TR  DRAMATYCZNY: (Hipc 
teczna 8 ) :  Dziś i ju tro  „M ałżeństwo 
z  konw enansu” ladwigi Rzepeckiej -
Iwanowskiej.

CYRK STANIEWSKICH; Dziś dal
szy ciąg walk zapaśniczych.

WYaSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

K l: W ystaw a K apistów. M agdaleny 
G ross, F e u r- ringa i L. UołżycK.ego. 
W  sdiaeh kaM afM anych  I p 8 ‘u  w y
staw y  zbiorowe H, S tażew skiego , 
W ł S trzem ińskiego.

Z A C łlE iA : \v js ia w y  }-. Vall0- 
ttona, B Kopczyńskiego, A Styki, St. 
D ybowskiego, L. Jagodzińskiego,’ A. 
Jak  mczaki? J-. Janow sk.eeu, St. 
W ocia a, S1 Zuraw sk.ego i ogólna

MUZEUM N AROD OW E (Podwafe 
15/17) W e wtork- aalarstw ó pol
skie, W. r  z w artk i —  obce; . . . .  3 M aja 
13/15: W  środy, p ią tu i, soboty, nie
dziele —  w ystaw a sz tuk i zdobniczej.

K O N C E R T Y
FIL H A R M O N JA . D ziś koncert 

kom pozytorski E r oko ewa. V pro 
g ram ie  sym f m ja 3 i  sym fonja  k la 
syczna. D yrygu je  A dam  Dołzycki. 
■Koneert fo rr p iane wy N r. 1 wykona 
sam  kom pozytor. „

K ON SEK  W A TO RJUM :

w c h o d z ą c  w  a n a liz ę  te g o  z ja w is - i 
k a  n a  te r e n ie  p a ń s tw a  naszeg o , 
p ra g n ie m y  s łó w  k ilk a  p o w ied z ie ć  
o n ie d o m a g a n ia c h  b u d ż e to w y c h  
s to lic y . I

P o w ie rz c h o w n e  ch o ćb y  p rz e s tu 
d io w a n ie  b u d ż e tó w  h i. W a rszaw y

dzie  n ie  szab lonow o , lecz  d r 0g ;j uów d o la ró w , n a b ra ła  *byt 
w y s tu d jo w a n ia  k ażd eg o  d z ia łu  go- d eg o  ro z m a c h u , k tó ry  n ie  zosGi'
sp o d a rk i. W  te n  sp o só b  u d a ło  s ię  
u p ro ś c ić  m a n ip u la c je  b iu ro w e , 
c zęs to  zb ęd n e , sk o m aso w ać  d ro b 
ne  je d n o s tk i  w  p o szczeg ó ln e  d z ia 
ły , i r e z u l t a c i e  o trz y m a ć  zn aez -

z-a s z e re g  o s ta tn ic h  l a t  d a je  m oż- n e  o g ra n ic z e n ie  w y d a tk ó w  n a  p e r- 
n o rć  -■'-snego z o r ie n to w a n ia  s ię  w  sn n e l b iu ro w y  i ro b o tn ic z y , lo k a - 
p rz y c z y n a c h , k tó re  sp o w o d o w a ły  le, ś w ia t ło , św ia d c z e n ia  s tu żb o - 
z a ła m a n ie  s ię  f in a n s ó w  s to lic y , w e, i tp .  P rz y  re d u k c j i  te j z w o ln io . 
O b ecn e  t r u d n o ś c i  p ła tn ic z e  m ia -  n a  z o s ta ła  c z ę ść  p ra c o w n ik ó w , 
s t a  i d e f ic y ty  b u d ż e to w e  n ie  s ą  s ta n o w ią c y c h  b a la s t ,  o b o .ą ż a ją c y
z ja w is k a m i n o w em i.

J u ż  w  ro k u  1923, R a d a  M ie jsk a
b u d ż e t.

J a k i  b y t r e z u l ta t ty c h  poczy -
W a rsz a w y  u c h w a li ła  18 p a ż d z ie r -  j u a ń ?  W  w y d z ia ła c h  a -d m in is tra -  
n ik a  p o w o łać  K o m is ję  O szczęd n o -! c y jn y c h  M a g is t r a tu ,  b e z  szk o d y
sc io w ą . R ó w n o leg le  do  te j  u c h w a 
ły , M a g is t r a t  w  ty m  sa m y m  c z a 
s ie  z o rg a n iz o w a ł k o m is ję  re d u k -  
o y jn ą , m a ją c ą  n a  ce lu  w s p ó łd z ia 
ła n ie  z R a d ą  w  je j  z a m ie rz e n ia c h .

J a k i  by ł ce l ty c h  k o m is y j?  P rz e  
p ro w a d z e n ie  o sz c z ę d n o śc i n a  t e r e 
n ie  z a rz ą d u  m ia s ta .  O szczęd n o śc i 
m o g ły  być rzeczo w e  i p e rs o n a ln e .

d la  g o sp o d a rk i m ie js k ie j ,  a  ra c z e j 
z  j e j  k o rz y ś c ią , z re d u k o w a n o  18 
p ro c . p e r s o n e lu  u rz ę d n ic z e g o , to  
j e s t  z 2233 osób  do 1826 i 9 p ro c . 
ro b o tn iczeg o , czy li z -1449 o sób  do  
4050 ( p a t r z  D z ie n n ik  Z a rz ą d u  m . 
s t .  W a rsz a w y  d n ia  10/X  1924 ), • 

S k u tk i ty c h  p o su n ię ć  o k a z a ł 
s ię  d la  m ia s ta  z b a w ie n n e  J u ż

y

P ie rw s z e  ty c z y ły  s ię  u s z c z u p le n ia  j ro k u  1925, b u d ż e t m ia s ta  n ie ty lk o  
w y d a tk ó w  n a  ro b o ty , k tó r y c h  w j - b y ł z ró w n o w ażo n y , a le  o trz y m a n o  
k o n a n ie  n a le ż a ło  o d ło ży ć  do  lep - j n ad w y żk ę  do ch o d ó w  n a d  w y d a t-  
szy ch  c z a só w ; d ru g ie  o b e jm ow a- Łami w s u n n ę  około  11 m iljo n ó w  
ły  w v d a tk  p e r s o n a ln e . A b y  te n  N ad w y żk a  z o s ta ła  z u ż y tą  n a  in - 
d ru g i  c e l o s ią g n ą ć , w y p a d a ło  w e s ty c je  ce lo w e , j a k  b u d o w ę  nio- 
w n ik n ą "  g łę b ie j w o rg a n iz a c ję  za- s tu ,  szkó ł, l in je  tr a m w a jo w e , y . 
rz ą d u  i o sz c z ę d n o śc i p rz e p ro w a -  le p sz c n e  b ru k i i tp . N a s tę p n e  la t a

j a k  to  j e s t  p o w sz e c h n ie

Komunikaty teatrów
„ J N K A ” HENRYKĄ DUVERNOIS 

NA SCENIE TEATKU MAŁ GO
N ajbliższą prem jerą T eatru  Małe

go będzie św .ctna sztuka Henryka 
Duvernois p. „Janka”. Sztuka ta 

eszy się wielką popularność.ą i zy
skała y ^aryżu i na szeregu scen eu
ropejskich w.elkie powodzenie. Jako 
! zyklad można i przytoczyć Pragę 
Czeską, gdzie „Janka’ osiągnęła naj
w iększą liczbę pizc-dstawieii po „Mar-
111C ?«l ’1 P er o *1 ««łćł*AkJ

wiado-
m em , ró w n ie ż  d a w a ły  n a d w y ż k i 
do chodow , co  by ło  rezu lta t-e r*  
p rz e p ro w a d z o n e j n a le ż y c ie  o r g a 
n iz a c ji  g o sp o d a rk i-  m ie js k ie j  

P o w o ła n ie  w sp o m n ia n e j k o m i
s j i  o sz c z ę d n o śc io w e j b y ło  k o n iecz - 
ie, g d y ż  ó w c z e sn y  Z a rz ą d  M ie j

sk i o d z ie d z ic z y ł p o  sw o ic h  Po
p rz e d n ik a c h  a p a r a t  a d m in is t r a 
c y jn y  n ie d o s to s o w a n y  do  p o trz e b , 
a  z o rg a n iz o w a n y  p o śp ie sz n ie  w' 
c z a s ie  w ie lk ie j w o jn y  p rz e z  K 0-

luszh Pagnoća  w śród a u to ró w 'z a -  a ii te t  O b y w a te lsk i, 
granicznych w ostatniem  dziesięcio- O s ta tn ie  la ta ,  p o c z ą w sz y  od 
leciu. „Janka porusza aktualne za -, 1Q.,n V , * Ja
gadnien.a m acierzyństw a i t. zw. ż y - ę . ’ b a rd z o  p o w a ż n e
Ci<a ułatwionego. Akcja sztuki obej- n ied o b o ry  b u d ż e to w e , k tó re  wymr, 
mkije trzy epoki. Rozpoczną się w r. _ g a ją  r a d y k a ln y c h  ś ro d k ó w  n a p ra -1  p liw ie  z b y t r o z r o ś n ię ta ,  p o n a d  

l S - a k! ńCZy..!i e r . ^ “Ch dZiS' T . | ' v? ' " N.k  je 3 t ,ow iem  do.D om y Je- .po tr*ebę , ' u p ro ś c ić  m a n ip u la c je

tw o  m ie sz k a ln e  — 
n a  w y k o ń czeń  e

•W p o rę  zah am o w an y , m im o w y 
ra ź n y c h  o b jaw ó w  o g ó ln o  - ś w i 
tow ego k ry zy su . G dy w całym  
k ra ju  zazn aczy ło  s ię  u sz c z u p le 
n ie  dochodów ' i z a n ik  ry n k ó w  łb y  n e m i 
tu  b u d ż e t m ie js k i w  ty m  cza s ie  W arszaw a  
doszed ł do sw y ch  n a jw y ż s z y c h ^  460.000 zł 
c y f r  ro zch o d o w y ch . W y d a tk i na  
a d m in is tr a c ję  z w ię k sz a ły  s ie  z' rc  
ku n a  ro k  i dosięg ły  z a w ro tn y c h  
■Gy fr . D o p ie ro  d e ficy ty ', id ą c e  s t a 
le ro k  po ro k u  i b r a k  k re d y tu  n a  
ic h  p o k ry c ie , o tr z e ź w iły  w ład ze  
m ie jsk ie , k tó r e  ro z p o c z ę ły  o d 
w ró t. Z aczęło  s ię  g w a łto w n e  k a 
so w an ie  w ie lu  działów ' g o sn o d a r -  
ki m ie jsk ie j , a  z n ie m  i re d u k c ja  
p e rso n e lu . R o b io n o  to  z b y t p o 
śp ie szn ie  i n a d e r  k o sz to w n ie .

N a  p o tw ie rd z e n ie  tego  p o d a je 
m y cy fry , z a c z e rp n ię te  ze s p r a 
w ozdań  ra c h u n k o w y c h  m ia s ta .
W ydatk i z w y c z a jn e  w y d z ia łó w  ad  
m in is lr a c y jn y c h  b y ły : w  1 oku
1925 —  55.529.449 zł., w  r .  1926 
_1 G l.064.839 zł., W 1927/28 —
95.567.700 z ł., w  1928/29 —
105 .267.476  z ł., w  1929/ 30 —
115.804.421 z ł., w  1930/31 —
117.828.039 zł., wr 1931/32 —
106 .816.565  z ł.

W y d a tk i p e r s o n a ln e  w  r .  1926 
w y n o s iły  18.615.000 zł., z a ś  w 
1931/32 —  26.200.000 zł., czy li 
zw ięk szy ły  s ie  c  7 .600.000 z ł„  W  
tymi s to su n k u  ro s ły  k o s z ta  św ia d  
czeń s łu żb o w y ch , e m e ry tu ry , o d 
p ra w y  e tc . T a k ż e  w y d a tn ie  zv /ięk  
s z a ją  s ię  k o s z ta  n a  lo k a le  s łu ż 
bow e, sa m o ch o d y , te le fo n y , ś w ia 
tło , o p a ł i t .  p .

K o m ite t R o zb u d o w y  m . W a r 
sz a w y  u z y s k a ł z B an k u  G ospo
d a r s tw a  K ra io w e g o  d o d a tk o w e  
k re d y ty ': n a  b u d o w n ic tw o  m ie sz 
k a ln e  —  1.500.000 zł., n a  w y k o ń 
czen ie  dom ów  ( f u n d u s z  25 p ro c .)  
—  L 200.000  z ł i n a  p rz y m u so w e  
re m o n ty  —  260.000 zl., ra z e m  —  
2.960.000 zł.

Ł ą c z n ie  z p o p rz e d n io  p rz y z n a -  
k re d y ta m i b u d o w la n e m i 

o trz y m a ła  ogó łem  
z te g o  n a  b u d o w n ic -  

o.OOO.OOO zł-, 
dom ów  —  

2.500 OOu z ł., n a  re m o n ty  —  
760.000 zł., n a  p rz e b u d o w ę  d u 
ży ch  m ie sz k a ń  n a  m a łe — 200.000  
z ł. i n a  zab u d o w ę  pól B ie la ń sk ic h  
—  1.400.000 zł.

W  z w iązk u  z  ro zp o czę ty m  sezo 
nem  b u d o w la n y m  i  m ożliw m śeią 
w ykonyw m nia z e w n ę trz n y c h  ro 
b ó t rem o n to w y c h , u rz ą d  in sp ek - 
cy jn o  - b u d o w la n y  Z a rz ą d u  M ie j- ‘: 
sk ieg o  ro z p o c z ą ł w  c a le m  m ie 
śc ie  lu s t r a c ję  dom ów  i p a rk a 
nów'. L u s t r a c j i  p o d le g a  około 
2.500 dom ów  i około  800 p a r k a 
nów  (18  p ro c . o g ó ln e j lic zb y  n ie 
ru c h o m o ś c i) , n a jw ię c e j w' o b rę 
b ie  S ta r o s tw a  G ro d zk ieg o  p ó ł
nocno  - w a rsz a w sk ie g o , k o n ie c z 
n o ść  re m o n tu  k tó ry c h  z o s ta ła  
p o lic y jn ie  s tw ie rd z o n a . C hodzi o 
o d n o w ie n ie  dom ów  od u lic y  i od  
p o d w ó rz a  o ra z  b ra m  i k la te k  
sch o d o w y ch , N a  p o d s ta w ie  w y n i
ków  lu s t r a c j i  w y d a n e  b ę d ą  odpo
w ie d n ie  z a rz ą d z e n ia , p rz e w id u ją 
ce  te r m in , k a rę ,  p rz y m u s  i z a 
s tę p c z e  w y k o n a n ie .

Konferencja polsko-rumuńska
w sprawach marskich

Soim uleseu, Spieglcr, Tebe.ua. Z ru 
mienia L igi M orskiej i  Koloujalncy 
przem aw iał p. m jr. dypl. M ieozysław 
Fu larsk i, oraz p. J a n  Grzywaczew-

Z okazji poby tu  w Polsce wy
cieczki rum uńskiej Lig Jo rsk ie j, 
odbyła się w lokalu Ligi M orskiej 
i K olonjalnej p rzy  ul. W idok 10 — 
konferencja  poswięeotia omówieniu 
ścisłej w spółpracy obu organizaeyj. 
W konferencji wzięło udział 130 o- 
sób. Zebranie zagaił prezes Zarządu 
Głównego Ligi M orskiej i K o lon ja l
nej, w ita jąc  serdecznie przybyłych 
delegatów  zaprzyjaźnionej organiza-

R e fe ra ty  n a  .ornat w spółpracy 
wygłosili z ram icn ia  Ligi . i av--1 a 
R om ana p p -: T heohari, D araban ,

* *
S ta n  o b ecn y  g o sp o d a rk i s to l i 

cy  u p o d o b n io n y  j e s t  do  ro k u  
1923. W y m a g a  o n  z a p ro w a d z e n ia  
ja k n a jw ię k s z y c h  o sz c z ę d n o ść ' o- 
p a r ty c h  n a  ce lo w y ch  z a rz ą d z e 
n ia c h . W y p a d n ie  g ru n to w n ie  zoa- 
d a ć  c a łą  a d m in is t r a c ję ,  n iew 'ą t-

Gtówne postacie komedji w  Tea- 11 a,, abj p ia c -W n ik o m  m ie jsk im  
■trzm JWarym odegrają: Janina Roma- j za legan o  z  w yp ła tą  w yn a g rod zeń  
nówim, Irena Borow ika, HMcfta Suli- po pa rę  m ies ięcy , łub, aby dos taw 
om, Halina Halska, Nina ńwierczew- 
ska, Zofja Niwińska, Janusz Warnec- j 
ki, Ludwik Fntsche, lcszt-lt Pośpie-
lowskKj Mieczysław Milecki i inni 
Oprawę scen.czną przygorowuje St. 
Śliwiński. Reżyseruje J. Warnecki.

PR E M JE R A  W ICATRZE 
N O )\’ Y K O M ED JA "

T e a tr  „N ow a K om edia" daje  dz ś 
sensacy jną p rem jerę  sz tuk i up ijana 
Tu w, m a ,,'P<aszcz-‘. T reść sztuki o- 
sn u ta  je s t  n a  tle  arcydzieła  Gogo
lewskiego, noweli „Kzyn.el”. _ Rolę 
bohater sztuki jednej z na jpopu
larn ie jszych  postaci w literaćurze 
ro sy jsa ie j —  A k ak ija  A kakijew .cza 
kreuje S te fan  Ja racz . R eżyseruje 
S tatusław a Perzanow ska. i"ublicz- 
ność te a tra ln a  stolicy z w ielk.cm  
zain teresow aniem  oczokujc prcm je- 
ry  ta k  mezwykiej spółki łu to rsk .e j, 
tem  bardziej, żt je s t ćo deb iu t ira - 
m atop isarsk i Ju l ja n a  Tuw im a.

no n a le ż n o śc i ich  b o n am i, m a ją e e -  
nii z n a tu r y  rzeczy  m n ie js z ą  w a r 
to ść  o b ieg o w ą , n iż  p ie n ią d z e .

J a k  to ju ż  w sk a z a liśm y , n a  zły 
s ta n  f in a n s ó w  sto licy ' w p ły n ę ły  
n ie ty lk o  o b e c n a  k o n ju n k tu r a  ogól 
no św ia to w a , a le  i p rz y c z y n y  lo 
k a ln e  G o sp o d a rk a  m ie js k a , dz ię 
ki u z y sk a n iu  po ży czk i 10 m iljo -

słu żb o w e , p o k a so w a ć  n a d m ie rn e  
ś w ia d c z e n ia , w y d a tk i n a  s a m o 
chody', w y ja z d y , r e p r e z e n ta c je ,  te  
le fo n y  i t .  p . P rz y  re o r g a n iz a c j i  
n a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  < a d m in is t r a 
c ja  —  to  ś ro d e k , n a rz ę d z ie  do 
o s ią g n ię c ia  c e lu , a  ty'm  j e s t  z a 
s p o k o je n ie  s łu s z n y c h  p o trz e b  
m ie sz k a ń c ó w  s to licy .

Z b y tn i ro z r o s t  a p a r a tu  a d m in i
s t r a c y jn e g o . to  u m n ie js z e n ie  su m  
n a  w y d a tk i ce low e, w y d a tk i r z e 
czow e —  to  u p a d e k  m ia s ta .

III ml I II 11 ■■ 11

Hanud Mlekiem
Tylko w naczyniach zamkniętych

iz ie ię  re c ita l skrzypcow y - >ten- 
berga.

s  i M. (K rólewska 11). Od gouz. 
18--, r t  ereżyński (fo rt.) ; "9
{odz. Ć0.30 — E lekto ro w icz
i.śpiew i fort.).

k i n a

APOLLO  ’’Z,Csi bi". ^  m “SZę”* 
AM OR: „ r .  :.u  prżekletycfc dżen- 

tehacnow ‘ 1 fu m  polski. "
"B ostracn  A rizony" i„P rzybłęda".

ATLA iN I iC: „Pożar nad W oiua”. 
A S : „C hanau" i  „W yspa ta jem -

n i G A PlTO T: „O bław a" j „C órka pał 
ku“. „ , .

CAS1NO: „w obieta i b estja" . 
COLOSSEUM : „P ieśn iarz  W arsza 

wy“.
COLOSSEUM  (m ała  sa ia) „F in , 

j F lap  —  schow ajcie sw óje Si..utki- 
i „Szyb I .  23".

CORSO: „ n ró l cyganów " i rew ja  
CZARY: „Niewidzialny człowiek 
C R I3 T A -: „B ohatersk i czyn Tom 

M ixa‘* i „Pozw ólcie nam  żyć". 
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła”. 
ERA: „P latynow a blondynka” i

film polski.

Mańki Greszy- 

„Serce olbrzym a

Rakocze-

FAMA: „Romans 
a o j ”.

FORUM. ,
GLORJ-t. „Poskrom  lciel 
HOLI.YWCOD- „M arsz 

go” i rew ja.
IK S : „O sta tn ia  lo m p an ja*  i  „B u

rza  nad  Zakooanem ".
KINO PAR. ŚW ANDRZEJA: 

„Jeździec W m asce '. „Janko m uzy
kan t”.

LO S: „O braza m ajesta tu "  i „W ici 
kom iejskie ulice".

LU X : „D w a serca b iją w walca 
ta k t"  i „Romeo i Ju lcia" .

M EW A: „ Jak ą  mnin p ragn iesz" i 
„B uster naw arzył piw a".

M AJBST1C: „Skandal w B uda
peszcie".

MASKA: „H rabia za ro w ’’ i film 
polski.

M ARS i r fP w b lę d a "  i »F lip  i F lap
rnbia liBrjcrę * , e . ,  .

MIEUSKIE „P rzygoda  na  Lido*.
j v'O W v  SPLENDD>: „F ordanser- 

k NOW A .a0 M b 0 T.. „Noc w Kai-
? 10-tv  kochanek .

0 K0 ”p r ' l S ]  E : „Jenny  Ge-hard** 

1 P E T IT  TRIA N G N : królew-
hka it iśc" i „P rzybłęda .

PROMIEŃ: „Kajdany zyc® . „
PRAGA: „Prokurator AHcja Horrt

I rew ja.
R A J :  „N ieuchw ytna

” ł |^>X Y: „P at . Patachon na pensji

ŹĈ k A : „P a t i Patachon" or;w
„Z am arłe ech<>“. ,1

SOKÓŁ: „O rlątko" 1 „H arrold
Llovd“

STAROMIEJSKIE: „Pierw sza j m  
łoić cow boya’’, „O stam ia eskapada . 

[ O N : „Parada rezerw istów  . 
UCIECHA: „Zaledwie w czoraj”. _ 
U N JA : „T ancerka z Buenos A yres 

i rew ja.

szajka

N a m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  ko 
m is a rz a  r z ą d u  n a  m . s to ł .  W a r-  
bzaw 'ę, h a n d e l d o m o k rą ż n y  m le 
k iem  i śm ie ta n k ą  m oże  s ię  odby 
w ać  ty lk o  w  n a c z y n ia c h  (V  b u 
te lk a c h  i b a ń k a c h )  sz c z e ln ie  z a 
m k n ię ty c h  i z a o p a trz o n y c h  w  
w y ra ź n y  n a p is  z n a z w :sk ien i i 
a d re s e m  w y tw ó rc y .

B ęd z ie  ono w p ro w a d z o n e  w  
żye ~ n a  te r e n ie  W a rs z a w y  tr z e 
m a  e ta p a m i : z dn . 20  b . m> w 8 
c e n tra ln y c h  k o m is a r ja ta c h  P . P* 
<1, I I ,  V III , IX , X . X I, X II  i 
X I I I ) ,  20 c z e r  w ca  I I I ,  IV , V, 
V II, X IV  i X V  kom . P . P  ,, a  20 
w rz e ś n ia  o b e jm ie  re s z tę  W a rs z a 
wy.

D o m o k rążn y  z a te m  h a n d e l m le 
k iem  i ś m ie ta n k a  n a  m ia rę  będzie  
z lik w id o w a n y ; z a b ro n io n a  b ędz ie  

a w n ie ż  s p r z e d a ż  m le k a  i śirtie-

ta n k i  z w ozów  w m ie js c a c h  po 
s to ju , p rz y e z e m  s p rz e d a ż  n a b ia łu  
p rz e n ie s io n a  b ęd z ie  n a  m ie js c a  
ta rg o w e , s p e c ja ln ie  n a  te n  cel 
p rz e z n a c z o n e , z d a ła  od  m ie js c a  
p o s tó ju  w ozów .

Od te j  c h w ili w ła d z e  s a n i t a r 
n e  b ę d ą  ż ą d a ły , a b y  m lek o  i 
ś n n e ta n k a  w  s k le p a c h  spożyw  
cżych  s p rz e d a w a n e  b y ły  Ijdko  w  
b u te lk a c h  h e rm e ty c z n ie  z a m k n ię 
tych  ; sp r z e d a ż  z a ś  m le k a  i śm ie 
ta n k i  n a  m ia rę  b ęd z ie  s ię  m o g ła  
o d o y w ać  ty lk o  w  sk le p a c h  n a 
b ia ło w y c h . P o z a  m lek iem , śm ie 
ta n k ą , se re m , m a s łe m , ja ja m i  i 
p ieczyw em , w  o so b n y c h  g a b lo t
k a c h  w  s k le p a c h  n a b ia ło w y c h  
b ęd z ie  d o zw o lo n a  s p rz e d a ż  ró w 
n ie ż  n iek tó i-y eh  in n y c h  p ro d u k 
tó w  (m a rm e la d a , m ió d )  w o p ak o 
w a n ia c h  g o to w y c h  (p u sz k a c h  lu b  
s ło ik a c h )  bez  p ra w a  o d w a ż a n ia .

T 1 n o w ą  &tftorową
w  przemyśle pieKarskim

) \  czo ia j, av Okręgowym  Inspek t o- 
raciu P ra c y  odbyła sie dw ustronna 
konfeicnc ja w spraw ie zaw arcia no- 
V, ej milowy' zbiorow ej w przeniesie 
pii karsk im  w ) \  a^Azawic, term in  do
tychczasow ej bowiem u p łyną ł jitż 1 
s tyczn ia  r . li. YY w yniku  konferen 
c j i  ostateczn ie  uzgodniono w szyst
kie sporne punk ty . P odp isan ie  111110- 
v*y n as tąp i w  najb liższych  dniach. 
T y in czasem delegaci niektórych 
-związków jiorozuinieją aie 7. ogóhin 
swych członków.- 

D otychczasow a um ow a p rzew idy

w ała dzienne staw ki p iać : 1 . zl., 14 
zl. i  8 zł., now a zaś nmowuf 13 zł., 
12 zł. i 7 zł N owa nmuwa usankcjo- 
m>|C ty lko  staw ki, inkio w p ra k ty 
ce bv ły  osta tn io  stosowane.'

Z m a r l i

& p  T adeusz Prandota-Trzc"ski, 
dr. p raw , 1. 38, w maj, Popowo; P- 
W łodzim ierz DIppel, 1. 63, w W ar : 
szawie; ś. p. Józef B arg ier. u rz e d - ) ~ 
run, L 63, w  W arszaw ie.

A m n e s f j a

dla automob.list^w
Dnia 1 kwietnia uplynąi termin 

wymiany czerwonych dowodów re
jestracyjnych na wszystkie pojazdy 
mechaniczne (samochody prywatne, 
taksówki, autobusy i motocykle) na 
zielone, w ażne na nowy rok budże
towy.

Obecnie dow iadujem y się. ze w ła
dze drogowe- wymieniać bęcla te do
wody jeszcze w ciągu ca.ego kw iet
nia bez stosow ania kar za zwłokę; 
przestrzegają jednakże, 'żć ósoby, 
które spowodfi własnej opieszałości 
nie dotrzym ają tego Ostatecznego ter
minu, będą • bezwzględnie ukarane.

Wypadki i knuRieże
ZAM ACHY SAMOBÓJCZE

19-letnia E u g en ja  W ąsikówna, ro 
botnica, (O gińskiego 82) o tru ła  się 
esencją octową w bram ie dom u Ma- 
ryw ilska 8. P rzew ieziona do szp ita la  
Przemienienia Fańskiego.

80-letn ia Teofila Ja s trzęb sk a , bez 
zajęcia, (G niew kow ska 8 ) ,  będąc p i
ja n a  o tru ła  się n ieznaną subs Laneją 
w tym że domu. Pozostaw ioria na  te 
czeniu w domu.

19-letni F eliks Sokołowski, -bez z a - , 
jęc ia  o tru ł się sublim atem  i kw asem  
siarkow ym , przy ul. Powodowskiej 7. 
Przewieziony do szp ita la  P rzem ie
n ien ia  Pańskiego. W szystkim  o fia
rom  zawodów życiowych pomocy u- 
dzielilo Pogotowie.

ROWEKZYfH I POD SAMO
CHODAMI

17-letni Srefan W ójcicki (T a r
czyńska 7), goniec, dostał się pod 
sam ochód na  ro g a  ul. Tw ardej i 
Siennej, w czasie jazdy  n a  rowerzp. 
Doznał 011 pó ran iem a i potłuczenia 
rąk , nóg i t  zy.

N a  szosie W ilanow skiej, dostał się 
pod samochód 14-Ietni Ja n  Malinow
ski, uczeń, (M uranow ska 17), jadący 
na  row erze. Doznał 011 poranienia 
praw ej stopy. Poszw ankow anych o- 
patrzono w am bulatorjum  Pogoto
wia.

Z BRAKU O PIE K I
4-letni CHaim K ułski (Dzielna 52), 

puszczony 3amopas n a  ulica, dostał 
Zię pud row er, w skutek  czego otrzy 
m ai ranę  cielą tw arzy .

5-letn ia Iren a  K arbow iaków na 
(Leszno 53), również puszczona sa- 
m opas na ulicę, dosta ła  się pod 
tram w aj linji „9“, w skutek  czego 
doznała potłuczenia tw arzy , m k i 
nóg. Dzieci opatrzono V  am bu la to r
jum  Pogotow ia.

i ' : y  w Warszawie
N a p ią tek , (i b. m , obow iązują 

następujące najw yższe ceny p o d sta 
wowych artykułów  spożyw czych na 
rynku  w arszaw sk im : chleb pytlow y 
i2  gr., sitkow y i razow y 24 g r. za 
kg,-, bułki pszenne 5 gr., ja jk a  7 g r. 
za sztukę, mleko na  m iarę 25 gr. za 
litr , słonina 1 zł. 90 gr., mięso ubo
ju w arszaw skiego: wołow ina 1 zł. 
50 gr., w ieprzow ina l zł. GO gr., cie
lęcina 1 z i. 75 g r .; uboju żninie ideo
wego: wołowina 1 zł. 30 gr., cielę
cina i zł. 50 gr., mnwWi .leserowi II 
gat. 3 zł. 10 gr.. osc-łkowo 2 zł. 65 

w szystko za kg. w sprzedaży 
I detalicznej.

sl-u.
Z am ykając konferencję , gen. D re

szer złożył u a  ręce przedstaw icieli' 
Ligi Nawala R om ana pozdrow ienia 
d la  narodu  rum uńskiego i jego szla
chetnego kró la , K aro la  I I .

K A  D J O
P ią te k , a n . 6 k w ie tn ia

16,40 P rzeg ląd  wydawn. 
16,55 Konc. “-hóru Zw. S trzel. 17,15 
K oncert E s-dur M ozarta na  w alto r- 
nię i fo rlcp  —-- B. Szulc i Lefeld. 
17,30 R ecital śpiew. St. M illerowej. 
17,50 Pogad. rui. 18,00 P ierw iastek  

l żyeiowo-gospodorczy w  program acu  
iowego g im nazjum  —  St. Bukowski.

118.20 P l ty (Nowości z reperL  lek- 
I kiego). 20,02 Pogad. muz. —  A. S; - 
1 monówna. 20.15 Konc. sym l. z F il

harm . W arsz. —  ork. F ilh . j d. W. ...
B erdiujew a i S. ProKofjew. W p rog r. 
wyłącznie utwór; P rokofjew a: Symf. ^  
III Konc. fo rt. 1 i Sym f. klasyczna 
W przerw ie F elj. lite r .: Cudze chwa 
licie —  '£, K isielewski. 22,40 Muz 
tan . (p l.). 23,05 Muz. tan . z kaw. 
Goga. 23,30 Koniec aud.

S o b o la , dn . 7 k w ie tn ia

7.00 Pocz. aud. 12,05 Konc. zesp. 
salon, braci Jorian. 15,40 Chw. 
strzel. 15,55 Chw. lotn. i gaz. 16,00 
Aud. d la  chorych (T r. ze L w .). 16,40 
Lekcja j. franc . (k u rs  śreci.). 16,55 
R ecital śpiew. . A oiińskiego (T r. 2 
Pozn.). 17,15 Konc. kam er. (T r. z 
Pozn.) —  Z. Jahnke  i Z. L isiecki: 
sonata  B eetho rena  E s-dur. 17.40 R e
p o rtaż : labo ra to rjum  w aiki z choro
bam i zakaźnem i —  A . S tucnly ę f r .  
ze L w .). 18,00— 19,00 I r .  naboż. z 
O strej B ram y w W ilnie, kaz. ks. A. 
Gogoliiiski. 20.02 Konc. w .osenny — 
ork. P, R i L, Szczepańska (śp .).

1,00 Skrz. poczt. tecn. 21,20 Konc. 
Chopinowski — J . Smidowicz. W 
p ro g r.: B arkaro lla , 4 p re iuu ju  Es-d., 
c-m ., B-d. i g-m  ), 2 M azurki (ci :-m.
Op. 63;1 i G-d. On. 50(1 ), YVaic 
Es-d. Op. 18 i Polonez- 'an tazju .
22.00 O dczyt łv j. ,vloskim —  F . . 
Szyfmacówma. 22,15 P ly tj (m uz. ;sa 
lon.). 23 05 Muz. tan . z kw. Ita lia .
24.00 Koniec aud.

N ie d z ie la , d n . 8 k w ie tn ia  -

Spowodu św ia t w ielkanocnych w e
dle obrz. greoko-kat. i zw iązanej z 
tem  tran sm isji dwóch nabożeństw  
(jedno g r.-k a t.) audycja  zaczyna się
0 godzinę w cześniej.

8.00 Pocz. aud. 9,00 T r. cichej Mszy 
św. z K rak ., kaz. ks. P . Iliński. 10.oi)
T r. naboż. grecko-katol. z cerkw i W o
łoskiej we Lwowie. 12,15 P oranck  
miiz. z P ilharm . W arsz. —  ork. Filh. 
p. d. J . G oldsteina oraz B. B uysse- 
Roiin (sk rz .) i Y. Szlem ińska (śp ),
W  p ro g r.: M ozarta Sym f. g-m ., V -  
vald:ego Konc. skrzypc. C-a., Róż} - 
jk .jg o  „M ona Liza", dwie p ieśn i K, 
C entnerszw era i W agnera  u w ertu ra  
uo „IIo lendra-T ulacza". W  przerw ie 
(ok. 13,001 IV pogad. z cyklu „2.000 
la t mu ;yki“ —  K. S trom enger. 14,00 
Pogad. d la  gospodyń (o ;u rach).

4,40 M elodje i p ieśni polskie (p l.).
16.00 Pogad. d la  roln. (o jad ach ).
15.20 Konc. zesp. jazz . A. F u rm ań- 
skiego. 18.00 Słuchów, d la  dzieci: 
„Jal zla B arb a rk a  p iekła w ielkanoc
ne baby" A, Sw irszczyńskic j. 16,30

wadr, słynnych a rt. (p ł .) :  Y ehuda 
Menuhin (sk rz .). 16,45 Kwadr, li
ter.: „Pogodki gorolskie u od Ż yw ca”
J  A. Zarem by — vygl. au to r W gw a
rze . eckiej (T r. z K ran .). 17,(W 
O gród w  oknie i n a  balkonie —  Z.
VRockowśka. 17.15 Aud. pieśni wiel- 
kaiocnycl- w ukl. J . M aklakiew icza
—  chór św iętokrzysk i p. d. kom po
zy to ra  oraz I i .  Azarcwicz (sop r.), T. 
H ernes ( ten .) , St. W łodarski (skrz )
1 E . L an g er (h a rm .). 18,00 S łu
chów .: „św ięcone u gen. Kniaziewi- 
cza“ pg. F 1. Bema. 18,40 R ecita, pio
senek —  ’ go Sym. 19 52 Konc. wiee_.
— ork. sym f, P , R. i A, D idur (bas).
21.00 Felj.: W  afrykańskim Paryzii
— A, Siiziński. 21,15 „N a wesołej 
lwowskiej fa li"  (T  . ze L w .): F a la  
„m orska", pośw. Gdyni. 22,25 Mi z. 
tan . z kaw . G astronom ja. 23,30 K o
niec aud.
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Na marginesie afery Stawiskiego

Jak wypędzano Kartuzów z Francji
E m ile  B u re  w  „ l ‘O rd re “ , n a -, 

(w iązu jąc  do a f e r y  S ta w is k ie g o , 
p rz y p o m in a  in n ą  k ry m in a ln ą  a f e 
rę ,  j a k a  m ia ła  m ie js c e  z a  rz ą d ó w  
C o m b es‘a, a  k tó r a  ró w n ie ż  b y ła  
r e ż y s e ro w a n a  p rz e z  m a s o n e r ję .  
J a k  w iad o m o , p r e z y d e n t  ld u b u  r e 
p u b lik a ń sk ie g o , z a ło ż o n eg o  o n g iś  
p rz e z  M a s c u ra u d  - P r o u s t ,  z o s ta ł 
z lo żc n y  z  u rz ę d u , g d y ż  o k aza ło  
się , że  i o n  u trz y m y w a ł s to s u n k i 
ze S ta w is k im . O tó ż  „ o jc ie c "  ow'e- 
go k lu b u , n ie ż y ją c y  d z is ia j  M as- 
c u ra u d ,  b y ł p rz e d  la ty  b o h a te r e m  
ty p o w o  m a s o ń s k ie j  h is to r j i .

G dy n ie p r z e je d n a n y  w ró g  k o 
śc io ła , C om bes, n a k a z a ł  ro z w ią 
z a n y m  z a k o n o m  p rz e d ło ż y ć  p e ty 
c jo  o p rz y w ró c e n ie  im  p r a w a  p o 
b y tu  w e F r a n c j i ,  a  je d n o c z e ś n ie  
ow e peL ycjo  c h o w a n e  b y ły  po d  
su k n o  i s a b o to w a n e , z g ło s ił  s ię  
do k la s z to ru  K a r tu z ó w  ta j e m n i 
czy e m is a i ju s z ,  k tó r y  z a p ro p o n o 
w a ł, że  z a ia tw i p o m y ś ln ie  p ro ś b ę  
k la s z to ru ,  o  ile  o tr z y m a  m iljo n  
f ra n k ó w .
E m is a r ju s z  p rz y b y ł d y liż a n se m . 
W  k la s z to rz e  d iu g o  n ie  p o p a s a ł  
n ie  w y ja w iw sz y  swTego  n a z w isk a  
w y je c h a ł  z  pov. n i m  do P a ry ż a , 
S ta n g r e t  j e d n a n i e  z a u w a ż y ł n a  
je g o  w a liz c e  11 y w isk o , k o ń c z ą c e  
s ię  n a  „ a u d " .  P rz e ło ż o n y  k la s z to 
r u  z a w ia d o m ił v.'"adze o d z iw 
n e j  w iz y c ie  S p e c ja ln a  k o m is ja ,

S tw ie rd z iw sz y  s w o je  a lib i, 
M a s c jjr a u d  u n ik n ą ł  n ie p r z y je m 
n o śc i. P ó ź n ie j  k o m is ja  d o sz ła  do 
w n io sk u , że p a n  o n a z w isk u , k o ń 
czą c y m  s ię  n a  „ a u d " , b y ł r e d a k 
to re m  d z ie n n ik a  p a ry s k ie g o , a le  
ju ż  n ic  ży je , w ięc  n ie  m oże s t a 
n ą ć  p rz e d  k o m is a rz a m i. Ów d z ie ń  
n ik a rz  b y ł k o le g ą  s y n a  p re m je r a  
C om bes. S y n  s ta r e g o  C om besh i 
m ia ł f a t a ln ą  • r e p u ta c ję ,  p om im o  
to  o jc ie c  m ia n o w a ł go  sze fem  
sw 'ego g a b in e tu .  L e k k o m y śln y  
d y g n ita rz  sp ę d z a ł n o ce  v d o m ach  
g ry , a  d n ie  c a łe  n a  w y śc ig a c h . 
M ia ł n a  s u m ie n iu  w ie le  c iem n y ch  
sp ra w e k , le c z  s t a r y  C om bes p o 
p ie r a ł  go  do k o ń c a .

B u re  d o d a je  od  s ie b ie , że d z i
s ia j  w ia d o m o  ju ż , że d z ie n n ik a rz , 
k tó ry  w  im ie n iu  ta je m n ic z y c h  mo 
co d aw có w  ż ą d a ł  m iljo n o w e j ł a 
pó w k i od p rz e o r a  K a r tu z ó w  za

w y ro b ie n ie  m u  p r a w a  p o b y tu  we 
F r a n c j i ,  z w a ł s ię  P a p i l la u d  i 
w s p ó łp ra c o w a ł w  r e d a k c j i  „ L ib rę  
P a ro le " .  Z a r a b ia ł  n o m in a ln ie  
d w ie śc ie  p ię ć d z ie s ią t  f r a n k ó w  
m ie s ię c z n ie , a  w y d a w a ł p ię ć  ty  
s ię c y . N a  ś n ia d a n ia c h  u  te g o  
„ sk ro m n e g o "  r e p o r te r a  b y w a li 
m in is tro w ie  i p o sło w ie .

I’o ś m ie rc i g ło ś n e g o  P a p i l la u d  
o k a z a ło  s ię , że c z e rp a ł on  d o ch o 
d y  z kasyr sk o m p ro m ito w a n e g o  
D ueza , k tó r y  z r a m ie n ia  r z ą d u  
z a jm o w a ł s ię  s e k w e s tre m  m a j ą t 
ków  k o śc ie ln y c h  i k la s z to rn y c h . 
J a k  w ia d o m o  D u ez  p o p e łn i ł  p rz y  
te j  sp o s o b n o śc i s z e re g  n a d u ż y ć .

D z is ia j  M a śŁ u ra u d , P a p i l la u d  i 
in n i  p rz y p o m in a ją  s ię  p a m ię ć 1' 
d z ięk i S ta w is k ie m u , k tó r y  o d e g ra ł  
ro lę  lo n tu  p o d ło żo n eg o  p o d  olbrzy
m ie  z ło ża  d y n a m itu  n a g ro m a d z o 
n eg o  od w ie lu  la t ...

P r z y g o d a  u .  N i s f l e r a
Depesze doniosły pokrótce o nic- 

n iłym  wypadku, jak i spoi kał M in i
stra Poczt, M istlcra, k tóry w roku 
ub baw it w W arszaw ie w  charakte
rze przedstaw iciela radykalnego 
stronnictwa.

W  Carcassonno —  czytam y w 
„A e tio n  Franąaisc" —  bawit Jan 
M istler, deputowany i  b. M inister 
Poc-zt, który wraz z Frotem , Cotem

k tó r e j  p rz e w o d n ic z y !  J a u r e s ,  za . - '1 Chambrc brał udział w tłumic-

j ę ł a  s ię  s z u k a n ie m  p a n a ,  k tó re g o  
n a z w isk o  k o ń czy ło  s ię  n a  „ a u d " .
,W o ź n ic a  d y liż a n s u  tw ie r d z i ł ,  że 
g o ść  b y ł b ro d a ty m  o lb rzy m em .
N a  te j  p o d s ta w ie  w ła d z e  d o sz ły  
do w n io sk u , że j e s t  to  p re z y d e n t  
k lu b u  re p u b l ik a ń s k ie g o  i zw iązk u  
re p u b l ik a ń s k ie g o  h a n d lu  i p rz e 
m y s łu  —  M a s c u ra u d , z zaw o d u  
f a b r y k a n t . . .  a  gir A w ek , a  w  w o ln y c h  
c h w ila c h  —  f i l a r  m a s o ń sk ie g o  
rz ą d u .

P u p i l  W a ld e k  R o u s s e a u  b ro n i ł  
s ię  p rz e d  z a rz u te m  w y łu d z e n ia  
ła p ó w k i od  p r z e o r a  K artu zó w ,^  
t łu m a c z ą c  s ię , że ow ego  d n ia  b y l 
n a  p ro s z o n e m  ś n ia d a n iu  w  P a r y 
żu  K a le n d a rz y k  p a n a  M a s c u ra u d  
z a w ie ra ł  n ie p ra w d o p o d o b n ą  l ic z 
b ę  z a n o to w a n y c h  p ro s z o n y c h  
ś n ia d a ń ,  o b ia d ó w  i b a n k ie tó w . J e  p rzem aw iać w obronie
d e n  z c z ło n k ó w  k o m is j i  aż  w y
k r z y k n ą ł ' „ A le ż  p a n  m a  zĄ pow y, 
r e p u b l ik a ń s k i  b rz u c h " . M a s c u 
r a u d  b y w a ł s t a le  z a p ra s z a n y  
p rz e z  ro z m a ite  w y b itn e  o so b is to 
śc i  n a  in ty m n e  p rz y ję c ia ,  p o d 
c z a s  k tó r y c h  o m a w ia n o  ta je m n i-  
szo  b u s in e s s y .

Pearl S. Buck

niu demonstracji z 7 lutego wc krw i 
obywatelu

W  kawiarni „Tcrm hm s"' siedziało 
mnóstwo osób. W  kącie sali M istler 
gra ł w  karty. Gdy skończył pa r.y j- 
kę i skierował się ku wyjściu, jedon 
z .gości, R oger Detours, zawołał nań 
głosem donośnym:

—  Jak pan śmie pokazywać się 
tutaj po tem, co zaszło w  Paryżu?

Były m inister pobladł i odparł:
—  Protestu ję przeciwko zarzu

tom. Broniliśmy instytucyj republi
kańskich.

—  Pan jest nikczcmncni indyw i
duum! —  1, izyknął Detours.

—  Clic-c pan dosląć w tw arz? —  
zapytał M istler —  ale zanim dokoń
czył zdania, Detours wyciął mu dwa 
potężne policzki. W spóln ik morder
ców nic zareagował. O tarł twarz i

rep u 
bliki, lecz wówczas wszyscy goście 
zerw uli się od stolików i zaczęli 
krzyczeć: „P recz ze z łodzie jam i! ,V 
bas! P recz z mordercą...". K toś  za
czął naśladowiąć irajkotauic karabi
nu masz.ynowego. M istler wściekły i 
czerwony w y ją ł z portfelu  bilet w i
zytow y i podał go panu Detours ze

słowami: „Pogadam y na ubitej z ie 
m i".

—  Ja wiem, jak ie j broni użyje- 
M istler —  zawołał jeden z gości —  
gw aru ji republikańskiej.

Nasz przyjac ie l Detours —  pisze 
„A c tio n " —  jest zasypywany depe
szami i listam i z gratulacjam i, za
równo od przyjac ió ł politycznych, 
jak  i od lewicowców, k tórzy mają 
dosyć łajdactw  panów Daladiera, 
Prota , Cluiulempsa i innych.

A  dalej czytamy o nowej mani
festacji, skierowanej przreciwko b. 
prem jerow i Daladier.

Gdy Daladier ukazał się w m iej
scowości Orango dnia 3 kwietnia, 
został natychmiast rozpoznany i. ob
rzucony obelgami. K toś  w ybiegł z 
tiunni i napiuł mu w  twarz.

Tak reagują Francuzi na naduży
cia i zbrodąfe, popełniane przez lu
dzi, stojących u steru państwa.

Ulgi dia urzędników
w uzdrowiskach

W  związku zc zbliżającym  się no
wym sezonem w7 uzdrowiskach pol
skich, opracowuje Państwowa Służ
ba Zdrow ia przepisy o ulgach dla u- 
rzędników państwowych w uzdrowi
skach, celem dostosowania tych ulg 
do norm wydanego ostatnio rozpo
rządzenia Rady M inistrów  o pomo
cy lekarskiej dla funkcionarjukzów 
państw owych. * ,1( rzędni cy, skierowa
ni do uzdrowisk przez lekarzy, ko
rzystać będą z 50-prooeutow'oj zn iż
ki w  opłatach za taksę kuracyjną, 

kąpiele itp.

Zakoi leżenie Roku Święte jo
W  d n iu  3 k w ie tn ia  p a p ie ż  

P iu s  X I -wziął u d z ia ł  w  u ro czy - 
s te m  z a k o ń c z e n iu  R o k u  Ś w ię
teg o , zam y K ając  s ju n o o lic zn e  
o d rz w ia  B a z y lik i W a ty k a ń s k ie j .

W ła ś n ie  ó d b y w a ly  s ię  w  R zy 
m ie  u ro c z y s to ś c i  z w ią z a n e  z k a 
n o n iz a c ję  D on  B osco , to te ż  B azy 
lik a  p r z e p e łn io n a  b y ła  t łu m e m  
p ie lg rzy m ó w ' p rz y b y ły c h  ze w sz y 
s tk ic h  s t ro n  ś w ia ta .

O jc ie c  św ię ty  n ie s io n y  b y ł n a  
s e d ia  g e e ta to r ia .  G dy  p o ch ó d  z a 
tr z y m a ł s ię  p rz e d  o łta rz e m , O j
c iec  .św. k lę k n ą ł  n a  h is to ry c z n y m  
k lęcz jiik u . T rz e c h  k an o n ik ó w ' w y 
s ta w iło  w ó w c z a s  n a  w id o k  p u 
b lic z n y  św ię te  re l ik w ie  M ęk i 
P ańsk ie j" : —  o s trz e  d z id y , k tó 
rem  p rz e s z y ty  b y ł b o k  Z b a w ic ie 
la- (p a m ią tk ę  tę  p r z e s ła ł  w  ro 
k u  1492 s u ł ta n  B a ja z e t  I I  p a p ie 
żow i In n o c e n te m u  V I lI -e m u ) ,  
k a w a łe k  K rz y ż a  i c h u s tę  św . W e
ro n ik i. N a s tę p n ie  p a p ie ż  o d b y ł 
k ró tk ą  a d o ra c ję  N a jśw 7. S a k ra 
m e n tu , p oczem  u d a ł  s ię  p ie sz o , z 
g ro m n ic ą  w  d ło n i w  k ie r u n k u  
św ię ty c h  o d rzw i U p rz e d n io  za 
d rz w ia m i w oko ło  t r o n u  p o n ty f i-  
k a ln e g o  z g ro m a d z il i  s ię  p r z e d 
s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a . P iu s  
X I p rz e k ro c z y ł p ró g  h is to ry c z 
n y ch  d rz w i, a  m is trz o w ie  ce re - 
m o n ji s t a n ę l i  n a  w a rc ie ,  b y  n ie  
d o p u śc ić  ta m  ju ż  n ik o g o . P o  o d 
m ó w ie n iu  p rz e p iso w y c h  m od łów  
p a p ie ż  z a ją ł  m ie js c e  n a  t ro n ie ,  u 
s tó p  k tó re g o  u s ta w io n o  ta c e  p e ł
ne  w a p n a  i z ło ty c h  c e g ie ł. P o 
b ło g o s ła w iw sz y  c e g ły  p a p ie ż  ze
sz e d ł z t r o n u  i u k lą k ł  n a  p ro g u  
ś w ię ty c h  o d rz w i, a  k a rd y n a ł  
L a u ri p o d a ł m u  s r e b r n ą  k ie lm ę , 
s p o m o e ą  k tó r e j  p a p ie ż  n a ło ż y ł 
t r z y k ro tn ie  w 'arstw Tę wra p n a  n a  
p ró g  i u s ta w i ł  n a  n im  tr z y  z ło 
te  c eg ły , o d m a w ia ją c  m o d litw ę , 
k tó r a  k o ń czy  s ię  s ło w a m i: —  
„ k ła d z ie m y  te n  k a m ie ń  n a  znak*, 
że o d rz w ia  b ę d ą  od t e j  p o ry  
z a m k n ię te  a ż  do n a s tę p n e g o  j u 
b ile u s z u " .

T e ra z  p a p ie ż  u m y w a rę c e , a 
k a rd y n a ł  p o k u tn ik  w  low arzy  
s tw ie  in n y c h  d o s to jn ik ó w  k o śc io 
ła  u s ta w ia ją  z ło te  c eg ły , je d n e  
n ą  d ru g ic h , b u d u ją c  sy m b o lic z 
ny  m u r .  O d rz w ia  z a s ło n ię te  s ą  
e k ra n e m  p łó c ie n n y m , k tó r y  d o 
p ie ro  po sk o ń c z o n e j u ro c z y s to 
śc i z o s ta je  z a s tą p io n y  p ra w d z i
w ym  m u re m .

C h ó r w a ty k a ń s k i w y k o n a ! T e  
D eu m , a  p a p ie ż  u d z ie l i ł  b ło g o 
s ła w i ' ń s tw a  z g ro m a d z o n y m  w ie r  
n y m . D w óch  k a id y n a ló w ' o d czy 
ta ło  po ła c in ie  i po w ło sk u  fo r -

w  R z y  *  & e
m u łk ę  g e n e ra ln e j  a b s o lu c ji  
d z ie lo n e j z e b ra n y m .

W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  m u s ia 
no  o d w o ła ć  i lu m in a c ję  B a z y lik i 
sp o w o d u  n ie p o g o d y  —  d o p ie ro  
n a s tę p n e g o  d n ia  w s p a n ia ła  śwuą 
ty n ia  i o k o lic zn e  dom y ro z b ły s ły

u- ty s ią c e m  ś w ia te ł .  P rz e z  d z ie ń  ca
ły  do p ó ź n e j n o c y  n a  t a r a s a c h  
o g ro d u  P in c io  w  K w iry n a le  i w  
o k o lic a c h  B a z y lik i g ro m a d z iły  s ię  
o lb rz y m ie  rz e s z e  p ą tn ik ó w , p rz y -  
by ły ch  do św ię te g o  m ia s ta  n a  
z a k o ń c z e n ie  R o k u .

Sekretarz HussoSiniego
Wolał podać się do dymisji

n iż ;
S p o w o d u  p o d a n ia  s ię  do d y m i

s j i  d łu g o le tn ie g o  s e k r e ta r z a  M us- 
s o lin ie g o  p . C h ia ro ł in ie g o , w y c h o 
dzi te r a z  n a  ja w , że M u s so lin i z a 
ż ą d a ł od n ie g o , a żeb y  c z y n ią c  z a 
d o ść  o b o w iązk o m  o b y w a te lsk im , 
ta k  j a k  w szy scy , o ż e n ił s ię . A le  
C h ia v o lin i po  r a z  p ie rw s z y  o p a r ł  
s ię  t u t a j  w o li D u ce  i o św iad cz} ! 
m u , że j e s t  g o tó w  o d d a ć  k re w  i

życ ie  za  n ie g o  i za  o jczy zn ę , a ie  
d o pó ty  n ie  p o m y ś li o o ż e n ie n h i 
s ię , d o p ó k i n ie  z n a jd z ie  *ony, z 
k tó r ą  m ó g łb y  n a p ra w d ę  z w ią z a ć  
życ ie  swToje do k o ń c a . K ied y  t e r 
m in  o z n a c z o n y  p rz e z  M u sso łm .c -  
go do n a m y s łu  u p ły n ą ł ,  C h iav o - 
lin i o d m ó w ił ponow 'n ic  o ż e n ie n ia  
s ię  i o p u śc ił sw o je  s ta n o w isk o

6, 7, 8 Maca
Święto Huosiszezyzny

N a  o d b y te j k o n fe r e n c j i  z w o ła 
n e j p rz e z  T ow . P rz y ja c ió ł  I Iu -  
c u is z c z y z n y  u s ta lo n o , że  te g o 
ro c z n e  św ię to  H u c u lsz c z y z n y  od
b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , so b o tę  i n ie 
d z ie lę  6 , 7 i 8 l ip c a .

G łów nym  p o w o d em  d la  k tó r e 
go p rz y ję to  te n  te r m in  b y ła  oko
lic zn o ść , że 7 lip c a , w  d n iu  S\v. 
J a n a ,  w e d le  o b rz ą d k u  g re c k o -k a -  
to lic k ie g o  ( I w a n a ) ,  o d b y w a ją  się  
n a  H u c u lsz e z y ź n ie  lic z n e  o d p u 
s ty , n a jw ię k s z e  z n ic h  w  S k ic ie  
\I a n ia w 's k im  ko ło  S ło tw in y  i w  
K osow ie .

G łów ne je d n a k ż e  u ro c z y s to śc i 
m a ją  b y ć  s k o n c e n tro w a n e  w  W c-

l  rzed kratkami

ro c h c ie  i w  Ż ab iem , z a ś  do K o so 
w a i S k itu  M a n iiiw sk ie g o  b ę d ą  
ty lk o  z o rg a n iz o w a n e  w y c ieczk i 
d la  c zę śc i u c z e s tn ik ó w  u ro c z y 
s to śc i.

J a k o  ź ró d ło  in f o rm a c j i  d la  p u 
b lic z n o śc i i b iu r  p o d ró ży , b ęd z ie  
w y d a n a  s p e c ja ln a  u lo tk a  z p ro 
g ra m e m  u ro c z y s to ś c i i w y k azem  
u ła tw ie ń  d o ja z d o w y c h .

N a  k o n f e r e n c j i  u c h w a lo n o  w y
s tą p ić  do M in . P o c z t, a b y  zł 
w zg lęd ó w  p ro p a g a n d o w y c h  w y
d an o  n a  o k re s  ś w ię ta  H u c u ls z 
czy zn y  s p s ć ja ln e  m a r k i  p o c z to 
we, k tó re  b y ły b y  w  o b ieg u  ty lk o  
p rz e z  w y m ie n io n e  tr z y  d n i.

W iid o , aby. jaki lingw ista opra
cował siewnik wyrazów obcych, n- 
śywanych w znaczeniu zelży w cni, a 
wcale n icw nnych w  środowisku ro ■ 
dow+teni. N p. pogardliwe słowo fir -  
e-y K, ziwCzy niemieckie czterdzieści, 
albo też urobiono jes t ( 1)0 nie wriOłn 
napewno) od ,starfejHŁ słowa „ t ir e " ,  
eo znaczyło k-dąże. dakkołwiek jest, 
ani pierwotne fircyk-czterdziesCi,
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

W  dom u W a n g  L u n g a  p a n o w a ł d n ia  te g o  g w a r  i z a 
m ę t, n ie  b y ło  b o w iem  rz e c z ą  ła tw ą  u rz ą d z ić  t a k  o k a z a ły  
p o g rz e b . W a n g  n a j s t a r s z y  t r a c i ł  g ło w ę  z n a d m ia ru  z a 
ję c ia ,  g d y ż  ja k o  p a n  d o m u  m u s ia ł  w e w sz y s tk o  wTe jrz e ć  
i n a d  w sz y s tk ie m  c z u w a ć . M u s ia ł  n a p rz y k ła d  p a m ię ta ć  
ja k a  ż a ło b a  p rz y s to i  k a ż d e m u , w ed le  je g o  s ta n o w is k a , 
t r z e b a  te ż  b y ło  z a ją ć  s ię  d o s ta rc z e n ie m  le k ty k  d la  n ie 
w ia s t  i d z iec i. B y ł w ięc  n ie p rz y to m n y , a le  i d u m n y  ze 
sw eg o  z n a c z e n ia . W szy scy  b o w iem  p rz y b ie g a l i  d oń , r a 
d ząc  s ię , co i j a k  u c z y n ić . B y ł t a k  p o d n ie c o n y , że m u 
p o t  sp ły w a ł z czo ła , j a k  p o d c z a s  u p a łu . W  p e w n e j ch w ili 
w z ro k  ję g o  p a d ł  n a  d ru g ie g o  b r a t a ,  k tó r y  s t a ł  b ezczy n 
n ie . R o z d ra ż n iło  go  to , w ięc  z a w o ła ł o p ry s k l iw ie :

—  W sz y s tk o  m n ie  p o z o s ta w ia sz . Cóż to ?  n ie  m ożesz  
s ię  z a ją c  p r z y n a jm n ie j  w ła s n ą  ż o n ą  i d z ie ć m i?

N a  to  W a n g  D ru g i o d rz e k ł z i r o n ją :  •

—  P o c ó ż  m ia łb y  k to  in n y  s ię  m ozo lić , sk o ro  zad o w o 
lo n y  b y w a sz  ty lk o  z te g o , co s a m  ro b isz . M o ja  ż o n a  i j a  
w ie m y  d o b rze , że nic n ie  z n a jd z ie  u z n a n ia  w  tw y c h  
o cz a c h . P ra g n ie m y  s ię  to b ie  p rzy p o d o b a ć ...

S y n o w ie  W a n g  L u n g a  w a d z ili s ię  n a w e t p o d c z a s  p o 
g rz e b u  o jc a , a  p o c h o d z iło  to  s tą d ,  iż  w  g łę b i duszy  b y li 
n ie s p o k o jn i i z a k ło p o ta n i n ie o b e c n o śc ią  t r z e c ie g o  b r a ta .  
J e d e n  w in ił  d ru g ie g o  za  tę  zw lokę  —  s ta r s z y  b y ł z ły , że 
m ło d sz y  n ie  d a ł  d o ść  p ie n ię d z y  p o s ła ń c o w i, k tó re g o  w y 
s ła n o  n a  p o łu d n ie , w  d a le k ie  s t r o f y ,  z ro z k a z e m  o d sz u 

k a n ia  tr z e c ie g o  b r a t a ,  a  m ło d sz y  sy n  z a rz u c a ł s t a r s z e 
m u . że z w le k a ł z w y s ła n ie m  p o s ła ń c a .

J e d n a  ty lk o  o so b a  w  w ie lk im  d om u  z a c h o w y w a ła  
sp o k ó j :— b y ła  to  K w ia t G ru sz y . S ie d z ia ła  w  ża ło b n y m  
s t r o ju  obok  t r u m n y  w  s z a ta c h , k tó r e  o d c ie n ie m  ró ż n iły  
siłę od s z a t  L o to s . U b ra ła  s ię  z a w c z a su  i p rz y o d z ia ła  n ie 
m ow ę w  p rz e p iso w e  s z a ty , c h o c ia ż  b ie d a c z k a  n ie  m ia ła  
p o ję c ia , co s ię  św ię c i i ś m ia ła  s ię  n ie u s ta n n ie ,"  w y tr ą c o 
n a  z ró w n o w a g i n iezw y k ły m  s t ro je m . U s iło w a ła  n a w e t 
z e d rz e ć  go z  s ie b ie , w ię c  K w ia t  G ru sz y  d a ła  je j  c ia s tk o  
i k a w a łe k  c ze rw o n eg o  s u k n a  do zab aw y

L o to s  n ig d y  je sz c z e  m e b y ła  w  ta k ic h  o p a ła c h , ja k  
ow ego  d n ia .  O k a z a ło  s ię  b ow iem , że z r a c j i  sw e j tu s z y  
n ie  m ożi z m ie śc ić  s ię  w  ż a d n e j z p rz y n ie s io n y c h  lek ty k , 
p ró b o w a ła  k a ż d e j k o le jn o  i p is z c z a ła , że ż a d n a  je j  n ie  
o d p o w ia d a . S k a rż y ła  s ię , że lek tyk  i ro b i s ię  te r a z  ta k  
m a łe  i c ia s n e  —  la m e n to w a ła , i o d c h o d z iła  od zm ysłów  
z o b aw y , że n ie  b ę d z ie  m o g ła  u c z e s tn ic z y ć  w  o rsz a k u  
p o g rzeb o w y m  ta k  w ie lk ieg o  m ęża , ja k im  był | j e j  m a łżo 
n ek . G dy  z o b a c z y ła  n iem o w ę, o d z ia n ą  w ż a ło b n e  szaty ,, 
n a  n ią  w y la ła  sw ó j g n ie w , w o ła ją c  z p rz e k ą se m  do W an  
g a  n a j s ta r s z e g o :

—  C o? i to  s tw o rz e n ie  m a  iść  w o rs z a k u  ró w n ie ż ?  
W  d z ień  ta k  u i o c z y s ty  n a le ż y  j ą  p o z o s ta w ić  w  dom u.

J e d n a k ż e  K w ia t G ru szy  o d p o w ie d z ia ła  ła g o d n ie  i s t a 
now czo  :

—  N ie , m ó j p a n  m i m ó w ił, żebym  nigdy* m e  o p u sz 
c z a ła  je g o  b ied n eg o  d z ie c k a . J a  je d n a  u m iem  j ą  u sp o 
k a ja ć , bo ^ s łu c h a  m n ie  i j e s t  do m n ie  p rz y z w y c z a jo n a , 
n ik o m u  p rz e s z k a d z a ć  n ie  b ęd z ie m y .

W ięc  W a n g  N a js ta r s z y  d a t  im  sp o k ó j, b y ł bow iem  
z b y t z a ję ty  te m  w sz y s tk ie m , co m ia ł  do z ro b ie n ia  i ś w ia 
d o m o śc ią , t e  s e tk i  lu d z i o c z e k u ją , a b y  s ię  p o g rz e b  z a 
czą ł. G dy t r a g a r z e ,  n iosąc}- le k ty k i, d o s trz e g li  je g o  zm ie 
sz a n ie , s k o rz y s ta l i  z o k a z ji i z a ż ą d a l i  w ię c e j, n iż  im  s ię  
n a le ż a ło ;  z a ś  lu d z ie , co m ie li n ie ś ć  I ru m n ę , z a c z ę li się

s k a rż y ć , żc j e s t  ta k  c ię ż k a  i żc ta k  j e s t  d a le k o  do g ro b u  
ro d z in n e g o . D z ie rż a w c y  i g a p ie  z m ia s ta  z g ro m a d z il i  
s ię  n a  p o d w ó rze  i z a w a d z a li k a ż d tm u , w y trz e s z c z a ją c  
oczy. N a d o b itk ę . ż o n a  W a n g a  N a js ta r s z e g o  w y m y ś la ła  
m u bez p rz e rw y  i u ty s k iw a ła  n a  je g o  n ie d b a ls tw o , to te ż  
W a n g  N a js ta r s z y  b ie g a ł, j a k  o p ę ta n y  i p o c ił s ię  s t r a s z 
l iw i^  a  c h o c ia ż  w rz e sz c z a ł aż  d o -o c h ry p n ię c ia ,  n ik t  n a  
n iego  n ie  z w ra c a ł u w ag i,

K to  w ie , czy  b y lib y  te g o  d n ia  w o g ó le  sk o ń c z y li z p o 
g rz e b e m , g d y b y  n ie  p e w n a  sz c z ę ś liw a  o k o lic zn o ść  —  ta  
m ia n o w ic ie , że n ie s p o d z ia n ie  w  o s ta tn ie j  c h w ili  p rz y b y ł 
W a n g  T rz e c i. W p a try w a n o  się  w  n ie g o  z z a c ie k a w ie 
n iem , bo  od l a t  d z ie s ię c iu  b a w ił p o za  d om em  i n ic  w i
d z ia n o  go t u t a j  od ow ego  d n ia , k ie d y  W a n g  L u n g  w z ią ł 
by ł do s ie b ie  K w ia t G ru szy . O w ego  d n ia  o p u śc i ł on  dom  
w d z iw n e m  u n ie s ie n iu  i n ig d y  doń  n ie  w ra c a ł .  O d je c h a ł, 
ja k o  sm u k ły  c h ło p a k , o c z a rn y c h , c h m u rn ie  ś c ią g n ię ty c h  
b rw ia c h , p e łe n  n ie n a w iś c i  dó o jc a . T e ra z  w ra c a ł ,  ja k o  
d o ro s ły  m ężc zy zn a , n a jw y ż sz y  z tr z e c h  b ra c i  i tale zm ie 
n io n y , żo n ie  b y lib y  go p o z n a li ,  g d y b y  n ie  te  je g o  c z a rn e  
n a w is ie  b rw i i sk rz y w io n e  u s ta .

W k ro c z y ł n a  p o d w ó rze  w  w o jsk o w y m  m u n d u rz e , lecz 
n ie  b y ł to  u b ió r  zw y k łeg o  sz e re g o w c a . M u n d u r  i sp o d n ie  
u sz y te  b y ły  z  c ie n k ie g o  s u k n a  c ie m n e j b a rw y , n a  k a f t a 
n ie  z ło c iły  s ię  g u z ik i , u bolcu z a ś  w is ia ła  sz a b la , p rz y m o 
c o w a n a  do sk ó rz a n e g o  p a s a . W Slad za d o w e d e ą  m a sz e 
ro w a ło  c z te re c h  ż o łn ie rz y  z k a ra b in a m i n a  ra m ie n iu . 
B y li to  p o s ta w n i m ężc zy źn i z W y ją tk iem  je d n e g o , z za 
ję c z ą  w a rg ą .

A  g d y , m a s z e ru ją c , w e sz li p rz e z  wfielkie w ro ta ,  u c ic h ł 
g w a r , a  w sz y s tk ie  tw a rz e  o b ró c i ły  s ię , a b y  zo b aczy ć  
W a n g a  T rz e c ie g o . P a tr z a n o  n a ń  w  m ilc z e n iu , w y g lą d a ł 
b ow iem , j a k  cz łow iek  s ro g i i n a w y k ły  do ro z k a z y w a n ia . 
P rz“e sz e d l z a m a sz y śc ie  p rz e z  p o d w ó rze , g d z ie  s ię  tło c z y li 
d z ie rż a w c y , k a p ła n i  i g a p ie , co s ię  ze  w s z y s tk ic h  s t ro n  
z b ie g li, b y  u jr z e ć  c ie k a w e  w id o w isk o .

(D . c. n . ) .

mii firc j k-hsiążątko nie .miało ehay, 
rak teru.. pogardliwego, którym mP 
zipiCza się teraz.

A lbo  omętra, od którego wyun 
śiają Sobie kmiotkowie polscy, co 
jest zrobione, ze zgoła niewinnego 
geometry. A lbo sufrngan, słowo, o- 
ZJiacza.jii.ee. wy sokn. godność duchów- 
•ną. A lbo  farma zon, ongi frankma- 
sen, fra je r  red o  Froiherr, ap rzty fi- 
kowait się od ampli fikacji, furdyga 
reebj corps de afurdc cyc. etc. W, 
Sandomierskiem baby sobaczą są
siadkom cci malmuzyiiów, co nie
wątpliw ie pamięta Napoleona i Mu!- 
młfison. Jak sic doda ło  pod Sando
mierz, trudno będzić^.dziś dociec.

K lu żby  naprzykład przypuścił, że 
p. Anna G-ska obrazi się, gdy je j 
sąsiadka, p. M arcelina I)-kowa, na
zwie ją  A K W A R E L A ?  A jeunak 
tak się stało. Co więcej, obraź01111 
zaskarżyła p. Maiiccdinę. do sądu i 
sędzia skazał ją na trzy  dni aresz
tu. Za akwarelę! (I le ż  k ry m in a łu -w 
takim riizic należy się za robotę o- 
Iejnn !).

’  W  wy padku przecież, o którym  
mewa, Słowo akwarela miało zua- 
czeuie specjalne. Itzeez w tem, iż w 
ćionui, gdzie  m ieszkały obie strony, 
miał swą pracownie malarz, który 
malował panny bardzo lekkich oby
czajów i całkiem, żeby nie ukry
wać, rozebrane. K ró l ko mówiąc, 
niiilował akwarele. Cała kamienica 
wiedziała, ;eo za jedne są tu akwa
rele. Tedy sędzia słusznie u :nał, żo 
w tem środowisku słowo akwąrela 
miało znaczenie specjalne, o którem 
obie panie doskonale były  poin ior- 
mowauG, intencja zaś obrazy była 
iliewątpiiw a.

W  ty m domu nazwanie akwarelą 
kobiety przyzw oitego prowadzenia 
sir, matki dzieciom, żony mężowi —  
.jest praw dziwą obelgą.-

V ery.

r e s a r łów codziennie z w y ją tk iem at 22 T elefon: 545-80 (C en tra la ) . Sekre tarz  redakcji p rzy jm uje  m te- 
R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy Swi niedziel i św iąt w godz. 11 — 12.
A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm inistracja  i Z arząd 601-64. P ren u m era ta  691 66. 

W vri7ia t ogłoszeń 691-56. S krzynka pocztowa 745. A dres te leg ra ficzny  — A B C  W arszaw a. Konto 
P. K. O. N r. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : K alisz, A le ja  Józefiny  11, te ł. 209; P io trków T rybunalsk i, Słowackiego 9, te ł. 59; 
W łocławek, C yganka -26, te l. 136.

PR E N U M E R A T A : m iejscow a (z odnoszeniem  do dom u) I zam iejscow a — St. 4.50 miesięcznie. K onto czo 
kom  P. K. >. N r. 13550.

r i ł ł b - H / p k - p r f c  •  za  m >ejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpa.
v ^ •  ty  (n a  w szystkich stronach  po 6 s z p a lt) : na 1-ej stron ie  — 1 z!.,

w tekśi ‘ z (w 'ró d  artyku łów ) — 70 gr., w reklam ach (w śród ogtoszeń) — 50 gr., na o sta tn ie j stron ie  — 
60 g r. N otatk i reklam ow e — 1 zł. K om unikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarsk ie  — 30 gr. N ekrologia po 
30 g r. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach „drobnych1* liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — podwójnie. N o ta tk i reklam ow e oznacza sie cy frą  (N ), a  kom unikaty specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm inistracja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1. te l. 691- 56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ierow nik; Tadeusz Ucieszyński.

Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczjk. Druk. Literacka S. Z o. o ,  W.&rs.uvra, Mowy fcwial 22, tel. 515-80 (centrala ). W ydawca: M AZO W IE CKA SPÓ ŁKA W YD AW N IC ZA

i


